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Cen. Ssniurjo shazany na śmierć
fcfyroh w procesie spiskoucóu/ hiszpańskich

(Telegram  własny .Now ego Dziennika*),

M ad ryt. 25- 8. (R  N a jw y żs zy  trybunał w yd a ł 
w czo ra j w nocy w  procesie o  u silow any z a ­
mach Silanu w yrok , inocp którego generał San- 
jurjo skazany zosta ł na karę śm ierci. G enerał 
H erranz skazany zosta ł na d ożyw o tn ie  w ię z ie ­
nie, podpułkownik Infant na 12 lat w ięz ien ia , a 
syn g e re ra ła  Sanfurjo. kapitan Sanjurjo zosta ł 
uwolniony-

Sanjurjo będzie ułaskawiony
P aryż  25. S. (B )  Jak donoszą z M adrytu, am 

hasudor francuski Hcrbctte in tcrw en jow n l u 
rządu hiszpańskiego ccicm  u łaskaw ien ia  ska­
zanego na śm ierć generała San ju rjo . N a  odby­
te j dziś radzie m in istrów  uchwalono zw rócić

się do prezyden ta  repub lik i z wniosk iem  o u- 
łaskaw ien ie skazańca.

Aresztowanie syna 
Primo de Riwery

M adryt 25. 8. P A T . Z  polecen ia gubernatora 
został dziś aresztow any M iguel P r im o  de R i-  
ve ia . m łodszy syn by łego  dyktatora.

Madryt 25. 8. PAT. Wszędzie panuje spokój. — 
Komunikat ministerstwa spraw wewnętrznych 
stwierdza, że nagromadzenie sił policyjnych ma 
charakter wyłącznie prewencyjny.

w ir.tidsi naicclc.wmsp rafdzee saipofotowym
Paryż 25. 8. PA T . Prasa francuska zamieszcza 

na naczidnyeh miejscach fotografje lotników poi 
słuch, wyrażając uznanie Ula ich niezwykłej tę 
żyzny. Między innemi jeden z największych dzien­
ników informacyjnych „L e  Jourual“  zamieszcza 
fotografię kpt. Żwirki. Maszyny polskie RW D  i 
PZL zwracały na lotnisku w Orły ogólną uwagę. 
Kapitan Żwirko, który po wycofaniu się Włocha 
Colombo stanął na pierwszem miejscu, przyjmo­
wany był w Orły bardzo owacyjnie.

Walka na trasie Paryż— Berlin długości 240ft 
km zapowiada się jeszcze ostrzej i bardziej zawzię 
dc. Kapitan Orliński zamierza lecieć poza konkur­
sem Do trzeciego etapu rajdu lotniczego Paryż- -  
Berlin zostało zakwalifikowanych 25 uczestników, 
w  tem 4 Polaków. Zawodnicy wylecą z Orły jutro 
o G-tej rano. Dzień dzisiejszy przeznaczony jest 
na gruntowne zrewidowanie aparatów.

Paryż 25. 8. P A T . Dzienniki podkreślają, iż po 
wycofaniu się włoskiej drużyny, polska wysuwa 
s i ę  na czoto lotu, a  pilot Żwirko, który od począt­
ku jest na drugiem miejscu jest teraz pierwszym, 
Karpiński zaś, który dotychczas był na siódraem 
miejscu, obecnie zajmuje drugie. Polacy pragną za 
wszelką, cenę zdobyć nagrodę przechodnią, której 
Niemcy bronią rozpaczliwie. Walka zdaniem prasy, 
staje się coraz bardziej zażarta.

Paryż, 25. 8. (B) W  ciągu przedpołudnia mini­
ster lotnictwa Painleve przybył na lotnisko w  Or­
ły  pod Paryżem, celem powitania uczestników 
europejskiego rajdu lotniczego. Popołudriu fran­
cuski Aeroklub wydał na cześć lotników przyję­
cie, w któiem wzięli udział wszyscy uczestnicy 
lotu.

Strajk farmerów amerykańskich
celem wymuszenia zwyżki cen produktów rolnych

Nowy Jork, 25. 8. PA T . W  stanie Iowa wybuchł 
strajk farmerów, którzy domagają się zw yżk i cen 
na produkty rolne. Postanowili oni nie dowozić ni­
czego do miasta dopoki nie uzyskają na swe pro. 
dukty cen, które uznają za wystarczające. W  pier­
wszym momencie strajku kamerom udało się pod­
nieść w ten sposób o 100 proc. ceny mleka.

Z początku ludność miejscowa odnosiła się do 
strajku z sympatją, co jednak niedługo trwało 
W  wielu miejscach doszło do starć, w  których po­
licja używała bomb łzawiących. W ładze miejsco­
we starają się zorganizować dostawę produkfów 
wiejskich Jo miast, farmerzj jednak stawiają na 
drogach swe posterujikl i akcję tę paraliżuja.

Trzęsienie ziemi na Filipinach
(Telegram  własny „Now ego Dziennika")

N ow y  Jork 25. 8. (R )  Jak z  M an ili donoszą, 
.ryspa Luzon  (F i l ip in y )  naw iedzona została 
silnem  trzęsien iem  ziem i, które w yrząd z iło  
znaczne szkody. L iczba  o fia r  w  ludziach  nie 
jes t jeszcze znana.

Tępienie szkolnictwa po!sk:ego 
na Łotw ie

D yneburg 25. 8t P A T . Istn ie jąca  od 10 lat 
polska szkolą powszechna w  Lu cyn ie, w k tó ­
rej pob iera ło naukę przeszło 150 dzieci polskich 
została w  tych dniach z rozporządzen ia  m in i­
stra o św ia ty  zam knięta.

Dziś w numerze
(prócz artykułu wstępnego):

Bernard £ :nger: Podróże w icem in istra  Becka 
K .: „G rzech  śm ierte ln y“ posła Rcsm arina 
A dw . Dr. D. Bulwn- N ow y  kodeks karny ( I )
L. M.: Ź le  się d z ie je  w  im perju in  w schodzące­

go słońca 
V ir : „C iu łacz"
N oem i Eskul: Miłość... (m a ły  fc jle lo n )
A. N. U s t  z K ryn icy  
PR ZF .G LĄ D  R A D J Ó W Y .

Jutror
B iid ż  i Szachy.

Z obrad konferencji warszawskiej
W arszaw a  25. <8.. P A T . Dziś przedpołudniem  

dhradow nu kom is ja  dla spraw  polityczno- 
hand low ych  pod p rzew odn ictw em  delegata ju ­
gosłow iańskiego. Tem atem  obrad był referat 
rzeczoznaw cy polsk iego Łychow sk iego , d o ty ­
czący śroaków h and low o- po litycznych , zm ie- 
rza j^cych  do podn iesien ia  stanu gospodarstwa 
E u ropy  środkow ej i w schodn iej. O m aw iano 
szczególn ie sprawę zn iesien ia  zakazów  p rzy ­
w ozow ych  i w yw ozow ych , Krępującycn w y ­
w óz produktów  rolnych  i zw ierzęcych  państw  
w 'chodzącyćłI*-T f«»M fc<i- bloku agrarnego. P o ­
nadto toczyła się dyskusja na tem at kon tyn ­
gen tów  specja lnych  na p rodukty roine, które 
pow inny, l>yć przyznane państwom  dłużniczym  
E uropy środkow o- w schodn ie j przez państwa 
będące ich w ierzyc ie lam i, a to celem  u ła tw ie ­
nia im  w yw ią zan ia  się tą drogą ze sw oich  zd- 
lięw iązań  finansow ych . D alszy ciąg prac k o ­
m is ji odroczono do dnia ju trzejszego. W  dnia 
d z is ie jszym  w  godzinach popołudn iow ych  roz­
poczęła sw o ją  działa lność k om is ja  finansow a 
pod p rzew odn ictw em  delega*a rum uńskiego.

Wizyta eskadry polskiej 
w Sztokholmie

Sztokholm  25. 8. P A T . D z is ia j o godzin ie  9 
> rano p rzyby ła  tu eskadra polska pod dow ódz­

tw em  kom andora Unruga. W  skład eskadry, 
w chodzą: kon trtorpedow iec „W ic h e r "  i „B u r­
sa" oraz łodzie podw odne „Ż b ik " , „R y ś “  i  
„W ilk *. P rzy  w ejśc iu  do portu eskadra odda­
ła salut dla fla g i szw edzk ie j, 21 strza łów  a r­
m atnich. N a  salut odpow iedzia ła  ba terja  szwe 
dzka. N a  w ybrzeżu  zgrom adziły  się tłum y pu­
b liczności w  oczek iw an iu  p rzybyc ia  eskadry 
polskiej. Na w ie lu  budynkach p ow iew a ły  f la ­
g i polsk ie i szwedzkie. P rzew id u je  się szereg 
p rzy jęć  dla o ficerów  polskich i załóg eskadry.

Bawełna z Ameryki w Gdym
G dyn ia  25, 8. P A T . W  piątek 26 łub w  sobo­

tę 27 hm. oczek iw any jest w  G dyni n .otorow to* 
„T ro llh o łm ", kursu jący na lin ji regu larnej 
G dyn ia  —  porty Zatok i M eksykańskiej, k tó ry  
w iez ie  z górą 8.UU0 bel baw ełn y  am erykań ­
skiej, Będzie to p ierw szy  ładunek baw ełny, ktfi 
ra złożona zostanie w  św ieżo  w yk on an y ir  
standardow ym  m agazyn ie  b aw e łn y  na N a d ­
brzeżu Stanów  Z jednoczonych  p rzy  basenie 
im . m in istra  K w ia tkow sk iego .



P o tw o rn e !
(T L .) W  ostatnich dniach kirążyło po ż y d o ­

wskich gazetach takie smutno-żartobiiiwe py ta ­
nie: W  jaki sposób potrafią  biedni h itlercy 
skom binować siprawę bytom ską z  —  Żydam i?  
An i zam ordow any nie jest Żydem , ani proku­
rator, ani sęd z iow ie  zaw od ow i, ani p rzys ięg li —  
je,dnem słow em : jak długa i szeroka jest afera 
bytomska, jaka nikczemna i ohydna, niema ani 
jednego rysu  żydow sk iego- C zysta  Germanja, 
choćby najautentyczniejsze potom stw o sam ego 
Hermanna, księcia Che rusko w, za  wyjątk iem , 
naturalnie, n ieszczęśliw ej o fia ry  n iesłychanie 
okrutnego mordu, która tym razem  by ła  P o la ­
kiem. G dzież  w ięc  banda zbó jów  ostateczn ie 
pom ieści Ż yd ó w  w  chw ili, k iedy ich zw ie rzęca  
w śc iek łość  dochodzi do sam ego piekielnego 
nasilenia? R zec z  jasna —  narodow ość o fia ry  
mordu jest czysto  p rzypadkow a, bo to za w sze  
za le ży  od  n ieszczęś liw ego  wypadku, w  kogo 
się w g ry zą  k ły  drapieżnego zw ierza- Na kogo 
natrafia, tego zagryzą . —  one ty lko  „spełn iają11 
sw o ją  naturalną funkcję. I tym  Tazem m ogły  
natrafić tak samo na Żyda, jak tra fiły  na P o la ­
ka, Tak  przypadek  chciał- A le  —  jak bandyci 
hitilerscy m ogą obejść s ło w o : „Ź yd “ ? C z y ż ­
by  się tym  razem  obeszli b ez tego  s łow a  i 
-sym bolu '1, które im zbrodniczą k rew  w  ży łach  
b iczuje i zapala do bezprzytom nej n ienaw iści?  
C hyba nie- W sza k  h itlerow iec  ty lko bełkocze, 
jak  długo nie poczuje na języku  s łow a  ..Żyd11- 
P ra w d z iw a  deklamacja zaczyna się dopiero 
w ted y , k ied y  odm ienia s łow o  „Ż y d 11 w e  w s zy s t­
kich przypadkach i dzilka fantazja przedstaw ia 
mu długi nóż, w b ity  w  w nętrzności Żyda. Tak i 
jest chyba fch jedyn y  język- Jakże będą szaleć 
w  by tom sk ie f sp raw ie bez Ż yd a ?

A  ż e  sza leć będą, b y ło  z g ó ry  pewne. W szak  
w ó d z  s za ł taki zapow ied z ia ł jeszcze  przed  ro z­
poczęciem  procesu bytom skiego- Szlachetny 
pragernJańczyk A do lf w ła śc iw ie  nie chciał pro­
cesu bytom skiego zupełnie. C óż  w ie lk iego  się 
stało, ż e  się h itle row scy  ch łopcy trochę poba­
w ili?  W ie lk ie  rz e c zy  —  śm ierć, śmierć, copra- 
wda, w  straszliw ych  m ęczarniach jak iegoś nie- 
germ ańskiego Stworzenia- W sza k  cz łow iek  
się od G erm anów  zaczyn a  i na nich się koń­
c zy . N iem a w ięc  w ielk iej straty, gdy  się jedne­
go  n ie-G erm ańczyka sprzątnęło- B ędzie  ty lko  
w ygod n ie j i swobodn iej dla jedynej szlachetnej 
rasy, jaką Bóg, jakby dla ok ra sy  dla szpetnego 
rodu ludzkiego s tw orzy ł.

Tym czasem  tak się to d ziw n ie  składa, że 
w łaśni© Germanie od oko ło  dwu ty s ię c y  lat 
chełpią się sw oją  bezw zględna spraw ied liw o­
ścią^ sw ojem  um iłowaniem  ładu i porządku i 
zd ro w e j organizacji- N aw et ob cy  pisarz, Tacyt, 
k tó ry  ich n ie kochał i k tórego naród nadare­
mnie p racow ał nad ich w ytęp ien iem , uznał, że 
on i jakby w e  k rw i mają zd row e  zasady  i fo r ­
m y  społecznego porządku, społecznej o rgan i­
zacji. Hindenburg i Papen. k tó rzy  się istotnie 
czują p raw d ziw ym i Germanami, nie m ogli się 
tedy  sp rzen iew ierzyć  samym duchowym  pod 
s taw om  sw o je j rasow ej natury. Jakżeż —  to 
w  państw ie ścisłego ładu i stałego porządku 
m ożna będzie  bezkarn ie m ordow ać?  A w  doda­
tku b y ło  ostre ostrzeżen ie  do panów  m order­
ców , a żeb y  w łaśn ie  w  danej chw ili poniechali 
sw o jego  szlachetnego rzem iosła. Ostrzeżen ie 
b y ło  niezm iernie w y ra źn e  i zapow iedzia ło  naj­
dokładniej w  św iecie . jakie następstwa za so­
bą pociagn ię niestoso%vanie się do n iego i p rze­
k roczen ie zakazu.

W  grę w chodzi tedy drugi fundamen-t ducho­
w y  rasow ej natury: dyscyplina przez bez­
w zg lędne posłuszeństwo dla w ład zy - K to to 
k iedyś s łysza ł w  długich dziejach- że  rasa g e r ­
mańska zbuntowała się .przeciw zw ierzchności?  
C z y  to dużo rew o lu cy j można naliczyć, jakie 
p rzeprow adzili N iem cy?  A ta -w strzem ięź li­
w ość11 nie pochodzi, broń Boże- z braku tęm 
peramerttu. z wewnętrznej" ustalonej rów now n 
gi. ty lko poprostu z n iem ożliw ośc i podniesie­
nia -? V  pr/eciw  Istniejącej w ład zy . „Zakaża 
rte11' \ co n:-e est zakazane, to jest conajmnte 
.n iedozw o lon e11- A nigdzie na kuli ziem skiej ta­

kie s łow o  nie ma takiego bezw zględnego  czaru, 
jak w  N iem czech. W e  Francji, run., można na- 

• trafić na n a jw ięk szy  natłok p rzy  w yjśc iach  
n iedozw olonych , ale w  N iem czech tam się 
ż y w a  dusza nie zabłądzi- Jakżeż —  przecież 
n iedozw olone. A  rew olucja  n a leży  jeszcze 
w c ią ż  do n iedozw olonych  imprez- D latego jej 
n ie  b y ło  i niema w  N iem czech. G dyby, np., w  
innem państw ie socjalizm  by ł taką potęgą, jak 
już n ieraz b y ł —  zresztą  j teraz jest —  w  
Niem czech, toby już dawno d z ie rży ł pełną w ła ­
dzę. Socjalna dem okracja niem iecka jednak 
czeka  aż będzie m iała dokładnie p o łow ę  plus 
jeden m andatów  do ciał ustaw odaw czych . A  
zresztą  —  sam H itler, c zy  nie przys ięga  parę 
ra zy  dziennie, choćby na uśw ięcone prochy 
prababci, że  drogi legalnej nie opuści? I d o trzy ­
muje słowa- W ię c  —  jakżeż nic w ykonać spra­
w ied liw ośc i w ob ec  m ord erców ?

Miusiał tedy  być sąd, a to sąd doraźny, a na 
tym  sądzie musiał zapaść w y ro k  śm ierci. N ie 
tylko dlatego, ż e  op isy  zw ie rzęcych  okru­
cieństw, jak iem i zam ęczono biedną, niewinną 
o fia rę  na śmierć, m roz iły  k rew  w  ży łach , ty l­
ko poprostu sam fakt przekroczen ia zakazu- 
w y ra źn ego  zakazu C zegó ż  w ięc  H itler i cała 
jego  banda chce?

Oni jednak szaleją z  gniewu, a w  tym szale 
w yc ią ga  w ó d z  szatański sw oją  łapę do m order­
có w  i zapew nia ich o sw ojej braterskiej m iło­
ści, zapow iada jąc ocalen ie ich d rog iego  życ ia  
za  w szelką  cenę. Co to za ręka musi być. ile 
na niej k rw i i brudu musi leżeć  w  gn ibej w a r ­
stwie. k iedy się ją w yc ią ga  do pospolitych m or­
derców , k tórzy  zab ili w  nieludzki sposób zgo ła  
n iew innego człow ieka , k tóry  dJa nich nie m ógł 
być  ani groźnym , ani n iebezpiecznym -

Stało się —  H itler grozi. Pada ją  znowu ’sło- 
! w a , jak grzm oty , od  kltórych m oże d rży  p. Pa- 
[ pen, a m oże, znając swoich  Papenhei,merów, 
: n ie b ierze ich zb y t tragiczn ie i spodziew a się 

tylko —  m ałego deszczu.
T o  w szystko  łą c zy  się logicznie, c z y  nie, ale 

rozw ija  się praw id łow o- A le  jaki bezpośredni 
udział mają Ż yd z i w  tęi piekielnej ro zg ry w ce?  
Ż yd z i sa nam iętnym i przeciwnikam i kary  
śmie,rei- Ż yd  ma ob rzyd zen ie  do krw i. Żyd  ma 
w  sw oje j duszy jakby organ iczny „horror 
sanguinis11. M oże  nic tak nie czyn i Żyda  dla 
p ew nych  od łam ów  społeczeństw  różnych —  
n azw ijm y te od łam y antysem itam i! —  tak 
obcym , nieswojskim  i nieznośnym, jak ten 
horror sanguinis, k tórego Żyd  n igdy nie ukry­
w a . Sw oją  krew  naród żydow sk i w y le w a ł 
strumieniami, n igdy  jej nie szczędził i w ięce j 
je j dał od  w szystk ich  innych narodów- A le ni­
gd y  k rw i obcej nie przelew ał. N igdy  też naród 
żydow sk i nie żąda g ło w y  tych, k tó rzy  go sro­
dze k rzyw dzili. Ż yd zi w ię c  nie żądali też g ło ­
w y  bytomskich m orderców . Skądże się biorą 
Ż yd z i do tej wstrętnej a fe ry ?
- B y fo  się niemal rew n ym . że  tym  razem  na

P arysk ie  pism a donoszą, że d ecyzja  o losie ’ 
G orgu łow a zapadnie w  p ierw szych  dniach 
w rześnia. Akta  procesu G orgu łow a w  tych 
dniach odesłane będą do m in isterstw a sp ra­
w ied liw ośc i. gd zie  rozpatryw ane będą przez 

specja lną „kom is ję  am nesty jną11, składającą 
się z czterech dyrek torów  głów nych  departa­
m en tów  m in isterstw a. K om is ja  pospiesznie roz 
patrzy  spraw ę i w yda  swą opin ję. C a ły  e la ­
borat z op in ją  kom isji, podpisany przez mi 
nistra sp raw ied liw ośc i Renoulta oddany zo ­
stanie w reszcie p rezyden tow i republik i, od k t ' 
reco rozstrzygn ięcia  za leży  los skazańca.

P rzed  ostatecznym  rozstrzygn ięciem  p re zy ­
dent A. Leb ran  w ysłucha jeszcze obrońcę Gor 
gu łow a  Gerarda, k tóry  nadał tw ie rd z ić  będzie, 
że G orgu łow  jest n iepoczyta lny, na k tóre j to 
tezie oparł obronę. W  drugim  dniu po p r z y ­
jęciu obrońcy prezydent za ła tw i prośbę o u- 

l łaskaw ien ie. Jeśli prezydent nie skorzysta z

w ei bandytyzm  hitlerow ski natknie się na aa- 
w adę i będzie musiał powściągnąć sw ó j bez­
w styd.

A le ż  n ie! N ie doceniono hitlerowskiego bez­
wstydu- W łaśn ie Dr. G oebbels ryknął na ca łe  
och ryp le  z  n ienaw iści i gorących  napojów  ga r­
d ło : „T y lk o  Ż yd z i w in n i!11 W y ra źn ie  tak- Na­
w et się nie sili jakoś trochę obw inąć w  b a w e ł­
nę sw oje j k łam liw ości i jakoś uzasadnić s w o je ' 
tak samo idiotyczne, jak przepędł©  o szcze r­
stwo. „Ż yd z i są w in n i!11 B ystrość jego  nawet 
dociekła ż e  to ga licy jscy  Ż yd z i są w inni, bc 
to  on i stziczmją rzetelnych  G erm anów  prze-, 
o iw  sobie. ,.Żydz' są w in n i!11 I —  basta- B ez  
apelacji- A  w y ro k  już jest fe ro w a n y : p rzy jd z ie  
dzień zap ła ty ! I znow u cudny poem at o  nożach , 
ostrych, o  gardłach rżniętych, o  szubienicach i 
pow ieszonych- Jednem słow7em  —  pełne c z ło ­
w ieczeństw o.

D obrze : T o  cz łow ieczeń s tw o  poniewiierane i;  
pokalanc jest w ielką troską, w 'zględnie p o w in -1 
no być w ie lką  troską wsizyistkich ludzi. A  tak  
samo ono jest naszą troską i naszym  bólem. 
W styd z im y  się za ludzi, —  p ow ied zm y : za 
podobieństw o B oże ! —  że  tak zostaje podepta­
na godność ludzka- P rzypu szczam y, ż e  jed ­
nak znakom ita w iększość ludzi, ż e  p rzed ew szy - 
stkiem duchowa elita ludzkości jes-t po tej’ 
stronie frontu, gdzie  niema sojuszu, ani łączno­
ści z h itleryzm em - A le  d laczego nam musi p rzy­
paść w  udziale podw ójna i potrójna, c z y  jeszcze 
więks.za miara jadu. jaki h itleryzm  w y le w a ?  
D laczego  jesteśm y taką wolną zw ierzyn ą , na 
którą każdy  drab m oże nas-tawić strze lbę? 
D laczego  w o lno  nas bezkarn ie obrziucać obe l­
gami, za k tóreby  każdy  prokurator pociągnął 
do surowej odpow iedzia lności, g d y b y  je  rzuco­
no w  tw arz  jakiemuś innemu n arodow i?

Pytan ia  straszne, które jednak tylko nas ra­
nią, tylko nas bo*lą. W iem y , ż e  padną w  pró­
żnię. Banda w ro g ó w  będzib się śmiała w  ku­
łak —  w szak  zna ona sw oją  moc w ob ec  nas, 
bo za  nią stoi w łaśn ie  prokurator i chroni ją. 
Naród żyd ow sk i jest bezbronny-

D laczego?
Sjonizm  na to strasznie bolesne pytanie ma 

gotow ą odpow iedź, której propagowaniu i sze­
rzeniu w  przew ażnej m ierze  nasze pismo słu­
ży- N ie w  tym  zw iązku  m iejsce na obszern ie j­
sze om ów ien ie  tego  tematu. T y lk o  g łów na  z a ­
sada niechaj będzie cy tow an a :

Naród żyd ow sk i na jw ięcej znosi, bo nie jest 
zjednoczony i nie ma sw o jego  n arodow ego  
centrum. N iechby m iał swoją narodow ą s iedzi­
bę, niechby był k ierow an y  w łasną swoją naro­
dow ą w olą, n iechby skoncentrował swoją 
tw órczość —  toby jednak się w obec nas umi- 
ty gow a ła  nawet taka drapieżna dzikość, jak 
h itleryzm .

N ie narodem  w ybranym , ty lk o  narodem  nor­
m alnym  musimy zostać, a żeb y  móc ż y ć  po 
ludzku i nie znosić straszliw ych  obelg, p rze­
c iw  którym  nikt nas nie broni-

M oże  taki okrutny bicz. jak h itleryzm  pobu­
dzi naszą energję i w o lę  do w yzw o len ia - T o ć  
już Goethe o  diable pow iedzia ł, że  jest on c zę ­
ścią siły, która z łego  tylko chce, ale nieraz 
mano w o li tw o rz y  to, co dobre...

Gorsułrwa
prawa łaski, m orderca stracony zostanie w  
dw a lub trzy  dni po podpisaniu w yroku  przez 
prezydenta.

Gorgu łow , oczekując rozstrzygn ięcia  prezy-. 
denta. zachow u je  się zupełn ie spokojnie. W  
celi dużo czyta  i pisze. Bardzo chętnie rozm a­
w ia  też z dozorcam i w ięzien ia . D la  w ięźn iów , 
skazanych na karę śm ierci obow iązu je  specjał 
ny regu lam in. O trzym u ją  oni ^w a  razy  dzien ­
nie p o traw y  m ięsne i ćw ierć litra  w ina . O  go ­
dzin ie 10 przedpołudniem  w ych odzi na p rze ­
chadzkę. która trw a  pół godziny. Rzadko w y ­
w o ływ a n y  jest do lokalu  dla p rzy jęć . D w a  ra ­
zy  od w ied z ił go francuski duchow ny p ra w o ­
s ław ny O. G illet, raz żona, a trzy  ra zy  obroń­
ca Gerard. P rzed  tygodn iem  G orgu łow  zacho­
row a ł na żołądek. N aczeln ik  w ięz ien ia  chcia ł 
w ysłać  lekarza, ale skazaniec go n ie p rzy ją ł, 
ośw iadcza jąc, że „san? jest doskonałym leka-

Ostatnie dni



Berlin 25. o. i ’AT . Cala prasa z  widocznem za­
interesowaniem ocenia sytuację wewnętraio-po- 
lityczną przed zebraniem się Reichstagu. „Deut­
sche A llg . Z tg.“  donosi, że we wtorek minister 
Reicnswehry Schleicher odbył rozmowę z szere­
giem przedstawicieli narodowych socjalistów. —  
.W tymsamym dniu b. kanclerz Bruening spotkał 
Bię z posłem hitlerowskim Strasserom, celem przy­
gotowania terenu pod oficjalne rokowania koali­

c y jn e  między centrum a narodowymi-socjalistami.

Obrady centrum
.Berlin 25. 8. (S c L )  W  Sztuttgarcie oab y ły  

Się w czo ra j n arady  p rzyw ódców  partj i cen 
tró w e j w  sp raw ie  sytuacji po lityczne j, w  zw ią  
zku z k w es lją  k oa lic ji centrum  7. n arod ow y­
m i socja listam i. W  obradach w z ię li udział ge­
n era ln y  sekretarz p a rtji centrum  poseł do 
R eichstagu  V ockel, p rezydent W ir tem b erg ji dr 
B olz, zastępu jący p rzyw ódcę p a r t ji dra Kaasa

od czasu jego  choroby, poseł Joos, d aw n y  kan­
c lerz B ritn ing i radca stanu dr. Schaefer. Jak 
z kół dobrze p o in form ow an ych  donoszą, p er­
trak tacje  centrum  z  n a rod ow ym i socja listam i 
n ie m ia ły  m iejsca, an i tcź n ic  odbędą się w  
Sztuttgarcie.

t łopot z  Klarą Zefhin
B erlin  25. 8. (S ch ) F ra k c ja  kom unistyczna 

Reichstagu zaw iadom iła  dziś dotychczasow ego 
prezydenta Reichstagu  Loebego, że K la ra  Z e t-  
kin p rzy jcd z ie  na o tw arc ie  Reichstagu  i  będzie 
p rzew odn iczy ła  obradom  in au gu racy jnym  ja ­
ko prezydent z tytu łu  starszeństwa W obec ta ­
k iego  stanu rzeczy, s fery  m iaroda jne ob a w ia ­
jąc się, aby nie doszło do pow ażnych  k om p li- 
kaeyj, ro zw aża ją  obecnie m ożliw ość zm ian y 
regu lam inu  Reichstagu, aby n ie dopuśeić do 
o tw arc ia  parlam entu  p rzez komunistkę.

eą*o«r muszą ustąpić w szeilke 
tow a rzysk ie  i po lityczn e".

zasąuy prtw r.c.

Kom isaryczny rząd  pruski zignoruje
u c h w a ły sejm u!

B erlin  25. 8. (S c h ) Z  in ic ja ty w y  n arodow o- 
socja listyeznego p rezydenta sejm u pruskiego 
K e n  ia  odby ła  się dziś m ięd zy  n im  a pelnom oc 
n ik iem  kom isarza  R zeszy dla Prus dr. B rach- 
tem  kon feren c ja  celem  ustalenia stosunku k o ­
m isarycznego  rządu prusk iego w obec sejm u. 
Jak z kół p o in form ow an ych  donoszą, dr, B raeht 
ośw iadczy ł, żc kom isaryczny  rząd pruski n ie  
poczuw a się do odpow iedzia lnośc i w obec se j­
mu pruskiego, an i też u ch w a ły  sejm u n ie będą 
d la  n iego obow iązu jące, pon iew aż w ładzę  o -  
rzym a ł n ie  z ręk i sejm u, lecz p rezyden ta  R ze ­
szy.

Komisja'śledcza sejmu pruskiego 
zwołana do Bytomia!

B erlin  25. 8. P A T . P rzyw ód ca  k om is ji p raw  
nej sejm u pruskiego poseł h itle row sk i, F re is le r  
w yzn a czy ł posiedzen ie k om is ji ś ledczej na 
dzień  2 i 3 w rześn ia  w  Bytom iu . P rezyden t sej 
mu poseł n arodow o- soc ja lis tyczny  K e rr l w y ­
raz ił n aw et sw o ją  zgodę. K om is ja  se jm ow a  m a 
się za jąć w y rok iem  sądu w y ją tk ow ego  prze­
c iw ko  5 h itlerow com .

Krwawe demonstracje w Bytomiu 
trwają

W ro c ła w . 25. 8. (Sch) U b ieg ła  noc minęła 
w  Bytom iu bardzo burzliw ie- P o c zą w szy  od 
wczesnych  godzin w ieczorn ych  umundurowa­
ni nar- socja liści urządzali w  różnych częściach 
mias a burzliwe demonstracje, podczas któ­
rych w  w ielu  sklepacn i biurach party j lew ico ­
w ych  pow yb ijano  szyb y - O koło  godz. 10 w ie ­
czó r oddział um undurowanych narodow ych  so­
cja listów  w  liczb ie około  400 osób us iłow a ł do­
stać się przed  budynek sądow y. Po lic ja  użyia  
pałek gum ow ych  i w yp arła  dem onstrantów w  
boczne ulice, gdzie  ich rozpędzono. W  chw ilę  
późn iej demonstranci zebra li się av  innem miej 
scu, zosta li jednak rów n ież rozpędzeni- O  g o ­
dzin ie 10.30 demonstranci zebra li się na Bahn- 
hofstrasse, gd zie  w  lokalu „ O berschlesische
Volksstim m e‘ pow yb ija li s zyb y  w ystaw ow e- 
P r z y  tejsam ej ulicy w yb ite  zosta ły  szyby  w y  
staw ow e w  dw óch  sklepach żydow sk ich , przy- 
czem  jedną z tych w ys taw  zaw iera jącą  tow ary  
galanteryjne —  zrabow ano. Rozruchy trw a ły  
do gadz. 1 w  nccy- Podczas  starć z policją od 
n:os'o 20 osób rany. A resztow ano 9 h itłerow  
ców-

IM zawieszony99

na tydzień
B erlin  25. 8. (S c h ) Organ h itlerow sk i „D ei 

A n g r i f f "  został za zn iew ażen ie kanclerza i zło 
ś liw ę  podaw an ie w  pogardę w ładz oraz za ns 
m aw ian ie  do rreposłuszeństwa i oporu w ład zy  na 
7 dni —  do 31 sierpn ia  w łączn ie —  zaw ieszony

Cyniczna szczercść publicysty 
hitlerowskiego

Monachium- 25- 8- (Sch) Naw iązu jąc dc w y ro  
ku bytom skiego naczelny redaktor ,,Voelk: 
scher Beobachter" A lfred  R osenberg  dow odzi, 
ż e  ż y c ie  cz łow iek a  nie jes-t rów ne tak. jak c z ło ­
w iek  c z ło w iek o w i nie jest rów n y  1 p isze: „M ia ­
łoby być straconych pięciu n arodow ych  socja­
listów, w  dodatku daw nych  żo łn ie rzy  fron to­
w ych  za  to, ż e  zam ordow any został PoJak i o  
w  dodatku bo lszew ik?  T e g o  rodzaju spraw iedit 
w ość  zw raca  się p rzec iw  najelem entam iejszym  
instynktom  sam ozachow aw czym  narodu. N a ro ­
d o w i socjaliści zapatrują się na spraw ę inaczej. 
D la nich n ie jest dusza duszy równa- Niem a 
dla nich p raw a dla praw a. Ich celem  jest stwo­
rzen ie silnego człow ieka-N lem ca- P rz ed  tym

B erlin  25. 8. P A T . O m aw ia jąc  w yrok i śm ier 
ci na m orderców  h itlerow sk ich  z Potem py, na 
c jona lis tycznc ..H am burger N acbrirh ten  “ za ­
m ieśc iły  artykuł, z ie ją cy  n ienaw iścią  do Fo- 
laków . D zienn ik  pisze co następuje: „Jesteśmy' 
p rzec iw n ikam i ak lów  gwałtu , ale to, co było  
p rzedm iotem  rozp raw y  w  B ytem  i u, 'nie było  
aktem , skierowanym i p rzec iw ko N iem cow i, lecz 
usunięciem  polsk iego draba, będącego ponadto 
kom unistą. B y ł to w ięc  człow iek  w artości ne­
ga tyw n e j w  podw ójnem  zrozum ien iu , k tóry  
daw no ju ż stracił lem sam em  praw o do życia  
na z iem i n iem ieck ie j. C zyżby  na m iłość boską 
— w oła  dzienn ik  —  w  n iem ieck ich  kołach sę­
dziow sk ich  n ie rozum iano ciągle jeszcze, żc na 
wschodzie toczy się w a lka  o przyszłość r.iiędzv 
■typem szlachetnego germ an io?, a r-olsko od ­
m ianą człow ieka  n iższej w artości".

Hitlerowski szef nronasandy 
tłucze szyby...

M onach jum  25. 8. (S ch ) U b ieg łe j nocy w y ­
bito  szydiy w ys taw ow e  dzienn ika „M uenchcner 
Neuesle N ach rich ten " kam ien iam i z p rze jeż­
dżającego samochodu. Jak stw ierdzono, sam o­
chód, z którego p ad ir  kam ien ie na leży do p o ­
sła n arodow o- socja listycznego W agnera . Pod  

i jele w  tym  kierunku śledztw o w ykaza ło , że 
i W agn er pożyczy ł sam ochodu kierowników'.? 
j działu  propagandy p a rtji narodow o- soejn lis- 
! tycznej N ippo ldow i, k tórego też aresztowano, 
j N ippo łd  p rzyzn a ł się do czynu.

Sm yf bezczBlno^i: ijunury uiujskau/ii 
dl? przyutddctiw bojówek

B erlin  25. 8. (S ch ) Prasa  berlińska donosi, 
że szef sztabu generalnego oddzia łów  sztu rm o­
w ych  p a rtji h itle row sk ie j Roehm  podczas osia 
łn ic j kon ferencji z  m in istrem  R eich sw eh ry  do 
m agał się, aby żołn ierze R e ichsw eh ry  odda­
w a li p rzyw ódcom  oddzia łów  sztu rm ow ych  h o ­
nory , jak ie  p rzysługu ją  o ficerom  R e ichsw eh ry  
W iadom ość  ta została z  kó ł R e ich sw eh ry  n ie ­
o fic ja ln ie  zdem entowana.

Oficjalna Enuncjacja o stanowisku Japonji
wobec problemu mandżurskiego

(Telegrau  wfatmy „N ow ego Dziennika*"}

Londyn . 25. 8- (L )  Japoński minister spraw  
zagranicznych baron Uszida w yg ło s ił dziś w  
parlamencie japońskim przem ów ien ie, w  któ- 
rem om ów it stanow isko Japonji w obec  kwestji 
mandżurskiej. Na wstępie m ów ca podkreślił, 
źe  rząd japoński p oczyn ił już odpow iedn ie 
p rzygo tow an ia  w  spraw ie uznania państwa 
mandżurskiego- R ząd  jaicoński czyn i to w  <em 
przekonaniu, że  uznanie Mandżurji jest jedynym  
środkiem, gwarantu jącym  pokój- O lb rzym ie  ofia 
ry , jakie w  przeszłości poniosła Japonja dla 
Mąndżurji, czyn ią  rozw iązan ie problemu man­
dżurskiego niezbędnem- gd yż  ty lk o  w  ten spo­
sób usunięte zostaną g łów n e p rzy c zyn y  kon­
fliktu chińsko- japońskiego.

Zastrzega się dalej minister, że  podnoszone w  
niektórych kołach projekty rozw iązan ia  probłe 
11:11 mandżurslkego w  ten sposób, aby Chinom 
przyznane zos ta ły  tam p raw a  suwerenne, są 
dla narodu japońskiego nie do przyjęcia . Ka 
żdy. k ’o  zna chaotyczne stosunki w  Chinach 
przyzna, że  rozw iązan ie togo problemu w  ło ­
nie L ig i N arodów  lub jak iejko lw iek  innej „m a­
szyn y  pokoju' nie m oże być uważane za sku­
teczne lekarstwo.

Dalej zapewnia baron Uszida że u tw orze­
nie państwa mandżurskiego jest nastęjąstwem 
chińskiego ruchu separatystycznego w  któ­
rym  Japonja nie brała udziału- Ruchy separaty 
styczne nie sa p rzez pakt dziew ięciu  zakazane 
i d latego nikt nie by ł w  stanie Chińczykom  
przeszkodzić w  zrea lizow aniu  sw ej w o li iitwo 
■•zenia państwa n iezależnego

Co sie ty c zy  zarzu tów  że w  Mąndżurji za 
'rudnkmych jest w ielu Japończykćw ó w  urze 
dach państw ow ych  tc na leży  wskazać iż hi-

storja zna już w ie le  ipodobnych .precedensów; 
także inne państwa now e an ga żow a ły  do 
sw ej służby cudzoziem ców . R ozw ią zan ie  pro- 
f*Jrou mandżurskiego m oże b yć  (Ba rządu ja­
pońskiego zadow ala jące tylko w tedy , g d y  żą ­
dania i uprawnione pretensje Jaipooji zostań? 
uwzględnione, a w reszc ie  jeże li problem  bę­
dzie  daw a ł rękojm ie utrzym ania pokoju na Da 
lekim  V rschodxie. Podobne rozw iązan ie  m oże 
nastąpić w y łą c zn ie  na zasadzie stanu obecnego.

Zamiast 15 —  40 tyś. żołnierzy 
japońskich w Mandźnrji

P a ry ż  25. 8. P A T . W b re w  japońsk im  don ie­
sieniom  o fic ja ln ym , w ed ług k tórych  w  ch w ili 
obecnej zna jdu je  się w  M ą sd żu Ą i 20.000 żo ł­
n ierzy  japońskich (u k łady  p rzew idu ją  ty lk o  
15.000, potrzebnych do ochrony ko le i żelaznych)', 
korespondenci n iek tórych  p ism  francuskich  u - 
trzym u ją . żc ilość żo łn ierzy  japońsk ich  p rze­
w yższa  40.000. i

Gwardia przyboczna d!a kopców 
japońskich w Chinach

P a ry ż  25 8. P A T . Jak donoszą z D alek iego 
W schodu, w ładze japońskie p rzystąp iły  do u - 
Iw orzen ia  na teren ie Chin dla ochrony kup­
ców . sprzedających tow a ry  japońskie, sp ec ja l­
nych oddzia łów  gw a rd ji p rzybocznej, p rzec iw ­
ko aktom  leroru. dokonyw anym  przez organ i­
zacje an lv japońsk ie znana pod nazw ą Czu- 
Czien-Tuan,
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n a b yw a ją cy  b ile t a *  ossp sras, 8  w y ś w ie t la n y  w  o-
w stępu  na film  f i t ?  JOfe l& |  bccnyn i p ro g ra m ie
d źw ięk ow y  E l  »  SI ■  ■ ' $  ®E9 K in otea tru  d źw ięk .
„ W  A N  l i  A “  w K ra k o w ie , —  ma m ożność w z ię c ia  udziału

w bezpłatnych lotach pasażerskich nad Krakowem
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Podróże wiceminittra Becka
(O d  naszego spraw ozdaw cy  parlam entarnego)

Z _ P N | A

,,^ri£(h imsertefny11 
posfa iRo^marina

N ic  w iem , k im  jest pan (c z y  leż  pan i) O lw i-  
la, autor artykułu  „Zoo log iczn a  N ien aw iść ", 
ogłoszonego w  „D n iu  p o lsk im " z  dn ia 23. s ier­
pn ia  br. T o  jedno jest jednakow oż dla m nie 
pewne, że pan (c z y  też pan i) O l w ita  n ie na­
le ży  do ludzi ob jek tyw n ych  i jest dziedziczn ie 
ob c ią żon y (a ) bakcy lem  endeckim , którego sa­
nacja ze sw ego obozu nie w yp len iła . Aposto- 
em  zoo log icznej n ienaw iśc i m a być  poseł Ros- 
aaarin, k tó ry  się napew no n a jbard zie j zd z iw ił, 
p rzeczytaw szy w  „D n iu  Polskim '* akt oskar- 
len ia  p rzeciw ko sobie. M y o b r fż a n  Subie m i 
nę posła Rosm arina, gd y  w yczy ta ł w  tym  ar­
tykule. że n a leży  do „zak łam anych  g ie rm k ów " 
posła Grunbauma. U śm iechał się pew n ie, c zy ­
ta jąc  te bzdury, uśm iechn ie się też i poseł 
Grunbaum, gdy  się dow ie, jak iego  nagle z y ­
skał adherenta w  osobie posła Rosm arina, któ 
ty , jak  w iadom o, je go  po litykę  w  Se jm ie  w  
Sposób zdecydow any zw alcza ł. Z d z iw ien ie  je ­
dnakow oż posła R osm arina  potęgow ać się m u ­
siało w  m iarę  czy tan ia  artyku łu  O lw ity , k tó- 
Srego lekkom yślność ustępuje chyba m ie jsca  
w y ra źn e j z łe j w o li, gd y  się dow iedzia ł, że 
„sp o tw a rzy ł k ra j, k tórego jest obyw atelem , że 
um ie c ien iow ać efek ty, um ie w zbudzić litość 
sw ych  słuchaczy, um ie z prestid igatorską zrę ­
cznością u kryć  p raw dę i s fa łszow ać rzeczy ­
w istość, um ie także, ale ju ż gorze j rob ić  ka­
w a ły . Za  tak iego czarodzie ja  poseł Rosm arin  
tak spokojny, zrów n ow ażon y  i odczuw a jący 
odpow iedzia lność sw ych  w ystąp ień  po lityk  ży  
jdowski, sam  siebie nie uważał. W id oczn ie  od ­
k r y ł  w  n im  pan, (p a n i) O lw ita  w łaściw ości, 
u kryte  głęboko pod progiem  św iadom ości, o 
k tórych  n ie ty lko  śniło się posłow i R osm ari- 
n ow i, a le u ikom u w  Polsce obserw u jącem u je -  
gc  działalność.

A le  czem  zgrzeszy ł poseł Rosm arin , czem  
ściągnął na sieb ie tak ie g rom y  oburzenia? Oto 
na św ia tow e j kon feren c ji żydow sk ie j w  Gene­
w ie  w yg ło s ił p rzem ów ien ie  o położen iu  ż y -  
dostw a w  Po lsce i p rzedstaw ił to  położen ie 
zgodn ie  z  rzeczyw istością . M ów ił w ięc  poseł 
R osm arin  o  rugow an iu  ż y d ó w  ze  w szelk ich  
p laców ek  ży c ia  gospodarczego, o m onopolach  
i  fisk a lizm ie  k rzyw dzących  Żydów , o sam o­
bó jstw ach  żydow sk ich , o w łóczędze m łodzieży  
żydow sk ich  po un iw ersytetach  zagran icznych , 
p on iew aż n ie  zn a jdu je  m ie jsca  na u n iw ersy ­
tetach polskich. M ów ił w ięc o rzeczach ogóln ie 
znanych  i p rzez prasę żydow ską  w  Polsce pod­
noszonych, Zam iast po lem izow ać z posłem  
jRosm arinem  i w ykazać  mu faktam i, że zbyt 
czarno m alu je  położen ie żydostw a  polsk iego, 
operu je  autor (c z y  też au torka ) artyku łu  z 
„D n ia  P o lsk iego " d em agogją  najgorszego ga ­
tunku. O fen syw a  p rzec iw ko  posłow i R osm ari- 
inow i sprytn ie  została obm yślana, ale oszczer­
stw o czy  też św iadom a zła w o la  zbyt k rótk ie  
m a ją  nogi, b y  się na n ich  długo u trzym ać. K i ­
w a ją  się w ięc  pow ażn ie, b y  potem  k om icz- 
w yw ró c ić  koziołk i i w  sposób łobuzerski po­
kazać p raw d z iw ie  język . Au tor artykułu  za ­
czyna  od p rzem ów ień  przedstaw ic ie li s jon i- 
stów  n iem ieck ich , stw ierdza jąc, że te p rzem ó­
w ien ia  b y ły  bardzo um iarkow ane, a jeś li pa­
d ły  jak ieś  s łow a nagany, to sk ierow ane one 
b y ły  n iedw uznaczn ie w  stronę h itle row ców  a 
nie narodu n iem ieck iego  jako  całości". K a - 
reski, g łów n y  m ów ca  de legac ji Ż yd ó w  n iem iec 
kich m ia l naw et ośw iadczyć, że „obecny rząd 
n iem ieck i jest zdecydow any bron ić Ż ydów , a 
co przyszłość przyn iesie , tego n ik t zgadnąć nie 
p o tra fi". P rzypom in an y, że na św ia tow e j kon­
fe ren c ji w  G enew ie w szyscy  m ów cy  bardzo 
gw a łtow n ie  a takow ali h itle ry zm  jako  rozsad- 
nik antysem ityzm u. M ów cy  żydow scy  słusznie 
jednak p rzep row adzili lin ję  dem arkacyjną , od 
dzie la jącą  obóz h itlerow sk i od reszty narodu 
n iem ieckiego, a naw et od obecnego gabinetu 
n iem ieckiego, k tóry  k ilkakrotn ie  ośw iadczył, 
że nie pozw o li na w y jęc ie  Ż yd ów  z pod p ra ­
wa. Tak samo zresztą postąpili p rzedstaw ic ie le  
ludności żyd ow sk ie j w  Polsce, k tórzy  na m ar-

w  ' r-' W arszaw a , 25 sierpnia

W icem in ister sipraw zagran icznych  pułk. 
Becik baw ił p rzez  pew ien  czas w  Turteji. O  w i­
z y c ie  Becka w  Tu rc ji w  pobliżu Konstantyno­
pola dow iedzia ła  się opinja publiczna dopiero 
obecnie —  z  pism zagranicznych- W  Po lsce  u- 
ftnzymuje się w szystko  w  ścisłej tajem nicy i 
jakkolw iek  późn iej nadeszło ofic ja lne w yjaśn ię 
nie, ż e  jest to zw ycza jn a  podróż w yp oczyn k o ­
w a  w icem in istra Becka, to jednak w ie lu  sce- 
I cl tyczn ie k iw a  g łow ą , przypuszczając, ż e  oho 
d z i tu o  coś innego

W ie lok ro tn ie  już w skazyw an o , że  w  polskiej 
po lityce  zagranicznej cieszą się ca lkow item  ró­
wnouprawnien iem  minister i w icem inister. U- 
nzędnicy w  samem m inisterstw ie zw y k le  n a zy ­
w ają  m inistra spraw  zagran icznych  Zaleskie­
go  .patronem ", a w icem in istra Becika —  „s ze ­
fem ".

K ied y  w icem in ister Beok w y jeżd ża , odpro­
w adza ją  go  na d w o rzec  u rzędn icy niemniej ii- 
roczyście , niż sam ego ministra. P rzyb yw a ją  
w ów czas  na d w o rzec  k o le jow y  św ietn ie ubra­
ni m łodzi urzędnicy w  twardych, czarnych  ka­
peluszach z  monoklami i m ałem i parasolami- 
O dbyw a się w ów czas  rew ja  m od y  męskiej i 
p rzeg ląd  elegancji dobrych, dyplom atycznych  
manier-

T y m  razem  p. Beck w y jech a ł cicho i niespo- 
strzeżenie. D op iero  teraz, po tygodniu d ow ie ­
dziano się o jego p od róży  w ypoczyn kow e j, a 
w  prasie zagran icznej snuje się na ten temat 
daleko idące p lany turecko-polskie. Faktyczn ie 
w yg ląd a  taka polityczna kombinacja dość 
mglisto- Po lska  n ie ma bezpośrednich granic 
z Turcją- M ięd zy  Po lską  a Turcją  istnieje tylko 
traktat przyjaźn i. W  Po lsce  przypom ina się 
ty lko z  uznaniem, ż e  Turcja nie uznała ro zb io ­
ró w  Polsk i, i na tern kończy się wzajem na m i­
łość.

Turcja ż y je  natomiast w  najlepszych stosun­
kach z-t Sowietam i- P rzed  n iedawnym  czasem 
p róbow ała  Turcja  w yk o rzys ta ć  sw ój w p ływ , 

b y  doprow adzić  do przy jaźn i sowiecko-polskiej- 
W  tym  celu zosta ł zam ianow any jako poseł 
turecki w  Po lsce jeden z  najzdoln iejszych dy-

ginesie osław ionych  w yczyn ów  bohatersk iej 
m łod z ieży  endeck iej o św iadczy li stanowczo, że 
n ie n a leży  w  czam buł potępić narodu polsk ie­
go i że n a leży  w  całej pełn i uznać stanow isko 
rządu w  te j spraw ie.

W ró ćm y  jednak do posła Rosm arina  i jego  
grzechu śm iertelnego w obec Po lsk i. P y ta m y  
się, czy praw dą  jest, że stosuje się system  ru ­
gow an ia  żydostw a  polsk iego ze w szystk ich  
p laców ek  życ ia  gospodarczego? C zy sytua< 
ekonom iczna żydostw a  polsk iego nie jest 
w prost tragiczną? C zy nie m nożą się w  spo­
sób zastrasza jący sam obójstw a kupców  żydów  
skieh? C zy  m łodzież żydow ska n ie w y je żd ża  
zagranicę dla stud jów ? M ożehy p. O lw ita  ra ­
czy ł c y frow o  w ykazać, ilu  urzędn ików  n a jn iż­
szej chociażby ka tegorji rekrutu je się ze ż y ­
dostwa, ilu ich jest po sam orządach, ilu Ż y ­
dów  pracu je w  tram w ajach? M ożeby zasię­
gnął in fo rm ac ji, ilu  robton ików  żydow sk ich  
pracow ało  w  daw nych  p ryw a tn ych  fabrykach  
tyton iow ych , a ilu  ich obecnie pozostało po 
upaństw ow ien iu  tych  fab ryk ? " Jeśli p. O lw ita  
w ystąp i z cy fram i statystycznem i w  ręku i w y  
każe, że kupcy i p rzem ysłow cy  żydow scy  ko­
rzysta ją  rów n om iern ie  z kupcam i i p rzem y­
słow cam i po lsk im i z k redytów  państw ow ych , 
lub z dostaw  publicznych , jeś li obali ty lk o  je ­
dno twierdzenie gasła Rosmarina, będzie m iał

ptom aiów  tureckich, ambasador Tu rcji w  Lon­
donie- Tym czasem  trudności za w a rc ia  paktu z 
Rosją  zo s ta ły  usunięte, a stosunki sowiecko* 
poi siki© irokipszyły się tak dalece, ż e  m ówi su# 
naw et o trak lacie handlow ym  sow iedko-pol- 
skim.

Poszu k iw acze  n ow ych  konoepcy j p o lity ­
cznych  opow iadają  o m ożliw ośc i sowiedko-tu- 
'iedko-\v los ko-pofek i e go  bloku, a le  jest to chyba 
czysta  fantazja. D rog i polskiej polityk i są tak 
od leg le  od  w łoskich postu latów  rew iz jon is ty ­
cznych, że  Polska nie inoże sob ie p ozw o lić  na 
taką politykę- Trudno tedy  jasno pow iedzieć, 
czego  w ła śc iw ie  szuka w icem  inis er B eck  nad 
M orzem  Cżarnem , zw łaszcza, ż e  polsikie mini­
sterstw o spraw  zagran icznych  ma w e  w r z e ­
śniu zgo ła  inne troski, k tóre dla P o lsk i mają 
duże znaczen ie K ończy  się m ianow icie  termin 
zasiadania Po lsk i w  R adzie  L ig i  Narodów - O be 
cnie ma L ig a  N arodów  postanowić, o z y  Po lsk c  
ma nadal p raw o  postaw ić swą kandydaturę do 
Rady, a potem m oże nas-tąpić ewentualny w y ­
bór Po lsk i na poprzednich zasadach- Dnżo tu 
za le ży  od N iem iec, k tóre m oże będą p róbow a ły  
zamknąć Po lsce  drogę do R ady L ig i Narodów. 
W e jść  zaś do R a d y  m oże Polska  tylko k w a lifi­
kow aną w iększością. Jeśli atoli N iem cy zo rg a ­
nizują p rzeciw ko Po lsce  blok w łosko-turecko- 
bułgarsko-austirjacko-węgierski, szanse Polsk i 
są bardzo w ątp liw e. Z  drugiej atoli strony, k ie­
d y  Niem icy p rzygotow u ją  się do postaw ien ia  na 
porządku dziennym spraw ę gran ic wschodnich, 
k iedy  mogą się starać o  w szczęc ie  takich roz­
m ów  w  R adzie L ig i N arodów , obecność Polski 
w  Rad,z;e jest konieczna- 

Turcja  m oże tu odegrać dużą rolę- M a ona 
w p ły w  na wspom niane państwa i pragn ie uzy 
skać od  Po lsk i poparcie 'przy w y b o rz e  Turcji 
do R a d y  L ig i N arodów . B yć  może, są to tylko 
dom ysły  i (przypuszczenia, ale są one najbar­
dziej prawdopodobne. Term in  bow iem  sesji 
Zgrom adzen ia L ig i N arodów  jest bardzo bli­
ski i Po lska  musi się p rzygo tow ać  do tej kam- 
panji. Trudno jest dziś -rozmawiać z  Niemcami 
tnzeba w ię c  spróbow ać porozum ienia z Turcją

B. Singer

praw o nazw ać jego  p rzem ów ien ie  skandalicz- 
nem i zarzucić mu, że spotw arza kra j, którego 
jest obyw atelem . Zresztą  poseł Rosm arin  n ie  
jest odosobniony. N iedaw n o  dop iero w yszła  
książka znanego ekonom isty żydow sk iego  Ja- 
kóba Leszczyńsk iego o położeniu  ekonom icz- 
nem żydostw a polskiego, a z książki te j za w ie ­
ra ją ce j ty lk o  sam e fa k ty  i ko lum ny statystycz 
ne, m ożna sonie w yrob ić  należytą  op in ję  o s y ­
tuacji żydostw a  polskiego. M ozę jednak  p. L esz  
czyński jako  pub licysta  żydow sk i n ie jest ani 
d la  „D n ia  P o lsk iego " ani też dla „G łosu N a ­
rodu", k tóry  sk w ap liw ie  podch w yc ił rew e lac je  
p. O lw ity , św iadk iem  m iaroda jnym , niechże 
w ięc sobie p rzeczyta  książkę rodow itego  F ra n ­
cuza p. dr. D u fforta , k tóry  n iedaw no opisał 
sw e w rażen ia  z podróży po Polsce. Z n a jd u je ­
m y  w  książce Francuza rozdzia ły , opisu jące 

, ra m  nędzę żydow ską z N a lew ek  w arszaw sk ich  
lub Bałut łódzk ich , rozdzia ły  tak pełne zg ro ­
zy, że dop raw dy  św iadectw o to jest chyba w y ­
starczające. C zyż m ożna w ięc  m ieć żal do posła 
Rosm arina  że nie za ta ił p raw dy, k tóra  jest 
zresztą zbyt notoryczną, b y  ją  m ożna b y ło  za ­
taić. D z iw ić  się ty lk o  n a leży  d em agog ji „Dnia  
P o lsk iego ", k tó ry  w y le w a  kupę p o m y ji na g ło ­
w ę  posła Rosm arina, zam iast sppjrzeć p ra w ­
dzie w  oczy. Ł )
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Nowy kodak* karny
Zasadnicae przepisy

Na łamach „N ow ego Dziennika" omówiono już 
.pokrótce kilka postanowień kodeksu karnego, 
schodzącego w życie z dniem 1 września 1932. 
N ie tu miejsce, by omawiać poszczególne prze­
stępstwa, które zresztą z natury rzeczy łatwo ja ­
ka takie rozpoznawalne, kazuistyczne zaś wy- 
lieaame icn rodzajów i  kar przewidzianych prze­
kroczyłoby ramy artykułu dziennikarskiego.

T u  oncieliDysmy omówić niektóre ogólne po«ia- 
nowienia kodeksu zwłaszcza takie, które albo sta­
nowią zupełną nowość w  naszem ustawodawstwie 
kamem, albo też normują pewne instytucje pra­
wa karnego w sposób odmienny od dotychczaso­
wych przepisów, wprowadzając bądź złagodzenie 
tądź obostrzenie norm dotychczasowych.

D W IE  KATEGORJE PRZESTĘPSTW.
Kodeks karny wprowadza dwie kategorje prze­

stępstw, a mianowicie zbrodnie, za które uważa 
przestępstwa zagrożone karą śmierci lub więzie­
niem powyżej lat 5, a które popełniono umyślnie 
t. j. ze zamiarem popełnienia, a conaj.nniej z prze­
widywaniem skutku przestępnego lub możliwości, 
że czyn jest przestępstwem i zgodzeniem się na tę 
ewentualność —  oraz występki zagrożone więzie­
niem do lat 5, aresztem powyżej 3 miesięcy lub 
grzyw i ą wyżej 3000 zł. Przestępstwa zagrożone 
niższą karą stanowią t. zw. „wykroczenia" i obję­
te są osobnem rozp. Prez. lt. P. t. zw. „prawem o 
wykroczeniach" i  podlegają z reguły jurysdykcji 
władz administracyjnych. Występek jest karalny, 
jeśli popełniono go umyślnie, a w wypadkach spe­
cjalnie w kodeksie przewidzianych także z t. zw 
winy nieumyślnej t. zd gdy sprawca może i po- 
y inien przewidzieć skutek przestępny lub prze­
stępczość swego działania, a nie przewidział, albo 
bezpodstawnie przypuszczał, że taki skutek nie 
nastąpi.

NIEKARALNOŚĆ PRZESTĘPSTW.
Okoliczności wykluczające karalność wszelkich 

przestępstw (także i wykioc*,eń wedle art. 2 pra 
wa o wykroczeniach) normuje kodeks nasz w art. 
17, 19, 20, 21, 22. Okoliczności przywiedzione w 
art. 17, 19, 20, 21 odpowiadają analogicznym prze­
pisom par. 2 kod austr., definicja tychże w na­
szym kodeksie jest tylko ściślejsza i w myśl no­
woczesnej psychologji kładzie równomierny na­
cisk zarówno na intellekt jak i  na wolę, dla uza­
sadnienia bezkarności czynu, gdy działając z po­
wodu zakłócenia lub niedorozwoju psychicznego 
sprawca albo nie mógł rozpoznać czynu albo po- 
kiorować swem postępowaniem. W obec tej styli­
zacji art. 17 obejmuje także t. zw. przymus psy­
chologiczny (nieodporny z dawnego par. 2 g.;uk.).

i.

ł podczas gdy przymus fizyczny (vis absoluta) mie­
ści się w  ait. 19. Kodeks nasz precyzuje też lo- 
piej pojęcia, używając wyrcżeoia niekaralności 
czynu w razie popełnienia go  przez chorego umy­
słowo lub w etanie afektu, bo wówczas wola jest 
zazwyczaj skierowana ku popełnieniu czynu za­
bronionego, a tylko rozeznanie znaczenia czynu 
lub należyte opanowanie w oli szwankuje —  zaś 
odnośnie przymusu fizycznego, (gdy np. ktoś 
pchnięty przez drugą osobę uszkodzi trzeciego, 
lub przedmiot należący do osoby trzeciej), błędu 
co do istoty czynu i obrony koniecznej kodeks 
słusznie wyklucza przestępczość czynu (wyraża­
jąc się „nie popełnia przestępet wa"), gdyż wola 
tu nie ^est skierowana ku popełnieniu czynu za­
bronionego Nowością —  zgodnie i  poglądem no­
woczesnym —  jest tu dopuszczalność o lrony ko­
niecznej w celu odparcia bezprawnego zamachu 
na jakiegolw iek dobro (własne lub cudze), gdyż 
kodeks austr. ograniczał ją do obrony przeciw za­
machowi na życie, wolność lub mienie —  a więc 
obrona dla odparcia zamachu na nietykalność oso­
bistą lub cześć była dotąd karalna.

„W YŻSZA KONIECZNOŚĆ".
Ważną bardzo nowością —  w teorji już dawno 

wymaganą —  jest wprowadzenie w art. 22 jako 
okoliczności wykluczającej karalność t. zw. w yż­
szą konieczność. Mianowicie, kto celem uchylenia 
bezpośredniego niebezpieczeństwa grożącego jego 
własnemu lub cudzemu dobru, jeśli niebezpieczeń­
stwa nie można inaczej uniknąć, działa w sposól 
skądinąd przestępny, przyczein poświęcone do 
bro nie przedstawia wartości oczywiście więk­
szej, niż w ten sposób ocalone, nie podlega Karze. 
Przekroczenie tej miary stanowić może tylko przy­
czynę nadzwyczajnego złagodzenia kary.

Specjalny, przepis o wielkiej doniosłości społecz­
nej zawiera art. 254 uk. normujący kwestję w y ­
jawienia tajemnicy prywatnej, z którą zapoznał 
się wyjawiający ją przy wykonywaniu swego za­
wodu. W yjawienie takiej tajemnicy stanowi wy 

: stępek: jeśli atoli wyjawiający uczynił to ze wzglę­
du na uzasadniony interes publiczny lub prywat 
ny, to niema przestępstwa. W  ten sposób rozstrzy­
gnięto tu kwestję ważną tajemnicy lekarskiej, któ 
rej naruszenie ze względu — na uzasadniony in­
teres prywatny np. przy zawieraniu małżeństwa 
nie stanowi odtąd przestępstwa. Mamy tu zatem 
w samej ustawie niejako szczególny wypadek za­
stosowania zasady niekaralności z powodu w yż­
szej konieczności.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ NIELETNICH.
W stosunku do nieletnich kodeks wprowadza

całkiem curębne postanowienia w rozdziało X I, zu­
pełnie odmienne od dotychczasowych przepisów. 
Tu ograniczymy się do nadmienienia, że kodeks 
zwalnia od kary nieletnich dc ukończenia lat 13 
bezwarunkowo, a nieletnich od ukończenia lat 13, 
a przed ukończeniem lat 17 o ile czyn popełnią 
bex rozeznania t. j. gdy nie osiągnęli rozwoju u- 
mysłowego i  moralnego (nie fizycznegol) w  tym 
stopniu, by móc rozeznać znaczenie popełnionego 
czynu i  kierować 6wem postępowaniem. Wobec 
takich nieletnich sąd stosuje środki wycuowawei.o 
jak upomnienia, oddanie pod dozór rodzicom lub 
opiekunowi lub umieszczenie w Zakładzie wycho­
wawczym. Zupełnie analogiczny przepis zawiera 
prawo o wykroczeniach w art. 6 z tą jedynie od­
mianą, że za popełnienie wykroczenia nie można 
nieletniego oddawać do zakładu wychowawczego 
i że stosowanie środka wychowawczego nie nale­
ży do sąd'J lecz do w ładzy karzącej t. j. z reguły 
do w ładzy administracyjnej (art. 16 przep. wpr. 
K . K . i prz. o wyar.).

Jeśli nielotni od lat powyżej 13 do 17 popełni 
czyn karygodny z rozeznania, zostaje skazany na 
umieszczenie go w  zakładzie poprawczym, gdzie 
przebywać ma do ukończenia 21 roku życia, mc • 
że jednak sąd zamienić orzeczone umieszczenie 
tytułem próby do S lat, o ile czyn popełniony nie 
jest w kodeksie zagrożony śmiercią lub dożywot- 
nem więzieniem. Wśród pewnych okoliczności (to 
jest ze względu na charakter nieletniego, warun­
ki życia i otoczenia) wolno sądowi zamiast u- 
mieszczenia w zakładzie poprawczym — zastoso­
wać środki wychowawcze wyż wskazane.

W ARUNK O W E ZWOLNIENIE.
Niozuane w kodeksie karnym austrjackun. a 

dopiero później wprowadzone warunkowe zwoi 
nienie odbywającego karę pozbawienia wolności, 
w obecnym kodeksie uregulowano ostatcczbie. 
Nastąpić ono może po odbyciu dwóch trzecich 
części orzeczonej kary, a conaimniej po odbyciu 
8 miesięcy pozbawienia wolności, co się tyczy ska­
zanych dożywotnio takie zwolnienie może nastą­
pić po odcierpieniu 15 lat więzienia.

—  u j f .
p r z e d a w n i e n i e .

Odnośnie do przedawnienia, kodeks nasz nor­
muje odmiennie od dotychczasowych przepisów. 
Przedewszystkiem dopuszcza przedawnienia prze­
stępstw zagrożonych nawet karą śmierci lub do­
żywotniego więzienia, wymagając jedynie upływu 
20 lat od popełnienia przestępstwa; co do innych 
zbrodni 10 lat (kod. austr. znał przedawnienie 1 fi­
le tnie co do zbrodni zagrożonych więzieniem co. 
najmniej 10-letniom, a co do innych przedawnić 
nie po 5 latach). Co do występków to te prze­
dawniają się dopiero po 5 latach (występki w kod. 
austr. przedawniały się w 8 miesiącach względnie 
6 roku). Przepis ten jest ważnym zwłaszcza ze 
względu na występek zniewagi (obrazy czci), K tó ­
ry zątem także przedawnia się dopiero po 5 latach. 
Uproszczenie stanowi, że kodeks poza upływem 

a m m e m   m  j j i
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.Mój Galileuszu!

Odpisuję Ci odwrotną pocztą, gdyż postanowie­
nie moje jest nieodwołalne i żyw ię nadzieję, że 
mnie zrozumiesz.

Ślę życzenia dla Tw ego nowonarodzonego dziec­
ka Oby się zdrowo chowało. Życzę ró,wnież szczę 
śeia Cyporze, a do Ciebie nie roszczę sobio żad­
nych pretemsyj. Zapomniałam o wszystkich na­
szych porachunkach. Rachunki potargałam i pu- 
śsiłam z wiatrem. O nic Ci się nie upominam i nie 
pytam. Masz słuszność. Jest to fatum. Fatalnym 
spotkaniem było twoje spotkanie z Cyporą. Pod 
daję się więc okolicznościom życiowym i godzę 
się z ciężkim losem. Dziękuję Ci za cząstkę szczę­
ścia jaką mi dałeś. Nie zapomnę tego. Nawet cier­
pienia, które za Tw o ją  sprawą znoszę, też mi są 
drogie. Nadal gorąco Cię kocham. Lecz do Ciebie 
nie pojadę, żadną miarą! Postanowienia nie zmie­
nię.

Poradzić Ci, co masz robić? Usłuchaj mnie dro­
gi, ożeń się z Cyporą i  chowajcie oboje swoje u 
kochane dziecko. Uczyń to jednak niezwłocznie.

Nie zastanawiaj się. Jedź natychmiast do Szorn- 
ronu i zabierz ją z dzieckiem do miasta, do swego 
domu. Tego samego dnia wstąpicie do rabina i  po­
bierzecie się. N ie odkładaj tego ani na chwilę. 
Jest to zrządzenie fatum i tak musi być. Pogódź 
się ze swym losem, jak to uczyniłam. N ie żądaj 
od Cypory odświętności, ona ma inne zalety. Zdro­
wa, radująca się życiem powszedniość też jest nie­
ocenioną zaletą w życiu. Dla żony jest to niewąt­
pliwie wielką zaletą, gdyż przebyć razem całe ży­
cie nie jest bynajmniej spacerem świątecznym.

Nie myśl o tem, że Cypora w trzydziestym roku 
życia dostanie obwisły tłuściutki podprćdek i stę­
pieje jak kawał drewna Już mi kiedyś o tera pi­
sałeś. Bardzo możliwe, że tak będzie, lecz nie myśi 
o tem teraz, stanie się to dopiero za kilkanaście 
lat, a Jo tego czasu urodzi Ci jeszcze kilkoro dzic 
ci, co przysporzy radości w domu. Będzie więcej 
gwaru i więcej obowiązków. Wszak chwalisz się, 
że jesteś : ̂ uprocemtowym Żydem, będzie to więc 
w duchu stuprocentowego żydowskiego ideału ro­
dzinnego.

A  co teraz stanic się ze mną? N ie wiem, drogi,

nie wiem jeszcze. Nie zastanawiałam się jeszcze 
nad tem. Po wysłaniu tego listu do Ciebie, przy­
łożę sobie zimny okład na głowę i zapewne przez 
całą noc nie będę spała. Całą noc będę myślała 
o Tobie. O, jak Cię jeszcze kocham! Lecz to mi­
nie. Jutro, jeśli głowa mnie będzie bolała, zadzwo­
nię do Hajmana, że czuję się źle i nie mogę przyjść 
do biura, przyśle mi w tedy kw iaty i po obiedzłe 
przyjdzie mnie odwiedzić. Przy mnie też siedzieć 
będzie jego piękna bratowa o kasztanowatych 
włosach i rozmawiać ze mną będzie o poważnych 
sprawach. Przytem będzie również chwaliła swego 
szwagra, który według je j zdania, będzie dobrym 
mężem, jakkolwiek miał już wiele miłostek w  ży­
ciu.

Czy wyjdę za Hajmana? Możliwe, że tak. i ja  
wierzę, że będzie dobrym małżonkiem, aczkolwiek 
bratows jego opowiada, że dużo razy w życiu był 
zakochany. Lecz teraz podobno jest to moja szczę­
śliwa chwila- na amory z nim. Okazuje mi tyle tkli­
wości, że nigdybym sobie tego nie wyobrażała. 
Codziennie wymyśla dla mnie inne rozrywki Co 
wieczór robi mi inną niespodziankę i prowadź! 
mnie do takich bajecznych zakątków przepychu i 
piękna, którychbym nigdy na swe oczy nie w i­
działa. gdybym nawet całe lata przeżyła tu w 
Warszawie. Przytem jest wyjątkowo subtelny w 
obejściu się. co działa na każdą kobietę, jak nar­
koza.

Czy na mnie równie* to działa ten sposób? Cm-
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czasu, przez który sąd nie wszczął postępowania, 
innych wymogów nie slawia.

Nowością jest wprowadzenie obecnie przedaw­
nienia ścigania oraz przedawnienia wykonania ka-' 
ry. Pierwsze polega ca. tern. że nie można będzie 
wydać wyroku skazującego, choćby wszczęto po­
stępowanie karne, jeśli od popełnienia przestępu 
stwa upłynęło 25. lat, względnie w  miarę grożącej 
kary 15 lat lub minie 10 lat; drugie polega na 
tern, że kary, choćby wyrokiem już orzeczonej 
nie można wykonać, jeżeli od uprawomocnienia 
się wyroku upłynie 30 la t wzgl. 20 lat wzgl. 15 
lat. (P i ze lawnienio „wykroczeń11 następuje po ro­
ku, przedawnienie ścigania lub wykonana kary 
po trzech latach od popełnienia czynu).

Czy ią a lu  pszczoły leczy 
raka?

Przed kilku dniami w belgradzkim czasopiśmie 
„W re  me“  ukazał się wywiad z proiesorem tam­
tejszego uniwersytetu, dr. Sakowiczem, który 
przez długie lata był asystentem profesora Joha- 
nowicza, znakomitego specjalisty w dziedzinie le­
czenia choroby raka.

„Dzięki licznym obserwacjom —  powiada Dr. 
Sakowicz —  udało się nam stwierdzić, iż  dane 
statystyczne, dotyczące rakowatych nie podają 
liczby zachorowań wśród pszczelarzy. Znając 
skutki ukłucia żądłem pszczoły normalnej tkan­
ki ludzkiej, postanowiliśmy zbadać dokładnie 
wpływ  żądła na tkankę rakowatych, w tym też 
celu dokonaliśmy całego szeregu doświadczeń na 
morskich świnkach i królikach, oraz na ludziach. 
Po dokonaniu trzeciego i czwartego ukłucia żą­
dłem pszczoły, stwierdziliśmy, iż nowotwór gwał­
townie cofa się z zajmowanych przez siebie pozy- 
cyj na tkance ciała rakowatych. Należy wszakże 
zaznaczyć, iż nie udało się nam doprowadzić do 
zupełnego zaniku nowotwora, gdyż doświadcze­
nia naszo przerwała nagła śmierć profesora Jo- 
hanowicza.

Niemniej jednak badania rozpoczęte przez nas 
znalazły szeroki oddźwięk w świecie naukowym. 
Ostatnio Dr Asch miał wykład o metodzie profe­
sora Johanowicza w paryskiej Akademji medycz­
nej, a w Stanach Zjednoczonych, oraz w  Brazylji 
cały szereg uczonych pracuje w chwdi obecnej 
nad stworzeniem serum, któreby składało się z tru­
jących zawartości żądła pszczoły, oraz z ekstrak­
tu tkanki rakowatych. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa serum takie mogłoby się okazać 
skuteczne przy leczeniu najgroźniejszych obja­
wów choroby raka“ .

Czekolada Śmietankowa

P L U T O S
niezbędna dla

utrzymania 
l738kr zdrowia dzieci

Zle się dziele w imperium 
wschodzącego słońca

Nęaza, kryzys fi głód gnębią Japonie
Głód jest zjawiskiem epidemicznem w  krajach 

niezorganizowanych, gdzie toczy 6ię wojna domo­

wa, np w  Chinach. Mn.aj wiadomy jest natomiast 

w  Europie fakt, że Japom ja znajduje się od pew­

nego czasu w  żelaznej obręczy głodu i  nędzy ta­

kiej, iż skutkiem ich jest degeneracja masowa lud­
ności w całych okręgach. W  związku z tern na 

wsi japońskiej grasuje nędza równa chyba chiń­

skiej, szerzy się demoralizacja, choroby, bandy­

tyzm, sprzedaż publiczna dziewcząt do domów roz­

pusty.
Główną, zasadniczą przyczyną nędzy na wsi jest 

nieurodzaj ryżu, podstawowego pożywienia Ja­
pończyków. Zbiory ryżu w  r. 1931 spadły niżej 

przeciętnej, okazały 6ię gorsze, niż kiedykolwiek. 

Oa 200 lat nie było jeszcze w  Japonji tau złych 
zbiorów ryżu. Kryzys rolny spotęgował jeszcze do 
maximum skutki kryzysu w przemyśle japońskim, 

zwłaszcza w tekstylnym, naskutek spadku ceny 

jedwabiu.
Jak mówią sprawozdania oficjalne, na 750.000 

ha obsianych ryżem —  nieurodzaj zupełny do­

tknął 65.884 ha, 177.912 ha dało zbiory w  30 proc., 

a pozostałe 350.766 ha —  tylko 30 proc. zbiorów 

normalnych. Chłopi żyw ią się korzonkami, trawą, 
dzikiemi jagodami, korą drzewną. Komisja rządo­

wa, wysłana do okręgu Aomosi stwierdziła, że 90 
proc. chorych w szpitalach należy zaliczyć do ka- 

tegorji niedożywionych.
Kradzieże po wsiach rozpowszechniły się, jak 

nigdy. Nędza pcha ludzi do kiadzieży, byle zna­
leźć coś z żywności. Pieniędzy — ani śladu. Cały 
handel odbywa się w sposób wymienny.

W  okręgu Miigata. słynnym ze swych plantacyj 

ryżu i pięknych dziewcząt, skutki kryzysu dały 

się odczuć dotkliwie. Chłopi wyprzedali wszyst­

ko co mieli, aby zdobyć trochę żywności. Teraz— 

nie mając już nic na sprzedaż —  handlują dziew­
czętami. Cena za dziewczynkę jedenastoletnią 

wynosi 100 jenów, za czternastoletnią —  400 je ­

nów. Setki rodzin wyprzedało w ten sposób swe- 

córki handlarzum żywym towarem. W  okręgach 

północnych, Akita i Jamagata, niema po wsiacli 
często ani jednej młodej dziewczyny w wieku oa 

15 do 25 lat.
Zanim chłopi uciekli się do ostatecznego środ­

ka —  sprzedaży dziewcząt, uprawiali na wielką 

skalę po wsiach podpalenia. Podpalano domy, sto­
doły, aby otrzymać piem ję asekuracyjną. Ale zbyt 

wielka ilość pożarów i  zgłoszeń zwróciła uwagą 
towarzystw asekuracyjnych, które zaprzestały 

wypłacać premij. Głód i nędza pchają ludzi do po­
pełniania przestępstw, chcą oni dostać si ądo wię­
zienia, gdzie maja przynajmniej rapewnioną stra­
wę codzienną. Ale wobec przepełnienia więzień 
sądy zmieniły rodzaj kar za drobno przestępe.wa 

i ta droga została też odcięta. Przy tern wieś ja ­

pońska jest obdłużona po szyję w  bankach i u  
lichwiarzy. Nawet dobry urodzaj nie m ógłby narad­
zie przyczynić się_ do polepszenia sytuacji.

L . M.

G z y  we Fra n c ji istnieją te ż m nlejszotel 
narodour??

Irlandja protestuje oficjalnie przeciwko atakom 
prasy francuskiej

Poseł irlandzki w Parvżu O. K e lly  złożył wizytę 
Herriotowi w związku z nagonką pewnej części 
prasy francuskiej, oskarżającej Iriandję o pomoc 
przy zamachu na pomnik w Rennes. Jak wiadomo, 
Francja obchodziła niedawno 400-lecie przyłącze­
nia Bretanji do Francji, a i  tej okazji wygłosił 
Herriot mowę, w  której podkreślił odwieczne wę­
zły, łączące Bretauję z Francją. Równocześnie u- 
rządzili nieznani sprawcy zamach na pomnik w 
Rennes, który to pomnik jest symbolem Unji fran- 
cusko-bretońskiej. Rząd wdrożył dochodzenie w 
tej sprawie i  zarządził aresztowanie osobników po­
dejrzanych. Paryski „Journal1' wystąpił bardzo 
gwałtownie przeciwko bretońskim separatystom, 
oskarżając ich o szukanie pomocy u Irlandji i  u 
hitlerowców.

Na marginesie tego incydentu warto zaznaczyć, 
że w Bretonji istnieje ruch, dążący do pielęgnowa­
nia dawnych tradycyj bretońskich, i  do zmar­
twychwstania narzecza bretońskiego. Ruch ten 
miał dotychczas znaczenie tylko ściśle literackie 
i dlatego rząd francuski nie występował przeciwko 
niemu. Okazuje się teraz, że autonomiści bretońscy 
nawiązali kontaKt z autonomistami alzackimi i nie- 
któremi grupami flamandzkieml i korsykańskiemi 
i utworzyli do spółki z niemi we Francji „komitet 
mniejszości narodowych". Rozumie się samo przez 
się, że 6prawa ta nie zagraża wcale jedności Fran­
cji, a komitet mniejszości narodowych nie ma żad 
nego znaczenia politycznego.

sami tak. Gdybym teraz nie chorowała na swój 
szal miłosny do Ciebie, Hajman przypuszczalnie 
porządne by mnie teraz bałamucił. Lecz póki 
Tw ó j głos brzmi jeszcze w moich uszach i Twa 
szlachetna jasnowłosa głowa majaczy mi przed 
oczyma, jest to tylko nieco bromu na uspokoje­
nie nerwów. Teraz wszelako muszę się już uleczyć. 
Trzeba, drogi zakończyć z tern. Dosyć tego dla 
nas obejga. Dość udręki. Moje postanowienie jest 
niezłomne. Ustępuję swego miejsca Cyporze. Niech 
ona będzie pania Twegc domu. Oddaję je j zupeł­
nie spokojrie lustrzaną szafę, którąś dla mnie 
przygotował, jak i lampę elektryczną do czytania 
przed uśnięciem. Ciebie tylko mi szkoda. Lecz tru­
dno. Takie jest fatum. Taki mój los i inaczej być 
nie może.

Kończę mój list, lecz jeszcze się z Tobą nie że­
gnam. Jeszcze jeden list mam Ci napisać. Ostatni 
list. Jeszcze Cię zawiadomię, co postanowiłam ze 
sobą począć, gdyż coś musi się ze mną stać. Życie 
moje musi się teraz zmienić, sama nie mogę dłu­
żej być i nie chcę tego. słyszysz, mój galileuszu, 
nie chcę tego więcej Możliwe, że i tc wypadnie 
dla mnie fatalnie. Lecz jestem potowa na wszyst­
ko: grać „va  banąue". A  kto może mi rozkazywać, 
"o mam ze sobą czynić?

Ani chwili więcej nie zwlekam, bo.., bo... tak 
chcę.
I> e z  nie lękaj się. Jestem zbyt zdrowa, aby mi

się chciało siebie samą skrzywdzić. Jeszcze ostatni 
list odeninie otrzymasz i będzie koniec. W ięcej 
uie pisz mi, gdyż ani słowa już Ci nie odpiszę.

Kończę, drogi. Hajman przed chwilą dzwonił 
mi, że wnet przyjdzie i pójdziemy do teatru na 
występ słynnej tancerki. Naturalnie, że pójdę. Bę­
dę się dziś bawiła przez całą noc. Pełną szklanką 
koniaku dziś wypiję, a Hajman zaspokoi mi 
wszystkie moje kaprysy. Zajmujący jest mój szef. 
Możliwe, że wyjdę za niego. Gdybym wiedziała, 
że przynajmniej przez pół roku nie będzie gonił 
za innemi kobietami... Lecz czeka mnie los jegc 
pięknej bratowej. W iem to zgóry. Czeka mnie cy 
niczna obłudna gra w komedję rodzinną Hajma- 
nów i im podobnych. Tak, mój galileuszu, gdyby 
nie wystraszone dzieci, uganiające w ciemne noce 
w poszukiwaniu za roazicami, byłaby to zupełnie 
wesoła farsa...

Mimo wszystko jest interesujący ten elegancki 
adwokat z Warszawy, jakkolwiek obrócił miłość 
do kobiety w sport i rozrywkę. Bezwątpienia szu­
ka on i teraz romantycznych przygód, lecz przy- 
tem poświęca bardzo w iele czasu, aby pozyskać 
mnie jako kochankę i  narzeczoną. Jest jednak 
przebiegły adwokat Hajmac. W  ubiegłym tygod­
niu, kiedy robił mi propozycję mairońską, wyraź­
nie powiedział, że ja z Tobą rozejdziemy się. Z te­
go nic nie będzie! —  urwał krótko.

Nie drogi, on nie jest taki płytki jak T y  sądzisz.

Warto może poświęcić mu trochę odświętności. 
a pozatem zostawić mu wolność. Niech całuje so­
bie dziewczęta i mężatki, ii© mu się żywnie podo­
ba. Czyni to baidzo oględnie w  ładny i delikatny 
sposób. Tak, jest to u niego rodzaj sportu, który 
utrzymuje mu równowagę i dobry humor, mądra 
i inteligentna żona jednak mogłaby to w  nim tro­
chę naprawić.

Mój galileuszu, poradź, jesteś przecież mądry, 
czy warto poświęcić adwokatowi i lowelasowi Haj- 
manowi cokolwiek odświętności? A  jednak zna się 
na mnie —  lecz nie! N ie pisz więcej, gdyż nie do­
staniesz odemnie odpowiedzi. Jeszcze jeden list 
jestem Ci dłużna, otrzymasz go odemnie za kilka 
dni, gdyż długo ten naprężony nastrój mój nie mo­
że trwać. Musi teraz nastąpić przesilenie, jak po 
ciężkiej chorobie. Dosyć! Swego postanowlienia 
nie zmienię.

Kończę drogi Za chwilę nadejdzie Hajman. 
Dziś tańczyć z nim będę do późnej nocy. Powiada, 
te  tańczę bardzo lekko. Jutro nie pracjiję w  biu­
rze. Cały dzień leżeć będę na kozetce i myśleć, co 
począć teraz ze sobą.

Bądź zdrów, drogi. Oddaj Cyporze biżuterję swo­
jej matld. Teraz to do niej należy.

Pozdrawia i całuje Clę

Twe drogie dziewczę

(Dokończenie nastąpi).
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„Ciułacz'
Dc szeregu anorm alnych  p rze jaw ów  obec- 

( a  ego k ryzysu  gospodarczego za liczyć  można 
I n iew spó łm iern y  w zrost „ciułaczy**, w yc ią ga ją  
cych s iły  finansow e z onrotu gospodarczego 

U r ch ow a jących  je  tro sk liw ie  w  „pończochę".
' i K ry zy s  gospodarczy jest p ie rw szym  pow odem  

tezau ryzacji. T ezau ryza c ja  jest jean ym  z po- 
jw o d ó w  bryzysu . D w a  te z jaw isk a  zazęb ia ją  
's ię  o siebie, tw orząc jed n o lity  zw iązek  p rzy - 
jczyuow y. O panow an ie k ryzysu  u w aru nkow a­
n e  jest zn ikn ięciem  tezau ryzacji, ta  zaś -{może 
n a 'szyLc ie j zn iknąć rów noleg le  z lik w id ac ją  
Kryzysu.

R o zw ó j techn ik i p rzysp ieszy ł ew o luc ję  fo rm  
społecznych. C złow iek  przestał b yć  sam oistną 
jednostką, n ieza leżną od  ceszty społeczeństwa, 

i Z  ro zw o jem  bogactw a społecznego w zrasta  d o ­
brobyt jednostk i, z  w zrostem  dobrobytu je d ­
nostki łączy  się przyszłość gospodarcza społe­
czeństwa. lin  ba rd z ie j jednostka stroni od spo 
łeczeństwa, lem  w ięce j szkodzi sobie. Im  w ię ­
ce j sił fin an sow ych  z społecznego organ izm u 
gospodarczego w yc iąga , lem  w ięce j tra fia  w  
siebie. K a żd y  grosz w yp om p ow an y  z obrotu 
gospodarczego i tk w ią cy  bezużyteczn ie w  „poń  
czosze** pow odu je  zm n ie jszen ie  obiegu ban­
knotów’, ścieśn ien ie podstaw y k redytow e j,
,szczególn ie groźnej d la  naszego k ra ju  w obec 
kom pletnego zam knięcia  dop ływ u  kapita łów  
zagran icznych  do nas, w zrost trudności f in a n ­
sow ych  w  przem yśle , ro ln ic tw ie  i handlu, spa 
dek cen, w zrost beziobocia , zw iększone zada ­
n ie  państw a w  dziedzin ie  op iek i społecznej,

P w zrost w yd a tk ów  państw ow ych , w zrost obcią 
f żen ią  podatkow ego, dalsze trudności finanso­

w e  życ ia  gospodarczego, dalsze b ez ioboc ie  itd. 
G dyby  n a icm ias i obyw ate l zam iast przecho­
w yw a ć  bezużyteczn ie p ien iądze w  schowkach, 
p o zw o lił im  w spółdzia łać w  obrocie gospodar­
czym , wów czas n iety lko  zw iększy łb y  bezpo­
średnio sw ó j dochód z odsetek, ale i p rzyc zy ­
n i! się do rozszerzen ia podstaw y k red y tow e j 
naszych in sty tu cy j p ryw atn ych , publicznych  i 
item sam em  usunięcia trudności fin an sow ych  i 
o żyw ien ia  ży c ia  gospodarczego, z k tórego w  
ostatecznej konsekw encji aan y  obyw ate l ró w ­
n ież  by skorzystał.

Szczególn ie groźna fo rm ą  tezau ryzac ji jest 
!zam ien ian ie złotych  na w a lu ty  zagran iczne i 
.odciąganie ich z obrotu gospodarczego. W  tym  
;wvpadl<u c iu łaczow i zagraża  podw ójne n ie ­
bezpieczeństwo. Z  jedn e j strony w y że j wsporo 
n iane trudności fin an sow e społeczeństwa, ud- 
b ija ją ce  się w  konsekw encji na położen iu  go- 
ispodarczem  „c iu łacza ", z dru g ie j zaś strony 
groźba dew a lu acji w a lu t zagran icznych . —  

K rach  funta szterlinga n ie został spow odow a­
ny \vvlacznie trudnościam i gospodarczerri. Ma 
on podłoże rów n ież  polityczne, a m ianow icie  
w  chęci zaszachowania „goldstandardu* tj. 
w a lu ty  w ym ien ia ln e j na złoto. P o lityk a  ta 
zna jdu je coraz w ięce j zw o len n ików  i może sie 
zzjarzyć, iż jak iś  bank em isy jny, in im o k o ­
rzystnego stanu pokrycia w a lu ty  złotem  zde- 

^ c y d u je  się na opuszczenie „go ldstandardu " tj. 
na fak tyczna dewaluac ję sw e j w alu ty, za ró w ­
no w  chęci p rze jśc ja  do obozu w a lu ty  Dapie 
row ej. jak t d la poparcia sw e j Dozycji ekspor­
tow ej.

Tendencje  do opuszczenia „goldstandardu 
is tn ie ją  np. rów n ież w  Stanach Z jednoczonych 
i S zw a jca i ji. m im o. iż obydw a  k ra je  te posia­
da ją  w ysok i stopień pokrycia  sw ych  w alu t 
złotem . F ak l dew a lu acji np. dolara lub też 
franka szw ajcarsk iego  m oże spow odow ać d l»  
naszych ..c iu łaczy" elrate n>c- nrocento j
w ą  i tem sam em  obn iżen ie się u .: m a ją tku  i

KR Ó W KA KRAJOW A
Rzemieiihky a r^czui

W ydawało się, iż wprowadzony podatek obroto­
wy, pobierany na zasadzie ryczałtowego oblicze­
nia przeciętnego obrotu, uzyskanego w  latach 1928
1929 i 1930, w  znacznym stopniu ulży drobnym 
przedsiębiorcom. Jednak ukazuje się obecnie, iż 
cała ta akcja nie jest dobrze pomyślana.

P .zy jęc ie  za podstawę wymiuru średniego obro­
tu z lat ubiegłych 192S —  1930 stwarza fikcję, po­
legającą na tem, że w  okresie obecnego kryzysu 
utrzymuje się dawny szacunek. Otóż lata 1929 i
1930 byty okresem największego ruchu w  handlu 
i przemyśle. W  roku 1930 zaczął się kryzys, ale. w  
pierwszym swoim okresie kryzys ten nie był ta­
ki jak dziś.

Chcąc wyrównać ewentualną różilcę , nowe roz­
porządzenie obniżyło sta ykę do połowy, tak, że 
w łaściw ie w  chw ili obecnej rzemieślnicy i inni 
drobni przedsiębiorcy opłacają tylko połowę przy­
padającego ca każdy podatek wedłng dawnych 
obrotów.

Takie załatwienie sprawy byłoby słuszne, o ile- 
by kryzys nie pogłębił ruiny ogólnej i nie przy­
czynił się w  dalszym ciągu do zmniejszenia o- 
brotów.

Jak się okaznje w  większości branż zwłaszcza 
w  rzemiośle obroty spadły do 20 procent daw­
nych. rx'o też rycs ait okazał się zgubny i niebez­
pieczny.

W  najbliższych dniach w  radzie izb rzemieślni­
czych odbędzie się narada w  ceiu wystąpienia 
dc władz z projektem obniżenia opodatkowania 
drobnych wytwóreów.

Normalizacja złota denty­
stycznego

Gatunek złota używanego przy wyrobach denty­
sty czno- tecunicznych nie - został znormalizowany, 
wobec czego różni technicy dentystyczni nzywają 
różnych gatunków. Różnica często jest bardzo 
poważna, przyczem pacjent nie jest w  stanie skon­
trolować, czy otrzymał złoto w  odpowiednim ga- 
tunkn.

Stemplowanie koronek i mostków przez Pań­
stw ow y Urząd M iar i W ag nie jest możliwe. To 
też ma być ta sprawa, w y w o łu ją c  często scysje 
zr.łatwiona w  sposób inny. M ianowicie wydane 
będzie zarządzenie, które określi jeden gatunek 
złota, dopuszczalny przy robotach techniczno- den­
tystycznych. Znormalizowanie złota będzie bar­
dzo celowe.

Ulgi dla rolników małopolskich
Bank Polski udzielił nowych ulg dla rolników 

małopolskich. Wobec zbliżających się term inów

płatności zobowiązań rolników z tytułu kredytu

! siewnego 1930 i wiosennego 1931., Bank Polski l i­
cząc się z ciężką sytuacją rolnictwa, nie wymaga 

I całkowitej spłaty tjch zadłużeń 
{ Odnośnie kredytu siewnego 1930, rolnicy muszą 
i spłacić 20 procent pierwotnego kredytu, prolongu­

jąc resztę na 6 miesięcy. W  nowym terminie na 
początku roku 1933, kredyt powyższy musi być 
całkowicie zlikwidowany.

Co się tyczy kredytu wiosennego 1931 który 
zasadniczo powinien być już zlikwidowany, Bank 
Polski z.ezwolił na dalsze prolongaty, według u- 
znania Banku Rolnego — jednak najdalej do koń­
ca b. r

Kartel śledziowy —  zwyżka cen
Fab-yki przetworów  śledziowych na G. Śląsku 

i w  województw ie krakowskiem utworzyły kartel 
zakupów śledzi p. n. „Kom itet W ykonawczy Umo­
w y Konwencyjnej Przemysłu Śleaziowo- Prze­
twórczego". Cena za piklingi wyz.naczona przes 
nowy kartel wynosi za skrzynkę 4,00. kiedy pod­
czas kalkulacji według obecnej ceny śledzi suro­
wych w  Niemczech (3 i pół marki) wynosiłaby tyl­
ko 1,80.

Transport owoców przez Gdyn ę
W  sezonie bieżącym spodziewane są znaczne 

przewozy owoców, importowanych do Polski 
przez port gdyński. Ogółem spodziewany jest 
przeładunek w  porcie 20—30 tysięcy ton owoców. 
Urząd morsai przygotowuje pomieszczenia i ma­
gazyny na przyjęcie tego importu. Magazyny te w 
poiże chłodnej muszą być ogrzewane. To też w 
najbliższym czasie rozpoczną się prace przy zain­
stalowaniu ogrzewania w  magazynie portowym 
Nr. 3. w  którym przygotowane będzie pod skła­
dowanie owoców 4,000 m. kw. powierzchni użyt­
kowej.

Cłs maksymalne
W  „Monitorze Polskim " z dn. 23 sierpnia b. r o- 

i głcszouy został okólnik Min. Skarbu z dn. 12 sier­
pnia 1932 roku w  sprawie stosowania ceł maksy­
malnych.

Nowe 2*złoi6wki
Ne miejsce wycofywanych raoret 2-złotow/cn 

mają być wypuszczone nowe srebrne 2-złotówki, 
mniejsze jednak i zbliżone formatem do obecnych 
50 g.o jzówek.

Now y konkurent kolei
Wprowadzenie przez pozztę specjalnych paczek 

żywnościowych, —  spowodowało spadek ilcćei 
przesyłek żywnościowych na PKP. Liczba pacrak 
żywnościowych, nadawa rych drogi kolejową,

A le  n iety lko  z tej' strony grozi n iebezpieczeń 
stwo. P ien iądze  p rzech ow yw an e w  domu na­
rażone są na ewentualność k radzieży , pożaru, 
etc. G dyby  natom iast p ien iądze te zn a la z ły  się 
w  ja k ie jk o lw iek  in sty tu c ji k -edy tow e j, zosta­
łyb y  one uchron ione od takich w yp ad k ów  ze 
w zględu  na to, że dana instytucja  k redytow a  
odpow iada  za całość w k ładów .

P rócz tego p ien iądze chow ane w  „pończo­
chach" przez ciu łaczy, są niedostępne d la  ns*- 
vzej statystyki. W  ten sposób zagran ica o trzy ­
m uje n iep raw d z iw y  obraz naszej sytuacji f i ­
nansowej. G dyby bow iem  te n ieuchw ytne sta 
tys iyczm e p ien iądze zna lazły  się jako w k łady  
w  naszych instytucjach  k redytow ych , w ó w ­
czas statystyka w ykaza łaby  w zrost w k ładów  
a zag ian ica  w y rob iła b y  sobie na leżyte zdanie 
o lozm iarach  naszej kap ita liza c ji społecznej 
W  oczach zagran icy, k tóre j nie w o lno  nam 
bagatelizow ać, —  zyska lib yśm y przez to b a r­
dzo w ie le  i fakt ten stanow iłby  w iększą pro­
pagandę dla naszego przem ysłu  gospodarczego 
an iżeli woelokrotne, ju ż nas pon iża jące zab ie­
gan ia  o pożyczkę zagraniczną.

C iułacz zapatrzony trw o ż liw ie  w  sw ó j ka- 
p ita lik  i chcący go ratow ać prze? tezau ryra ­
cje, p rzypom ina  żyw o  ow ą znaną n iefortunną 
postać z kazań Skarg i: „G dy  okręt łonie, głupi 
tłóm oczki sw e paku je i ns n ich s ied z i" sapo-

m inając, iż  szanse ocalen i? kapitału  w  obrocie 
gospodarczym  są znacznie w iększe, an iżeli w  
beznadziejnen . ch ow an ia  w  „pończochę". T e -  
za a iy za c ja  jest instynktem  szkod liw ym . P r z y ­
nosi ona szkodę ciu łaczow i i Państw u . P a ń ­
stw o o tem  w ie , ciu łacz zaś nie, trzeba go a i  
tem  uśw iadom ić. Zachodzi p ilna  konieczność 
w szczęcir s iln e j p ropagandy p rzec iw  „c iu ła ­
n iu " do pończochy. M usim y w p o ić  w  przecięt­
nego m ałego człow ieka  z  u licy hasia o szko­
d liw ości tezauryzacji. „M a ły  cz łow iek " musi 
b yć  przekonany, że jeś li się żąda od  n iego ze r­
wan ia  z tezauryzacją , to czyn i się to  n ie  d ł f  
poezji, n ie d la  w p o jen ia  mu zasad p a ir jo tycz- 
nych. ale p rzedew szystk iem  w  je g o  w łasnym  
interesie.

Z ło na leży  uchw ycić  w  jego  p rzvczvn it, 'Je­
śli ciu łacz tezauryzu je p ien iądze w yłączn e  d la  
zabezpieczen ia sw ych  w łasnych  in teresów , to  
trzeba mu udowodnić, że w  jego  w łasn ym  in ­
teresie leży  ożyw ien ie  życia  gospodarczego; 
tej gałęzi, na które j on sam siedzi. Jeśli w y ­
ciąga p ien iądze z życ ia  gospodarczego, to osła­
b ia »em saniem  to życ ie  i podcina w  ten snosób 
gałąź, na k tóre j siedzi.

R az w  roku należy urządzić tydzień  w a lk i 
z tezauryzacją. W spółdzia łać  tu w in n y  wnzyst 
kie czynn ik i życ ia  publicznego. Idzte o wycię­
cie polipa, operującego koto serca. Y r .
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Urn  już wiemy dokładnie, co zaszło
w Holszanach

Gmina żydowska w rfoiszanach kj>,inuje kłamstwa „Ilu* 
strowanego Kur jera Codzie! meso ‘ -Czy „K u re r*  odwoła

teraz oszczerstwo?

spadła w  ciągu ostatnich dwóch tygodni o  blisko
49 procent.

Obniżenie taryfy kolejowej
W  kolach gospodarczych krążą pogłoski o pro­

jekcie, jaki został ostatnio wysunięty w  związku 
z koniecznością obniżenia taryfy  kolejovTej. ZLyt 
wysoka taryfa kolejowa pasażerska i towarowa 
odbija się ujemnie na obrotach i przewozach.

Jak twierdzą, projekt obniżki będzie wniesiony 
w  najbliższej przyszłości na Radę Ministrów.

Także samo rozpowszechniły się pogłoski 3 dal- 
uzein obniżeniu taryfy pocztowej i telegraficznej.

K R O N IK fl^ ju S R flN IC Z M ft

Miedzy narodowy kongres 
drzewny

IW dniu 8 września rozpocznie się w Wiedniu 
drugi międzynarodowy kongres drzewny, którego 
celem będzie uzgodnienie poglądów przedstawi­
cieli przemysłu i handlu drzewnego 6 państw zain­
teresowanych, a mianowicie: Austrji, Czechosło­
wacji, Jugosławji, Łotwy, Polski i Runiunji na 
sprawę przyszłego porozumienia, w  zakresie u- 
ncrmowania wywozu drze =va. Przedmiotem obrad 
kongresu będzie projekt porozumienia, opracowa­
ny przez przemysł drzewny Czechosłowacji.

Podwyżka ceł i ta ry f kolejowych 
w Austrji

Onegdaj weszły w  Austrji w  życie zwiększone 
cła od Kawy, herbaty, kakao, czekolady i rozmai­
tych korzeni. Ponadto weszła w  życie podwyżka 
h  achtów kolejowych i podatku od obrotów towa­
ru wy cL.

Co robi Montague Norman 
w St. Zjednoczonych?

W all Sireei objawia w ielk ie zainteresowanie 
pcbytem Montague Norman a w  Stanach Zjedno­
czonych, pomimo, że Feder.al R eseive Bank poda? 
do publicznej wiaaoiności, ż obecność głównego 
kierownika Banku Angielskiego w  Stanach nie 
ma. żadnego szczególnego znaczenia.

ODPOW IEDZI REDAKCJI.
„EBES": Stolarska 15.

JL. F .: W  w ierszu „Muwca“ pisze pan: „W iosy
wme zjeżył, z  grosem razem zmieszał —  I pomiótł 
nimi pod twarze słuchaczy, —  Przerw a ł —  lecz 
słychać głfe> jego  sobaczy —  Co się nad uchem 
niecierpliw ie zw ieszał".

Niech pan przez chwilę pomyśli: czy ma to
.wszystko sens jakiś? Inne w iersze też nieiepsze. 
W szystko razem —  do kosza.
• L  K . T.: Jakżeż można tak pisać? „Obłuda to!... 
Ohyda!... hańba!" —  pisze pan w  slusznem zresztą 
oburzeniu przeciwko podżegaczom wojennym. A le 
to nie są argumenty, i  to nie jest —  publicystyka!
. DR. A . S.: L is t bardzo dobry; pójdzie. Mamy 
Jednak w  tece wcześniejszy list krynicki i ten mu­
si wyprzedzić Pański.

Ust z Krynicy
, Drugi sezon w  Krynicy, zdrojowisku, które już 

pod każdym względem durówinuje zagranicy, za­
powiadał się od bamegc początku doskonale. Ga­
zeta Zdrojowa, wychodząca codziennie, była w y­
pełniona całkowicie, miast materjału redakcyjnego 
listą kuracjuszy, którzy ze wszech stron Polski, a 
nawet nieliczni i z poza je j granie, napłynęli tłum­
nie w  tym  sezonie do K m n cy . Bo też i zupełnie 
Słusznie! W Kryn icy bowiem nietylko możesz się 
leczyć z różnych dolegliwości żołądkowo-serco- 
wych, (żołądek i -erce — nawet w  miłości —  
mają z sobą wiele wspólnego), —  ale także mo­
gą »ażywać wszelakiej rozrywki. Dzień w Krynicy 
zaczyna się od porannej przechadzki po deptaku, 
łącznie z obowiązkowem wypiciem kubka wody 
min< ralnej, Zubera, Kryniczanki, Słotwinki, Karo­
la, zależnie od przepisu lekarzy miejscowych, 
względnie u niektórych kuracjuszy od upodoba­
nia. Przechadzka ta jest uprzyjemniana perannym 
koncertem orkiestry zdrojowej pod kierownictwem 
wytrawnego kapelmistrza p. Kochanowskiego. —  
'Już od jedenastej w południe mogą miłośnicy tań­
ca poruszać ciała w  takt rumby, czy innego tanga 
na Miehasiowej. Jest to zaciszna kawiarenka, po­
łożona na wolnem powietrzu, otoczona wokoło gę­
stym szprkowym lasem, —  Ci; którzy lubią dra­
pać się (nie w dosłownem znaczeniu) —  myślę — 
po górach mają ładne spacery na Górę Parkowa. 
or*z na skocznię, względnie dalsze wycieczki z do­

Zarząd Gminy żydowskiej w  Holszanach (w o­
jewództwo wileńskie) nadesłało prasie żydow­
skiej obszerne wyjaśnienie w  związku z oszczer­
czą i kłam liwą notatką, jaka się pojaw iła w  „Ilu ­
strowanym Kurjerze Codziennym'' o zajściach 
podczas procesji w  tem miasteczku.

„Cala notatka I. K . C. —  zapewnia Gmina ży­
dowska w  Holszanach — jest wyssana z palca i 
jest mczem innem, jak zwyczajną robotą prowoka 
torską. Zajścia w  Hoiszanach miały zupełnie in­
ny przebieg i inne zupełnie przyczyny:

„Zdawien dawna zraJazł się obok kościoła ka­
tolickiego w  Holszanach szereg kramów żydow­
skich i kilka żydowskich domów —  wszystko nie­
mal budynki z  drzewa. Fakt ten ściągał oduawna 
nieuzasadniony gniew ludności chrześcijańskiej 
parafji w  Holszanach. Przed wojną parafja liol- 
szańska zaskarżyła nawet żydowskich właścicie­
li domów do sądu, domagając się, aby przenieśli 
się na inne miejsce. Sąd jednak żądanie to odrzu­
cił. Po  wojnie, z chwilą odzyskania niepodległo 
ści Państwa Polskiego, ludność chrześcijańska w 
Holszanach nanowo rozpoczęła starania, celem 
pozbycia się sąsiedztwa Żydów. Doszło do lego, 
że dnia 14 sierpnia 1922 tłum chrześcijan podbu­
rzony przez księdza, rzucił się na budynki żydow­
skie, demolując je niemal doszczętnie. Ocalał je ­
dynie tylko dom Izaka Kozłowskiego, znajdujący 
się w  pobliżu parkanu klasztornego. Kram y żydo­
wskie zostały później przy pomocy tego samego | 
księdza odbudowane na środku rynku. Pow oli za­
pomnieli Żydzi holszańscy o wyrządzonej im 
krzywdzie, zwłaszcza że teraz wybudowali sobie 
kramy murowane, zamiast dotychczasowych dre­
wnianych. Niestety jednak zaczęła się znów ostat­
nio systematyczna żydożercza nagonka, prowadzo 
na przez pewne ciemne elementy. Ludzie ci nie 
mogli w  żaden sposób znieść lego, że pozostał 
jeszcze jeden dom żydowski w sąsiedztwie kościo­
ła, i przy każdej sposobności usiłowali z jedynym 
domem żydowskim skończyc w  taki sam sposób, 
jak dawniej „urządzono" z resztą demów żydów- ■ 
skieb.

Los chciał, że w  lipcu tego roku kilku dobrze 
podchmielonych młodzieńców chrześcijańskich u- 
rządziło nocne awantury w  dzielnicy żydowskiej ( 
miasteczka. Nazajutrz jeden z tych młodzieńców | 
znaleziony został bez znaku życia i bez żaanych ; 
śladów jakiegokolw iek uszkodzenia ciała. Rozu 
mie się, że wypadek ten wykorzystały natychmiast 
ciemne elementy do swej żydożerczej propagandy. 
Całą winę za śmierć owego hrześcijanina rzu­
cono na biednego rzemieślnika żydowskiego, w 
pobliżu którego ow i młodzieńcy urządzali awan­
tury.

Sekcja zw łok zmarłego młodzieńcu wykazała, że

jazdem autobusami.
W  tym roku został również w Kryn icy uzupeł­

niony poważny brak, który dotychczas mocno da­
wał się we znaki —  a mianowicie, gdy kto chciał 
zażywać przyjemności Kąpieli rzecznej, musiał się 
wybierać do Muszyny nad piękny Poprad, w tym 
roku założono w Krymcy-wsi, oddalonej o 20 mi­
nut od zdroju, pływalnię, gdzie woda jest dopro­
wadzana sztucznem łożyskiem wprost ze źródła 
P laża zaopatrzona w liczne atrakcje, jak huśtaw­
ki, trapezy, trampoliny a co najważniejsze w natu­
ralny wodospad, albo jeśli kto chce, to 3 w wodo­
trysk. Gęsto rozsiane lokale taneczne, jak Dan­
cing Bagatela, gdzie przygrywa do tańca mistrzów 
ska kapela Henryka Golda, Kawiarnia Zdrojowa 
z rozbrykanym „Szalem",. Zacisze z kabaretem i 
pięknie położona „Rom a" doptłniają reszty dnia. 
a nawet czasami przeciągają kurację tanecznę do 
późnej nocy.

Koszty utrzymania w Krynicy —  jak sami skon 
statujecie z poniżej przytoczonych cyfr pokierowa­
ły  się również wedle wskaźnika kryzysowego, już 
za 6 złotych można dostać pokój z utrzymaniem 
we wcale nie podrzędnym peusjonac-ie, jedynie 
tylko Lw igród —  hotel —  pensjonat —  urządzony 
na miarę europejską z windą i innemi udogodnif 
niami pozostał jeszcze przy dawnej cenie złotych 
20 —  dziennie.

W  doinu zdrojowym odbywają się od czasu dr 
czasu różne imprezy wędrujących zespołów, albo 
też poszczególnych koncertaatów. 1 tak bawiła ta

śmierć nastąpiła wskutek nadużycia alkoholu. U-1
rzędowe stwierdzenie tego faktu nie zadowolniło 
jednak antysemickiej kliki, która teraz znalazła 
chwilę sposobną, by zrealizować dawne raarzenli 
i zburzyć jedyny pozostały obok kościoła dom! 
Izaka Kozłowskiego.

I rzeczywiście, w  poniedziałek anig 15 sierpnia 
br., gdy z powodu święta katolickiego zebrana by- j 
ła cała parafja (rzecz ciekawa, że wypadło to  
równiutko w  dziesiątą rocznicę smutnych zajść r. 
1922) wypadł po nabożeństwie z kościoła Iłun 
który przy akompaniamencie różnych okrzyków  
antysemickich, rzucił się na dach domu Kozłow^ 
skiego, który zaczęło zrywać. Równocześnie inni 
uczestnicy tłumu tłukli szyby w  oknach. W arto  
podnieść, że pierwsze rzuciły się na dach mnisJd 
klasztorne.

Policja  holszańska, złożona ogółem zaledw ie z  
4-ch tylko policjantów oraz przodownika, jak się 
okazuje, nie wskutek złośliwego zaniedbania, zja­
w iła się nieco za późno. Polic ja  jednak zajęła e- 
nergiczne stanowisko wobec tłumu i w e s z c ie  z  
wielkim trudem ekscesy zostały zlikwidowane. 
Starszy posterunkowy Kuśnierek w  zamieszaniu 
został ugodzony przez pewną kobietę z tłumu 
wielkim kamieniem. Około 10 osób pośród tłumu 
aresztowano i spisano przeciwko nim protokół.. 
Tłum usiłował aresztcwanjch odhić, co jednak 
dzięki energicznej postawie policjantów nie udało 
się. Żadne posiłki policyjne z poza Holszan nie 
nadeszły, (notatka „I. K. C.“  wspomina o jakichś, 
50 policjantach). ,

Jak się okazuje, ekscesy były wynikiem silnej 
agitacji antysemickiej i zorganizowane były zgó- 
ry. Cała niemal parafja zebrana była w  pełnym 
komplecie. U jednego z biorących udział w  zbiego 
wisku znaleziono rewolwer, który nosił „przypię­
ty do pasa".

„D ziw i nas bardzo — pisze w  dalszym ciągu 
zarząd gminy żyoowskiej w  Holszanach — saąd 
..Ilustrowany Kurjer Codzienny" w zią ł swoje 
brednie o bezbożnikach, komunistach i kamie- 1 
niacli podczas procesji. W  rzeczywistości, proce­
sja na dzieazińeu klasztoru m iała przebieg zupeł­
nie spokojny, a ekscesy odbyły się dopiero po na­
bożeństwie, odprawionem po procesji.

Narazie ludność żydowska w  miasteczku prze­
żyła chwile strachu, a i teraz jeszcze zachodzi o- 
bawa powtórzenia się podobnych zajść. Domek 
Izaka Kozłowskiego stoi narazie z dachem oder­
wanym i wybitemi szybami. Ślouztwo prowadzo­
ne jfcst pod nadzorem starosty powiatu oszmań- 
skiego".

Tyle zarząd gminy żydowskiej w  Holszanach. 
Prym itywna lojalność i przyzwoitość dziennikar-

onegdaj Wołga-kapela, Leo  Fuks z Qui pro Quu, 
oraz Ada Sari dala jeden koncert na celf dobro­
czynne, pożarem bawi tu również Egon Petri z 
koncertem. W  buduwli teatralnej występuje stale 
Lwowski Teatr z przygodnemi występami wybit­
nych artystów polskich, jak Leszczyńskiego, Sie- 
maszkowej i innych. Dla sportowców jest pierw­
szorzędny kort tennisowy. urządzony latem na 
stadjonie hokejowym. —  Niczem więc n.atka-na- 
tura nie pokarała Krynicy —  dala jej wsys^ko, by 
mogła znęcić nawet najbaidz:ej rozkapryszonego 
letnika. Różne instytucje społeczne korzystają tak 
że z dobrego sezonu i urządzają na swe cele licz­
ne imprezy. Obtatnio założony na miejscu Komitet 
Letniskowy Z. F. N. urządził nader udałą zabawę 
taneczną w Zaciszu. Impreza ta zgromadziła takie 
tłumy, że zebranych trzeba było podzielić na dwie 
połowy i każda z nich tańczyła jedynie co drugi 
taniec, bo inaczej nie można było pomieścić 
wszystkich na parkiecie tanecznym Prócz tego bar 
dzo wiele osób odeszło od kasy bez biletu. Także 
i F ive o clock, zainicjowany przez ten komitet w 
„Bagateli" zebrał lirzną publiczność. Ostatnią im­
prezą tego komitetu będzie niedzielna zabawa to 
jest 28 bm w „Bagateli". Całotygodniowe przy­
gotowania ped kierownictwem wytrawnych aran- 
gerów zabaw zapewnią i  tej imprezie pełne powo­
dzenie. —  Jednem słowem, nawet instytucje spo- 
łeczne starają się przy swych celach o dobry hu­
mor kuracjuszy i dają im sposobność do zabawy

A . N.
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ska nakazywałaby, ażeby teraz przynajmniej ,.ITu- 
'strowany Kurjei Codzienny" odwnlul swojo kłam 
liw e i oszczercze informacje o zajśtiaoli w llol-za 
nach. Oslalecz.nie przeciw, można się wytłumaczyć 
wprowadzeniem w  błąd przez, notorycznego en­
deka, jakim jest p. Hryniewiecki, wileński kore­
spondent „Karjerka"...

A lf darmoLy się kto po naszym ,,Kurjerku“ spo- 
uziewał —  przyzwoitości. Przed kilku dniami już 
przygwoździliśm y kłamstwa Kurjerkowe przy po 
mocy najzupełniej chyba autentycznych i bezstron­
nych relacyj wileńskiej prasy p o l s k i e j  —  i 
l„Knrjer‘ ‘też nie odwołał oszczerstwa o kamieniu 
rzuconym przez Żydów  na procesję. Tak jest 
llujwygodniej: rzucić podle, nikczemne oszczer­
stwo, a potem schować się do mysiej dziury i — 
milczeć. 'Wypróbowana metoda Kurjerkowu.

t.----------------------------------------------      - —
I .'i"  ,

Ożywiony ruch budowlany 
w Palestynie

Jerozo lim a ( Ż A T )  Jak w yn ik a  z ogłoszo­
n y c h  ostatnio danych statystycznych  w  r. 1931 
jn w astow an o  w  bu dow n ic tw ie  m ieszkan io­
w ym  p ryw atn em  i publicznem  2,720,678 fu n ­
tów  w obec 2,448,670 fu n tów  w  r. 1930.

G łów n ym  ośrodkiem  m chu  budow lanego w  
jo k u  sp raw ozdaw czym  by ła  Jerozolim a, gdzie  
zbudow ano now e gm achy publiczne, dom y 
m ieszkalne i lokale handlow e.

W  T e l-A w iw ie  inw estow ano w  budow n ic­
tw ie  w  r. 1931 —  310,000 fu n tów  tj. o 135,000 
fu n tów  w ięce j n iż \v r. 1930. R ów n ież  w  K a i-  
f ie  ruch bu dow lan y  znaczn ie się o żyw ił. W  
m ieście tem  w  r. 1931 inw estow ano w  budo­
w lach  213,000 f. c zy li 20,500 f. w ięce j n iż  w  
latach  poprzednich.

M. in. w  H a ifie  ukończono budow ę gm achu 
sądu okręgow ego, na ukończeniu zaś są 3 i 4 
p ię trow e dom y m ieszkalne.

R ząd  palestyński inw estow a ł w  robotach 
budow lanych  214.630 f. szt. (d om y, drogi, k a ­
na lizacja  ilp .) t. j. o 85,000 f. m n ie j n iż  w  r. 
1930. W ła d ze  w o jskow e natom iast w yaatkow u  
ły  na różne budow le w  r. 1931 83.560 f. wobec 
68.246 f. w  r. 1930.

Pomnik ku eatti Zyda —  „ojca 
lotnictwa"

B erlin  (Ż A T )  W  K arp fen te ich , w  pobliżu  
B erlina cdbyło  się odsłonięcie pom nika ku 
czci O tto L ilien th a la , p ion iera  lo tn ictw a, k tóry  
w  K arp fen te ich  startow ał do p ierw szego lotu.

W  uroczystości w z ię li udział p rzedstaw ic ie ­
le iządu  i m agistratu  berlińsk iego. B y ły  też 
obecne liczne delegacje  n iem ieck ich  zw ią zk ów  
lotn iczych . Dokoła pom nika złożono w ie lką  
lirzbc  w ieńców . Prezes tow arzystw a aeronau- 
lyczncgo pre f. dr. S, Scliutte w yg ło s ił p rzem ó­
w ien ie , w  którem  zaznaczył, że L ilien th a l ju ż  
zaitiłodu śledził b ie tg ptaków , co go n aprow a­
dziło  na skonstruownaie p ierw szego samolotu. 
L ilien th a l p rzyp łac ił życ iem  swą p ion ierską 
działalność, podobnie jak  w ie lu  lo tn ików  po 
nim , lecz bez tych  o fia r  lo tn ictw o nie osiągnę­
łoby obecnego poziom u. Burm istrz B erlin a  dr. 
Sahm  ośw iadczył, iż sam orząd B erlina  uważa 
za zaszczyt, iż  pom nik  L ilien th a la  zna jdu je 
się w  obrębie m iasta. Na uroczystości obecny 
b y ł brat L ilien th a la , Gustaw L ilien th a l, k tóry  
lic zy  obecnie lat 6 2 . O tto L ilien th a l, który p o ­
wszechnie znany jest jako  „o jc iec  lo tn ic tw a ", 
zg iną ł podczas katastro fy  lo tn icze j 10 sierpn ia  
1896 roku.

 ego-----

Uczczenie pamięci Efraima Czyżyka. W  trzecią 
rocznicę po rozruchach "palestyńskich z sierpnia 
1929 r. odbyło się w kolonji Hulda odsłonięcie 
pomnika 4-metrowej wysokości ku czci Efraima 
Czyżyka, który zamordowany został przez Arabów 
gdy  bronił kolonji

W  uroczystości tej uczestniczyło wiele osób r 
całej Palestyny. Ben-Zwi, który wygłosił przemó­
wienie w imieniu Waad Hałeumi oraz inni mówcy 
podkreślali rolę, jaką samoobrona żydowska od 
grywa w życiu nowego jiszuwu w Palestynie

Instytut higjeny w Te ł Aw iw ie. Nowo utworzo­
ny instytut higjeny i seksuologji rozpoczął wydaw­
nictwo 2-tygodnika p. „Briuth" pod redakcją

Pziś piątek, 20 hm w kinie „ S Z T U K A * 1. — Kapitalne M A  C |  I C | ( | p  I  r ) R 0 r j 7 F  ^  roli główn.: 
nrcydzinu erotyczne, pełne niewysłowiomego uioku i piękna 1, J  Ł  n t l o Ł Ł i  znane gwiazdy
ekranów nerykań-kich Dorothy Jordan, Hardie Albright, Thomcs Meighan. — Nad pr<’dc*^K Najnowsze zdjęcia 
z Ulimpjndy. wytwór- v | ] ę n r  I N C K f  1 7 H f A  Otwarcie Olimpjady ‘ Jr.ilada drużyn przed 
iii „ KO X - Fil LŃ I" — I t k i i j U c l t t u I t l  A j w* .1 VłJ£^AjV/.r4  Prezydentem Bieg w ńsk iego ntRo.ÓOO m.
W rę c z e n ie  nagrody  p rze z  K om ite t. P od n ies ien ie  H agi P o lsk ie j i hym n n arodow y  odegrany p rzez  o rk iestry. F rzen td ffien ie  K usoc iilftk iego

List sportowy z Tarnowa
Druga faza imprez jubileuszowych Samsonu 

przyniosła w turnieju błyskawicznym piłkarskim 
pewne niespodzianki. Dc finału dochodzą W. K. S. 
10 p. p. i Gwiazda Stern oba C klasowe kluby.

\V pierwszej rundzie pobiła Gwiazda Ż. M. S. 
2:1 kwalifikując się temsamem uo półfinału. Sam- 
son zwyciężył gładko Lecliję 6:0, 16 p. p. —Metal 
zakończył się zwycięstwem pierwszych 1:0. Ju­
trzenka uległa Tarnoyii przegrywając 3:0.

W  półfinale spotkały się Gwiazda z Samsonem 
osiągając nierozstrzygnięty wynik 1:1. Po  dogry­
wce przypadły w losowaniu rozgryw ki iinałowe 
Gwiaździe 16 p. p w  walce z Tarnoyią uzyskał 
wynik 3:0 (w . o.) przez zejście z boiska Tarno- 
vii, wskutek czego klub wojskowy uczestniczy w  
finale.

\V hazenie męskiej uzyskała Jutrzenka 3:0 w. o 
wskutek niejawienia się Ż. M. S., Samson wygrał 
z Gwiazdą w  stos. 12:0.

Juniorzy Samsonu rozegrali z juniorami Tarno- 
v ii turniej tennisowy z\yy 1 zając 8:0.

W  finale g ier pojedyńc, II. kl. uzyskał Sim- 
clie I m Ormian I I  m w  półfinałach przegrał Gut- 
ler do Ormiana.

Sekcja g ier sportowych była gościem żyd. ko­
mitetu festynowego w  Pilznie, gdzie też odbyły 
się zawody drużyn I i juniorek liazeny żeńskiej. ! 
Wynik 4 :2 dla pierwszych. !

Program  jubileuszowy Samsonu obejmuje na > 
nadchodzącą sobotę i niedzielę: Finał turnieju pił­
karskiego, zawody lekkoatletyczne pań i panów 
z udziałem Makkabi krakowskiej, bieg kolarski 
Tarnów1— Pilzno i z powrotem o nagrodę „Tygo  
drika Żydowskiego", zawToay w  siatkówkę i ha- 
zena żeńska turniej ping- pongo vy, pokaz sekcji 
ciężkoatletycznej, wolne ćwiczenia sekcji gimna­
stycznej. Z. F.

M OTOCYKLOW E W YŚCIG I OKRĘŻNE 1 ZJAZD  
G W IA ŹD Z ISTY  W  TARNO W IE .

Organizowane przez K. S. „Strzelec—Tarnów " 
w  dniu 11 września zawody motocyklowe pod pro 
tt ktoratem Romana ks. Sanguszki są imprezą sta­
rannie przygotowywaną. W yścig Okrężny odby­
wać się będzie w zamkniętym kole ulic miasta 
Tarnowa, które tworzą okrążenie długości 3,656 
in. o 6-ciu ostrych skrętach. Zawody rozpisane są 
w kategorji sportowej i wyścigowej maszyn so­
lowych. Najwyższa klasa kategorji sportowej ma 
do przeDycia 20 okrążeń toru. zaś ta sama klasa 
w kategorji wyścigowej 30 okrążeń toru. Zupytn 
nia kierować należy: K. S. „Strzelec- Tarnów
Tarnów, Krakowska 6, m. 6.

TU RNIEJ TENNISO W Y W  NOW YM  TARGI!.

Onegdaj odbył się w Nowym Targu turniej ten- ( 
nisowy o m istrzostwo Ż. K. S. „Makkabi" (K ra ­
ków ) oddział w  Nowym Targu. Tytuł mistrza uzy­
skał Frey, zaś wicemistrza Langer. Tytuł mistrzy 
ni przypadł Hammerschlag Jadwidze, wicemi- 
stizyn i Vorzimer Irena. W  grze podwójnej pań I. 
miejsce zdobyła para Hammerschlag—Vorziin e i. 
W  grze podwójnej panów Frey—Kannengieser, 
zaś w  grze mieszanej para Hammerschlag— Lan­
ger. Sędziowali pp. Huttman H. i Gunsbcrg II. Or­
ganizacja zawodów sprawna.

red. Abrahama Mamuna. Pierwszy numer tego pi­
sma już się ukazał.

Strażnik kolonji żydowskiej pod zarzutem mor­
derstwa. W Hajfie ukończono śledztwo przeciw 
strażnikowi kolonji Kfar-Baru^h Nissiinowi Ho- 
beszowi, który nn początku lipca rb.. podczas star­
cia z beduinem. który sprowadził trzodę na łąki 
kolonji, spowodował postrzelenie tego beduina, — 
Nissim Hobesz oskarżony będzie z artykułu kodek 
su ottomańskiego, który dotyczy morderstwa z 
premedytacją.

Prof. Szneurson na międzynarodowym kongre­
sie psychologów. Znany psycholog żydowski proi. 
F. Szneurson, który przebywał ostatnio w Stanach 
Zjednoczonych zaproszony został na międzynaro­
dowy kongres psychologów w Kopenhadze, gdzie 
wygłosi referat n. t. „Zabawa w neurozie11.

Dziesięciolecie Z. K. S. Hakoah 
w Kr A ko wie

Z okazji jubileuszu przygotowuje ŻKS. „Ha­
koah" szereg imprez, z pośród których wybija się 
Siodemkowy Błyskawiczny Turniej P iłkarski o 
nagrody honorowe, ufundowane przez prezydenta 
Belinę Prażmowskiego, KZOPN, KOKS itd.

Do turnieju tego zgłosiły udział prawie wszy­
stkie kluby krakowskie. I tak: ligow e drużyt^ 
W isły, Garbani, z klasy A — W awel, Podgórze, 
Legja, Makkabi, Zwierzyniecki, Korona, z klasy 
B — Olsza, Nadwiślan, Jutrzenka, Hakadur, Czar­
ni, Patria, Polonja, Siła i Hakoah, z klasy C —• 
Kabel, ŻTS. Rakowiczar.ka, A ri, Hagibor, Świte­
zianka, Borek.

Każda gra trw a 15 minut i odbywa się bez spa­
lonych przy udziale 7 graczy w  ka/doj drużynie, 
co zapewnia nadzwyczajną emocję. Dla zrówno­
ważenia sił spotykają się odrębnie drużyny ligo­
we i A klasowe, osobno zaś kl B i C. Obie gru. 
py grają wspólnie począwszy 0(1 ćwierćfinałów. 
W  braku rozstrzygnięcia grę pzedłuża się najwy­
żej do 30 minut, poczem rozstrzyga ewent. los. 
Poza turniejem rozegra Krak. Okr. Kol. Sędz.ów 
zawody 30-minutowe z Oldboyami ŻKS. Hakoah.

Wszystkie te mecze odbywać sie będą nfc ooisku 
Makkabi w  sobotę 27 bm od godz. 2-giej, zaś w  
niedzielę 28 bm. od godz. 9-tej do 1-szej.

W  niedzielę o gooz. 7‘30 w ieczór odbędzie się 
w  sali portretowej Magistratu Uroczysta Akaae- 
trja Jubileuszowa z udziałem reprezentantów 
Władz, Zw iązków  i Tow. Sport oraz gości, przy- 
czem po powitaniach i gratulacjach, referaty w y­
głoszą: dr. Edward Cetnarowski, rod. M. Stattcr 
i dr. Iiornung, poczem nastąpi wbijanie gwoździ 
do tarczy pamiątkowej, oraz rozdanie nagród zwy 
cięzeom i dyplomów wszystkim uczestnikom tur­
nieju. { •

Protektorat nad uroczystościami jubileuszoweim 
cbjął pułkownik B. SŁ Mona, a w komitecie ho­
norowym współpracują reprezentanci władz, 
zw iązków  i towarzystw  sporiowych, prasy 5 zało­
życiele klubu.

Nic dziwnego więc, że uroczystości te, a prze­
dewszystkiem rozgryw ki turniejowe wzbudzają 
olbrzymie zainteresowanie.

E. K. $  —  Makkabi
Finałowy match piłki wodnej o mistrzostwo 

Polski w Krakowie, pomiędzy śląskim E. K. S. a 
krakowską Makkabi, wzbudził olbrzymie zainte­
resowanie. ślązacy wystąpią z Karliczkiem na 
czele, Makkabi zaś z Riltermanem Julkiem, któ­
rego dyskwalifikacja została przez P. Z P. za­
wieszona. Zawody te rozstrzygną definitywnie O 
zdobyciu mistrzostwa Polski. B ilety w  przedsprze 
dąży są już do nabycia.

— PO ŻE G N ALN Y W YSTĘ P  A LE K SAN D R A  
ZELW ERO W IC ZA . ZnaKOTiity artysta i reżyser 
scen polskich Aleksander Zelwerowicz, którego 
występy na krakowskiej scenie cieszyły się feno- 
menalnem powodzeniem, kończy swoją gościnę 
już w  dniu dzisiejszym w  nadzwyczaj wesołej far­
sie „Iiu lla  di Bulla". Dzisiejszy w ieczór będzie po 
żegnalnym występem, który niezawodnie jak i po 
przednie zapełni widownię teatru publicznością, 
pragnącą pożegnać w ielkiego artystę. Ceny na dzi 
siejsze przedstawienie pozostają zniżone

TEATR !M. I  SŁOWACKIEGO
Piątek: . Hudia di Brilla"
Sobota 8 wiecz.: „K ró low a Przedmieścia*

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
APO LLO : „Niecii żyje wolność!" (Itene Claire, 

Henryk Marchand).
AD R IA : „Na dworze króla Artura 
DOM ŻO ŁN IE R ZA  POLSKIEGO: „Małżeństwo" 

(Brygida Heim).
PROM IEŃ: „Naszyjnik królowej" ‘ fDiana Karen 

nej przeróbka dzieła Al. Dumasa 
SŁONCE. „Skazaniec ze Stambułu' fBetty Amar') 
SZTU KA: „Na śliskiej drodze" (Dorothy Jor 

drn) i Kusociński zwycięzca.
DC7F.CHA: „F lip  i FlaD w  legii cudzoziemskiej" 
W AN D A : „P a tro i" (Rynard Barthelmes, Dou­

glas Fairbanks).
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Pod znakiem straików
OD DZIŚ STRAJK  P n A C u  U N IK Ó W  M IEJSKICH 

W  W a RSZa W IE

Komisja Porozum iewawcza Zw iązków  P racow ­
ników Miejskich w  W arszaw ie, obradowała one- 
gdaj do późna w  nocy. Niewypłacanie od przesJto 
-oku w  terminie należnych wynagrodzeń w  dzia­
łach administracyjnych magistratu doprowadziło 
pracowników tych do zupełnej ruiny. li ie  należą 
do wyjątków  wypadki omdlenia przy pracy z po­
wodu niemożności zaopatrzenia się w  żywność. 
Nic też dziwnego, że sytuacja taka doprowadziła 
rżesze pracowników do najwyższego stopnia roz­
goryczenia. Obecnie pracownicy od półtora mie­
siąca nie otrzymują poborów. W  związkn z tem 
uchwalono uciec się do ostatecznej broni, jaką jest 
powstrzymanie się od pracy, co nastąpi od dnia 
26-go sierpnia br.

s t r a j k  d e m o n s t r a c y j n y  d r u k a r z y

Dziś w  piątek dnia 26 sierpnia odbędzie się w  
[Warszawie jednogodzinny strajk demunstracyjny 
pracowników drukarskich, jaao protest p rzeciw ­
ko obniżkom zarobków w  drukarniach.

Strajk trwać będzie od godz. 11 do 12 w  południe 
i  obejmie: zecerow ręcznych, maszynistów zw y 
złych w raz z personelem pomocniczym, maszyn­

ka rzy i cały personel drukarsid, zatrudniony przy 
gazetach.

STRAJn. W  W ID ZE W SK IE J M AN U FAK TU R ZE  
Z  Lodzi donoszą. Od 3-ch dni trw a strajk w  za­

kładach W idzewskiej Manufaktury. Porzucili pra­
cę robotnicy w  przędzalniach <tmerykańslJe.j i 
egipskiej o m  w  s :ręcalni.

Strajk wyouchł z powodu redukcji płac w  w y­
żej wspomnianych oddziałach fabrycznych. Reduk • 
cja płacy wynosi od 15 do 18 procent. Cennik ten 
został zaakceptowany przez robotników fabryki 
„Ifrusche i Ender‘‘ oraz wielu innych fabryk. Ro­
botnicy W idzewskiej Manufaktury jednak nie zgo­
dzili się na redukcję.

W  dniu wczorajszym  strajkujący robotnicy do­
stali się na teren fabryczny i nawoływali pracu­
jących robotników w  innych oddziałach, by rów ­
nież porzucili pracę.

Strajkujący robotnicy do późnego w ieczora n.e 
opuścili terenu fabryki, żądając uchylenia redukcji 

P rzybyła policja pilnowała porządku, który ni­
gdzie nie został zakłócony.

Późną nocą strajkujący robotnicy opuścili te­
ren fabryczny, przy czem przędzalnie egipska i  a- 
merykańsaa oraz skręcałnia W idzewskiej Manu­
faktury zostały chwilowo ume.uchomione.

-o-OO-

ben Gurion w Warszawie
'Jak już donieśliśmy, przyjechał do W arszawy 

przywódca żydowskiej partji robotniczej w Pa le ­
stynie p. Ben Gurjon. W raz z nim powrócili do 
[Warszawy przedstawiciele „Poa le j Sjon‘ ‘ prawicy 
i „HitachJut“, którzy byli obecni na korderencj. 
w  Gdańsku, oraz na zjeźdide zjeduoczonyui obu 
stronnictw.

Jak wiadomo, w Gdańsku doszło do zjednocze­
nia „Poa le j Sjon1' (p raw icy ) z „Huaohdat" (,H i- 
tachdut" z b. Kongresówki i  K resów  Wschodnich 
nie przystąpiła do zjednoczenia).

Nowe Zjednoczone stronnictwo będzie iiusiło na 
zwę: Zjednoczenie żydowuriego stronnictwa so­
cjalistycznego ,Poalej Sjon“ zjednoczona z „Ceirej 
Śjon‘ ‘ i  sjonistyczną partją pracy „H3tacudut“ .

Now e stronnictwo nosić będzie nazwę: „Iehud
Pąrtja ‘ ‘ t. zn. „Zjednoczone Stronnictwo", lęzyk  
hebrajski i żydowski są przez stronnictwo rowno- 
■prawnicne.

Wybrano sekretarjat złożony z pp. dr. Arje Tar- 
t*ltowera i  irż. Anszela Reissa. Centralne biuro 
zjednoczonego stronnictwa będzie urzędowało w  
W arszaw ie.

Z jard Cefn | Mizrachi
PAT. donosi- W czoraj rano zakończył się obra­

dujący w  W arszaw ie od niedzieli 6-ty krajowy 
zjazd organizacyj m łodzieży religijno- 2yuowskiej 
p. n. Cerej Mizrachi.

W  zjeździe uczestniczyło 174 delegatów z 84 wię 
kzzych miast Polski. Zjazdowi przewodniczył ra­
bin M. Neufeld, prezes Ceirej Mizrachi.

Prezyłjum  zjazdu stanowili: Grynberg  ̂W ar „za 
wą), Gotharl (K ielce), Szulwajs (W arszawa i  Mu- 
r.In (W ilno). No zjeździć wybrano 4 komisje: per 
manencyjną, mandatową, Komisję dla spraw kul­
tury i oświaty i komisję dla so-aw  palestyńskich.

Na zjeździć wygłosili referaty: Mojżesz Szapir 
(Jerozolim a) o działalności Ceirej Mizrachi dla 
robotnika religijnego w  Palestynie .Grynberg — 
O emigracji do Palestyny, Jotes —  o pracy kultu­
ralnej, b. poseł Farbstein — o  położeniu politycz- 
nem sjonizmu.

Nad wygłoszonymi referatami w yw iązała  się 
ożywiona dyskusja, poczem wybrano nowy za 
rząd Ceirej Mizracbi. złożony z 10 osób i Radę 
główną, złożoną z 30 osób .

Zjazd  po przyjęciu rezoiucyj został zamknięty,

Znowu bójka między tragarzami
Żydowskimi
Znowu wielka bójka pomiędzy tragarzami żydów 
skimi. — W ielka obława w  dzielnicy żydowskiej.

  Aresztowanie kilkuset traperzy.

Z W arszawy donos<ą: Od tygodnia toczą się
znów krwawe bójijj pom-edzy tragarzami, nale­
żącymi do Związku Frakcji Rewolucyjnej (Leszno

53), a tragarzam i o przekonaniach sarajnie lew i­
cowych. Chodzi o t. zw  „stacje" tragarskie, gdzie 
zwolennicy obu zw iąJ tów  lob ią  sobie konkuren­
cję.

Onegdaj na tem tle rozegrała się krw aw a w al­
ka przed domem Nalewki la  Napadnięty i pobi­
ty został ti agar/ z Frakcji Rewolucyjnej Szyiuun 
Blohsilber. W  związku z rem aresztowano 3 oso­
bników, Którzy brali udział w  napadzie, pozosta­
łym  udało się zbiec.

Po  tem starciu nastąpił rewanż. W  środę na 
rogu Nalewek i ul. Muranowskiej kilku osobników 
napadło na Bloksilbera i zadało mu nożami 3 ra- 
nj  kłute w  plecy. Bloksilbera przeprowadzono do 
4-go komisarjatu, skąd w  stanie ciężkim Pogoto­
w ie przew iozło go do szpitala żydowskiego. Na­
pastnicy zbiegli.

Wobec tak Krwawych awantur, policja zorgani­
zowała we środę w  dzielnicy nalewko wskiej ob­
ław ę na tragarzy W  obławie brała udział policja 
mundurowa i wyw iadowcy, którzy przybyli nj cię 
żarowych autącti Aresztowano kilkuset tragarzy 
i przewieziono ich na autach do ratusza.

mil jonowy spadek dla rodziny 
żydowskiej

Z W ilna donoszą* Rodzina D aw ióow iczow  z ul. 
Niemieckiej otrzymała onegdaj wiadomość, że w  
Kaliforn ji zmarł ich krew cy niejaki M. Hurwicz, 
który pozostawił spadeK 75 m iljonów dolarów. 
Wobec tego, że zm «rły  m iljoner nie pozostawił 
spadkobierców w  pierwszej lin ji rodzinie P  na­
leży się część spadku. Obecnie rodzina ta poczy­
niła odpowiedni kroki celem otrzymama swej 
części

Pragnienie... przyczynd napadu 
rabunkowego

Na drodze z W ilna do Rudomina na jadącego 
i furą J. Szusterowicza napadło dwóch osobnlKów, 
i którzy zrabowali mu kilka flaszek lemonjady, wie 
j zionej ao sklepów w  Rn k  minie Szusterowicz — 

chcąc wystraszyć rabusiów — począł krzyczeć, 
lecz w  tej chw ili otrzymał cios nożem w  ramię 

I i padł zemdlony na furę
W  trakcie zajścia nadjechał właśnie policjant 

który po krótkim pościgu jednego z napastników 
zatrzymał. Był to chłop z pod Rudomina, wracr 
jący z miasta do domu.

W  czasie badania aresztowany zeznał, że przy­
czyną na, idu było silne pragnienie W idząc prze­
jeżdżającą furę, naładowaną po brzegi butelkami 
z lemonjadą, postanowił zaopatrzyć się w  orze­
źw iający płyn. a że nie miał pieniędzy na kupno 
L woźnica nie był skory do prezentów, a w ięc łącz 
nie z  kolegą w zią ł kilka butelek siłą.

„Spragnionego" rabusia osadzone w  areszcie 
policyjnym.

Dr Józef K ATZNER
Krakowska 32. Tel. ł27-ffS

p o w r ó c i ł

Potworna zbrodnia wyrodnej 
matki

Nożem odcięta g łow ę córeezci
Mieszkańcy wsi Janowa żyją pod wrażeniem 

ohydnej zbrodni, jakiej dopuściła się mieszkaakr 
tej wsi, 25-letnia Anastazja Krzemińska.

Krzemińska korzystając z nieobecności męża, za- 
rr-erdowała swoją jednoroczną córeczkę Stanisła­
wę, której w  czasie snu, wielkim nożem kuchen­
nym oderżnęła główkę. *Po dokonaniu potwornej 
zbrodni, Krzemińska, która zaradzę objawy cho-i 
roby umysłowej, wybiegła na wieś i poczęli na­
chodzić chaty sąsiadów, komunikując im o doko-, 
naniu strasznego czynu.

Zebrany w  chacie wzburzony tłum sąsiadów 
chciał zlynczować potworną zbrodniarkę.

Tyfns w Łodzi
W  ostatnich dniach zanotowano w  Lodź ’ ta i] 

szereg wypadków tyfusu. Epidemja szerzy się prze 
dewszystki em na przedmieściach Chojny i  W idzew  
W  aniu wczorajszym  miejskie pogotow ie i atun- 
kowe zanotowało 16 nowych wypadków zachoro­
wania na tyfus.

Rok więzienia za przejechanie 
na śmierć człowieka

W  kwietniu br. w  W arszaw ie na rogu ul. Brac- 
kej i Al. Jerozolimskich miała miejsce tragiczna 
katastrofa samochodowa, która pociągnęła za so-| 
ba śmierć piz^cnoan .

W  kierunku Dworca Głównego jechało auto w o j­
skowej mpsji francuskiej w  W ars: awie, w iozące 
na pociąg dwóch oficerów. Na rogu wspomnianymi, 
ulic auto z rozpędem wpadło na pi zechodzącego 
jezanią pracownika kawiarni „A a ria ", Masztano- 
wicza, miażdżąc go pod swemi kołami.

Szofera, którym okazał się °8-letni Józef Roz­
wód, aresztowano i onegdaj stanął on przed sa­
dem okręgowym, oskarżony o spowodowanie 
śmierci przez nieostrożność.

P c  krótkiej rozpraw ie sąd skazał Rozwoda na 
jeden rok więzienia.

N iezależnie od sprawy karnej, rodzina po za­
bitym wystąpiła z akcją cywilną orzeciw  Skarbo­
w i Państwa o odszkodowanie w wysokości IrO 
tyąięry zł.

Tr&gedja lor tancerki
Z 3-go piętra na bruk

Przy ul. W ęgierskiej 15 w  W arszaw ie, mieszka 
jako sublokatorka u Marjanny Kw iecieniowej u a 
I, piętrze 24-letnia Jadwiga Fidurówna, foriancer- 
ka w  zakładzie restauracyjnym „W róbe l*. One­
gdaj Fidurówna powróciwszy do domu, nie poszła 
do mieszkania, lecz na parapecie I. piętra k ątkt 
schoaowej pozostawił a torebkę i kapelusz, oświaJ 
czając synowi Kwiecieniowej, że id z it do sąsiad 
ki na 2 piętro. P o  chwili okazało s,ęj że F. w y­
skoczyła z okna 3 piętra klatk’ schoaowej, z a ­
wadziła po drodze o otwarte okru na 2 piętrze i 
upadła na ziemię podwórza. uekarz Pogotowie 
stw ierdził ogólne potłuczenie i pęknięcie kości 
k izyżowej. Po  udzieleniu pomocy, przewiózł de- 
speratkę do szpitala. Badana na miejsca, jeszcze 
przed przybyciem Pogotow ia, desperatka nie chcia 
ła podać powodu targnięcia się na życie. Zazna­
czyć należy, iż  przed 2 lat; F  po raz pierwszy 
usiłowała pozbawić sie iy c i i  naj iwszy się esen­
cji octowej. Do domowników Fidurówna mawia­
ła kilkakrotnie, że musi zginąć śmiercią tragiczną.

Prawnik palestyński w  haskiej akademji pra­
wa. Prawnik palestyński dr. Nathan Feinberg. któ­
ry obecnie jest docentem uniwersytetu genewskie­
go, zaproszony zostaJ pTzez haską akadeinję pra­
wa międzynarodowego do wygłoszenia szeregu 
odczytów  o systemie petycyjnym  w  prawie mię- 
dzynarodowem z szczególnem uwzględnieniem pro 
cedurj petycyjnej w  systemach mandatowym \ 
mniejHoiekit. y n



PKuEGLAD
Ja k  sta za k e ip im y t od ptanina?
1  ̂ P od zw ro tn ik ow e  upały panujące obecnie 
[Spowodowały pcza pogorszen iem  odbioru  fa lę  
jburz elek trycznych , będącą prostem  następ­
stw em  przesuw an ia  się nagrzanych  i nałado­
w an ych  e lek trycznością  w arstw  pow ietrza. 
G dy burza taka nadchodziła nad stację R a ­
czyńską, la  m usia ła  p rzeryw ać  swą d zia ła l- 
taość pon iew aż w  m eta low ych  m asztach 200- 
Im etrowej w ysokości g rom adziły  się potężne 
{ładunki e lek tryczne grożące p rzeb ic iem  izo la - 
jeji, oddzie la jące j antenę od m asztów . Załoga 
jstacji raszyńsk ie j obow iązana jest za każdym  
razem  gd y  tak ie  z jaw isk o  m a m iejsce p rzery - 
|wać audycję  i uziem iać antenę celem  um ożli- 
jw ienia ładunkom  e lek tryczn ym  spłyn ięcia  do 
cierni.
1 O baw a  przed uderzen iem  pioruna w  antenę, 
k tóra  zw yk le  z  w iosną nurtu je słuchaczów  
{stała się obecnie aktualna dzięk i w ie lk im  bu- 
jrzom. P o zw a la m y  sobie zatem  k ilka  s łów  te- 
!mu z jaw isku  pośw ięcić. P io ru n  jest to w y ła ­
dow an ie elektryczności zaw arte j w  chmurze. 
K lektryczność ta stara się przedostać do z ie ­
m i, aby w  len sposób ładunki zostały zneu­
tra lizow an e lub też je że li zb liża ją  się do s ie­
b ie  d w ie  chm ury naładowane, jedna e lek trycz 
nością dodatnią druga ujem ną, przeb iega m ię 
d zy  n iem i iskra e lek tryczna  w yrów n u jąca  ła ­
dunki elek tryczne obu chmur. Rzecz prosta, że 
e lektryczność atm osferyczna zb iera jąca  się 
p rzew ażn ie  w  chm urach szuka dla sw ego u j­
ścia do ziem i na jkrótszej drogi. D latego też 
p io ru n y  uderza ją  zw yk le  w  przedm io ty  w zn o ­
szące się ponad otoczen ie na pow ierzchn i z ie ­
m i, a w ięc  w ysok ie  drzew a, dom y, w ieże  k. 
ścielne itp. P io ru n y  uderza ją  rów n ież w  ante- 
nj* rad jow e, o ile  te ostatnie n ie są uziem ione.

K ilk a  w yp ad k ów  uderzen ia p ioruna w  ante­
nę n ieuziem ioną lub uziem ioną w a d liw ie  spo­
w odow ało , że radjosłuchacze u leg li panice ' 
u w aża ją  antenę rad jow ą  za przedm iot n a jbar­
d z ie j na uderzen ie pioruna narażony. Pogląd  
len jest w yb itn ie  niesłuszny, bow iem  jak  obli 
cza ją  statystyk i, na sto uderzeń p ioruna w 
różne przedm ioty  zna jdu jące się na p o w ie rz ­
chni z iem i lub w ody , za ledw ie  cztery  p rzypa ­
da na uderzenie p ioruna w antenę n ieuzie- 
m ioną w sposób p raw id łow y .

O czyw iśc ie  statystyka pow yższa  nie rozróż­
n ia  anten n ieu ziem ionych  i u ziem ionych  w  
sposób w a d liw y , uw aża jąc to ostatn ie za n ieu - 
ziem ione. W ob ec  pow yższego, na leży przede- 
w szystk iem  odpow iedzieć  na pytan ie, co to 
jest źle. uziem iona antena? Z łe  uziem ien ie, jest 
to u ziem ien ie w ykonane z cienkiego drutu „do

jednego  m ilim etra  średn icy" lub z  arutu że ­
laznego, albo lin k i an tenow ej, w iązan e j z  ka ­
w a łk ów  cienk iej, pok ryte j s ilnym  osadem 
zw ią zk ów  chem icznych  m iedzi, lub poszarpa­
nej. Zasadnicza część uziem ien ia, kawar b la ­
chy cyn kow ej lub m osiężnej, pow in ien  posia­
dać m oż liw ie  dużą pow ierzchn ię, p rzyn a j­
m n ie j 1 m kwadr. B lacha ta  pow inna być za­
kopana m oż liw ie  ja k n a jg lęb ie j w  gruncie w i l ­
gotnym , lub pow inna być zw ilżan a  wodą. —  
Przew odn ik  m eta low y, prow adzący od ow ego 
kaw ałka b lachy  do odbiorn ika pow in ien  być 
do b lachy w  k ilku  m iejscach  dobrze p rzy lu - 
tow any. P rzew odn ik  ten pow in ien  być  p rzy ­
n a jm n ie j lak gruby, jak  linka antenow a u ży ­
ta na antenę; jest rzeczą bardzo pożądaną, aby 
przew odn ik  ter b y ł dw a  lub naw et cztery  ra ­
zy  grubszy. D la  u łożen ia przew odn ika  b iegn ą­
cego od u ziem ien ia  dc odb iorn ika na leży  w y ­
brać najkrótszą drogę, przyczem  p rzew ód  n ie 
pow in ien  być zw ija n y  w  krążk i i spirale, jak  
rów n ież n iepow in ien  posiadać zak ię tów  pod 
kątem  ostrym  lub prostym . W  m iastach gdzie 
u ziem ien ie przew ażn ie  przyłączone jes l do ru ­
ry  w odociągow ej, k tóra  w  tym  w ypadku  od­
g ryw a  rolę kav  alka m etalu  zakopanego wT zie 

. m i, na jw iększą  uw agę zw róc ić  na leży  na 
j miejsc-1, w  którem  przew odnik  jest do ow e j 

ru ry  p rzyłączony M iejsce to pow inno być ziu 
towaue albo p rzyn a jm n ie j po oczyszczeniu  
tu ry  do m eta licznego połysku na leży  p rze- 

I w odn ik  k ilkanaście ra zy  dookoła ru ry  okręcić 
j i następnie zacisnąć p rzy  pom ocy szerokiego 
j p ierścien ia  z b lachy  m osiężnej zaciskającego 

śrubą zaw arte pod n im  zw o je  przew odnika. -

Pornięcizy uziem ien iem  a odb iorn ik iem  po- 
w in ie r  zna jdow ać się przełączn ik an tenow y, 
do którego rów n ież doprow adzona jest antena 
aby u m ożliw ić  u ziem ian ie je j  w  czasie burzy. 
P rzełączn ik  ten pow in ien  być  u trzym yw an y  
w  stanic czystym , w sze lk ie  kontakty i śruby 
dociskające przełączone don przełączn ik i, p o ­
w in n y  być s iln ie  dokręcone. P rzew odn ik  w y ­
prow adzony nazew ną lrz  budynku pow in ien  
przez okno w ych odzić  w  rurce gu m ow ej tub 
porcelanow ej i nazew nątrz pow in ien  być  z do­
prow adzen iem  anteny zlu tow any, bow iem  
w sze lk ie  inne połączen ie stanow i d la  prądów  
i w y ładow ań  w ie lk i opór.

G dy zachow am y w  pam ięci pow yższe w ska­
zów ki i gdy  co pew ien  czas insta lację naszej 
anteny będziem y przeglądać i popraw iać, m o ­
żem y być spokojni, że rad jo  pioruna na nasz 
dcm  nie sprowadzi.

w y  został ju ż  w  szczegółach opracow any. N a j-  
w ażn ie jszem  posunięciem  G łów nej R ady P r o ­
gram ow e j „P o lsk iego  R ad ja ", k tóra ten pro­
gram  ustala i uchwala, jest zw iększen ie au- 
d y cy j m uzycznych  Jak w iadom o, procent au- 
d ycy j m uzycznych  został ju ż znacznie pow ięk ­
szony w  okresie letn im  w  porów naniu  z okre­
sem zim ow ym  ubiegłego sezonu. Obecnie au­
dyc je  m uzyczne osiągną w  okresie z im ow ym  
65.P procent ogólnego czasu nadaw anych  au- 
d ycy j. P odkreś lić  tutaj należy fak t zm n ie jsze­
n ia  m uzyk i m echan icznej, która reprezento­
w ana  będzie ty iko w  14.35 proc. ogólnego cza­
su pośw ieconego audycjom  m uzycznym . Jest 
to posunięcie słuszne, gdyż  obecnie ju ż wśród 
rad josłuchaczów  da je  się odczuwać pew ien 
p rzesyt m uzyką m echaniczną, a tęsknota do 
m uzyk i żyw e j. O b jaw  ten obserw ow any jest 
zresztą n iety lko  w  Polsce, lecz w e  w szystk ich  
kra jach  obcych.

D zięk i zw iększaniu  ilości au dycy j m uzycz­
nych, zm n ie jszon y  został dzia ł słowa, a m ia ­
now ic ie  zm n iejszono dość w ydatn ie  ilość od ­
czytów , fe lje ton ów  kom unikatów . I  oto ró w ­
n ież je s i posunięciem , idącem  po lin ji p rzecię­
tnej op in ji ogółu radjosłuchaczów . Słuszną 
łiJowacją jest w prow adzen ie  do r rogram u 
dwóch odczytów , oraz dwóch fe lje ton ów  ty go ­
dniowo, pośw ięcanych  aktualnym  zagadn ie­
niom . W  ten sposób dzia ł s łow a w  rad jo  b ę ­
dzie m ógł podążać za  życ iem  i in fo rm ow ać ra-: 
d josłuchaczów  o aktualjach.

W ed łu g  now ego program u ram ow ego, Który 
obow ią zyw ać  będzie na okres od 2 październ i­
ka rb. do 1 czerw ca 1933 r. audycje  rozgłośn i 
polskich trw ać  nędą od godz. 12.00 do godziny
24.00, z p rzerw ą  m ięd zy  godz. 14.00 a godziną
16.00, M uzyka z p ły t gram ofonow ych  nadaw a­
na będzie m iędzy  godz, 12.45 a 14.00 oraz tr z y  
ra zy  w  tygodn iu  w  goazinacn  popołudn io­
w ych  po 2£ m inut. Zm n iejszona  ilość au dycy j 
z p ły t gram ofonow ych  w ynagrodzona zostanie 
codziennem i godzinnem i kcnce*iam i m u zyk i

I lekk ie j, która transm itow ana będzie  tak jak  
' w  okresie letn im , z różnych  loka li r łzp o rzą r  
: dza jących  dobren.i orkiestram i Poza tem  co­

dziennie popołudniu nadaw any będzie gudzin 
nv koncert ze studja, z udziałem  solistów  W ie  
czorem  codzienn ie od godz. 20.00 do 22.00 kon ­
cert ze studja, zaś w  p rzerw ie  fe lje ton  lite ra ­
cki. W reszc ie  w ieczorem  od godz. 22.30 do
24.00 półtore j godziny m uzyk i lekk ie j. K oncer­
ty  sym fon iczne nadawane będą tak jak  do- 

I tychczas w  p iątk i, zaś poranki w  n iedzie le  
j oraz czw artk i specja ln ie d la  m łodzieży. Co po- 
I n ied zA łck  nadana zostanie opera bądź jako  

transm isja  z teatru, bądź ze studja lub z p ły t 
! g ram ofonow ych , w zg 1. operetka.
! K ie row n ic tw o  m uzyczne rozgłośn i polskich 
i zaangażow ało na w y  stępy szereg artystów  o 

sław ie św ia tow e j, o czem jednak pom ów im y 
innym  razem . O gółem  m iesięczny czas trw a ­
n ia au dycy j na okres z im ow y  w ynosić będzie 
336 godzin i 55 m inut. W  ten sposób w ięc roz­
głośn ie po lsk ie pracow ać będą przez jed en a ­
ście przeszło godzin  na dobę.

Program  stacyi radiofonicznych
PIĄTEK, 24 SIERPNIA.

Kraków  (312.8) 11,5S—12,10 sygnał, hejnał. 12,10 
prezglątl prasy, 12,20 gramofon, 12,**0 komunikat 
meteorologiczny, 12,45 gramofon 15 komunikat go­
spodarczy, 15,10 gramofon, 16,35 dła żeglugi i ry ­
baków, 15,40 „Czy istnieje nieśmiertelność istot
żywych** prof. dr. Michał Siedlecki, 17 koncer*
■/ Warszawy: orkiestra dęta dyr. A Bromke, (Fu- 
■ ik, Strauss, Rivelli), 18 odczyt, 1S.G2 muzyka lek­
ka, (dyr. Karasiński i Kataszel:), 19,1* rozmaito­
ści, komunikaty, 19,25 giełda zbożowa, 19,35 dtijn- 
nik radjowy, 19,45 „Ludowa stzuka -umuński “ —

I p Dusza Czara, 20—21,50 koncert symfoniczny 
i Filhnrmonjl warsz. (dyr. G. Fitelberg; Wacław  
I Niemczyk (skrz.) Cherubini, Beethoven.) w  przer-

Prograir nowego sezonu radiowego
Pełn ym  sezonem w  rad jo  jest okres z im ow y, 

a w ięc  okres d ługich  i w cześnie zapadających 
w ieczorów , podczas k tórych  chętn iej słucha 
się rad ja  n iż  w  lecie. Z im no, m róz —  to sprzy  j 
m ierzeńcy  ży c ia  dom ow ego, którego w ie lk im  j 

przy jac ie lem  jest odb iorn ik  rad jow y . Już na : 
długi czas przed  rozpoczęciem  w łaśc iw ego  se- | 
zonu rad jowego. a w ięc  przed październ ik iem , j 

, k tó ry  jest jego  początkiem , opracow u je się do- | 
k ładny pro jek t program u. N a jw iększą  troską I 
każdego k ie row n ic tw a  p rogram ow ego jest od- J 
pow iedn i donór au dycy j tak, aby one b y ły  i 
jak  n a jba rd z ie j żyw e  i urozm aicone i za w ie ­
ra ły  jak  n a jw ięce j p om ysłów  now ych , jeszcze 
rad josłuchaczom  nieznanych.

L ecz  o pom ysły  tak ie jest w  rad jo fon ji co ­
raz  to trudn iej. K ie row n ic tw a  p rogram ow e "> 
sięca kilkuset rozgłośn i św ia ta  w  ciągu kilku 
ub iegłych  lat m usia ły  nadawać codziennie, 
jak  rok  długi, k ilku  a n ieraz kilkunastu go- t

dzinny program . Tyne godzin w ype łn ić  progra 
mem, to rzecz n iełatw a. W ycze rp u je  się pom y 
słowość u k ierow n ików , a rozgłośn ie w szyst­
kich  stacyj św iata  sta ją  przed  jednem  i tern 
samem zagadnien iem . T w órczość  m uzyczna, 
k tóra m ogłaby się la ik ow i w ydaw ać wprost 
n iew yczerpaną, jest dla radja zam ała. L ite ra -  j 
tura m uzyczna, jak  się okazało jest szczupła, j 
a stacje nadaj;., w  ciągu roku często jedne i te j 
same u tw ory  po kilka, k ilkanaście a nawet j 
k ilkadzies ią t razy.

T o  też program  pełnego sezonu rad jow epc 
musi bvć  tr i układany, aby byt jak  n a jb a r­
dzie j urozm*aicony n iety lko  pod w zg lędem  ja 
kości, ale i fo rm y  oraz poziom u poszczegól 
nych audycy j. K ie row n ic tw a  p rogram ow e an 

j gazu ją a rtystów  o głośnych  nazw iskach , kf.ć 
rzv przesuwają sic przed m ikrofonem  rad jo 
w ym .

P rogram  rozgłośni polskich na okres z im o ­
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wic o 21 fcijcion Ini&yczuy „M ikro", 31,50 dzien­
nik radjowy, 21,05 wiadomości bieżąco, 22 muzyka 
taneczna, 22 10 wiadomości sportowe-, 22,50 muzy­
ka taneczna.

W arszawa (1-111,8) 11,58—10,25 p. Kraków, 10,-15 
przegląd prasy rolniczej, 20—23,30 p. Kraków.

Katow ice (108,7) 12,53- —i-l p. Kraków, 11 i 15 
komunikaty gospodarcze, 15,10 bajeczki dla dzie­
ci, 15,20 gramofon, IG,20 porady z kosmetyki, 16,40 
— 19,25 p. Kraków, 19,30 ze sportu, 19,35 dziennik 
prasowy. i9,15 „W śród piasków pustyni" — Dr 
Kozłowska, 20—22 p. Kraków  i gramofon, 23 skrz. 
poczt, francuska.

Lw ów  (380,7) 11,58—15,10 p. Kraków, 15,10 dla 
dzieci: „Mały rybak", 15,25 gramofon, 16 komuni­
kat leśniczy, 16,15 płyty, 16,40—19,45 p. Kraków, 
15,45 „O  egzaminach wstępnych" —  ini. B łalyń- 
ski 20—23,30 p.  Kraków.

Sztuttgard (360,6) 13,30, 16 i 17 muzyka, (Schu­
bert, Beethoyen, Berlioz, Bizet), 18,50 „Zwalczanie 
otyłości" (z meuycyuy), 20,10 melodje taneczne, 
21,15 słnehowisko Goetheowskie, 22,55—0,30 muzy­
ka taneczna.

Praga (488,6) 12,30 muzyka, 19 mandoliny, 21 
koncert muzyki Kricki.

Rzym (441(2; 13, 17,30 muzyka, śpiew, 20,45 
Haydn, Błoch, arje, 22 pieśni i muzyka taneczna.

Wiedeń (517(2) 11,30, 12, 16,50 i 19,40 muzyka, 
20(10 przeboje, śpiew, 22,15 muzyka taneczna.

! ( i «  o t t c M z a j  m altj
^ jfpŁj ba  abonament

„Nowegu Dziennika*. 
Brak dobrej informacji 

« Cię kosztowa* 
aamcanie w ięcejj I

H ń Ł K  F B IJ K T O N

M iłość...
—  Kocham cię —  powiedział. —  Kocham cię. 

N łe powiedziałem tego jeszcze nigdy kobiecie. Na­
prawdę, nigdy jeszcze. A le  ciebie kocham.

Był człowiekiem sławnym, pochopnym, nieobli­
czalnym i  pięknym. Tak bardzo kochaną swoją 
głowę i  tak często portretowaną tulB do jej piersi.

Była subtelna, ironiczna, namiętna i skryta. W ie- 
n y ła  mu przez dziesięć minut.

—  Kocham cię? —  rzekł —  Drżę, kiedy tylko 
dotknę ciebie...

—  O, jakże patetycznie! —  powiedziała głośno 
I  pomyślała: —  Chciałabym wiedzieć, czy  kocha 
mnie naprawdę...

Tu lił ją  jeszcze ramieniem, a drugą ręką gładził 
swoje włosy. Poprawił poduszki i szukał stoczka, 
żeby zapalić papierosa, który już miał w ustach, j

<—  Głowa mnie boli —  powiedziała. i
—  Ach! — odparł —  bardzo mi przykro.
Wszedł do pokoju obok i zdjął z aparatu sili- !

chawkę telefonu. Słychać było, jak gwiżdże.
—  Hnllo. stary chłopie —  wołał —  w mikrofon. 

—  przyjdę jeszcze po ciebie... tak, tak, dotrzymam 
słowa, spóźnię się tylko trochę. Co? A leż natural­
nie! 7.:\ dziesięć minut...

—  Przecież i tak chciałaś już pójść do domu —  
powiedział usprawiedliwiając się. Skinęła głową.

Na dworze hasał w ilgotny wiaterek po burzy, 
która minęła właśnie.

Wsunął obie ręce głęboko w kieszenie płaszcza. 
Towarzyszka drżała z zimna: wiatr w iał po cien­
kiej jej sukience letniej. Śpieszył się bardzo. T o ­
warzyszka musiała namęczyć się dobrze. Żeby móc 
nadążyć. Przed taksówką ucałował towarzyszkę 
w rękę. Towarzyszka uśmiechnęła się.

—  Jakżeż mnie kocha! —  myślał z zadowole­
niem —  popatrz, jak mnie kocha!

—  Ach. uśmiechała się.
—  .Także to dobrze, że jednak nfe kocham g o ’

—-  myślała z ulgą, kiedy wóz skręcał na rogu ulicy

Tułm. Te.

Echa ze
Nowoczesny Sltylech

Bohater dramatu szekspirowskiego Shylock zna­
lazł naśladowcę we Włoszech. W  tych dniach od­
był się mianowicie w Como proces, którego boha­
terzy przypominają postacie szekspirowskie. Pe­
wien 40-letni człowiek nazwiskiem Ferdinando Mez- 
zari pożyczył sobie przed dwoma laty u przyjacie­
la 200.000 lirów. Mezzari był ciężko chory, a leka­
rze oświadczyli, że żyć najwyżej jeszcze będzie 
przez 2 lata. Mezzari jeszcze przedtem ubezpieczył 
się na. 250 tys. lirów a kwota U  na wypadek śmierci 
Mezzudego miała być wypłacona jego spadkooier- 
com.

Otóż „dobrodziej", który pożyczył Muzzariemu
200.000 lirów, zażądał, by do polisy ubezpieczenio­
wej dodano klauzulę, na podstawie której miano na 
wypadek śmierci Mezzariego jemu wypłacić umó­
wioną sumę ubezpieczeniową. Równocześnie zawarł 
z Mezzarim umowę, wedle której Mezzari zobowią­
zał się odebrać sobie życie, jeśli żyć będzie więcej, 
niż dwa lata.

Termin dwuletni rzeczywiście upłynął, a Mezzari 
nietylko nie umarł, ale nawet zupełnie wyzdrowiał. 
Wtenczas przypomniał mu pożyczkodawca jego  zo- 
oo wiązanie i zażądał dotrzymania umowy. Mezzari 
nie miał pieniędzy na spłacenie długu, ale jako czło­
w iek  honoru popełnił rzeczywiście samobójstwo. 
Pożyczkodawca odebrał w towarzystwie asekura 
cyjnem kwotę ubezpieczeniową, ale niedługo nią się 
cieszył, bo wkrótce go  aresztowano, a sąd zasądził 
go na pięć lat więzienia i  na konfiskatę majątku.

Noshwa i  Bata
Niedawno zmarł „król obuwia", przemysłowiec 

czeski Bata, jako ofiara katastrofy lotniczej. Bata 
był osobą prywatną, nie piastował żadnego urzędu 
państwowego, nie był nawet posłem do parlamen­
tu czeskiego. T y lko  w  miejscowości Zlin, gdzie 
znajduje się jego fabryka, był burmistrzem miasta.
W  pogrzebie oficjalnie nie wzięli więc udziału 
przedstawiciele państw zagranicznych, ani też ofi­
cjalnie nie kondolowali. Jedynym wyjątkiem byl 
przedstawiciel sowietów, Arezow , który wysłał do 
wdow y zmarłego telegram treści następującej: „Mo 
je  najgłębsze współczucie z powodu nieoczekiwa­
nej straty Tomasza Baty, jednego z najwybitniej­
szego mężów Europy. Chciałbym Pani wyrazić 
współczucie z powodu straty je j męża, z którym  
często pozostawałem w  bliskich stosunkach.

Prasa komunistyczna natomiast nazwała Batę 
„specjalnym typem wyzysku kapitalistycznego" i 
w  bardzo ostrych słowach piętnowała stosunki pa­
nujące w  przedsiębiorstwach Baty, którego stale 
nazywała „filantropem" maskującym tylko swój 
brutalny egoizm. Rozumie się odmo przez, się, że 

| prasa komunistyczna zataiła przed swymi czytol 
nikami telegram Arezowa, który nazywa Batę jed 
nym z najwybitniejszych ludzi w  Europie i z któ­
rym pozostawał bardzo często w  bliskich etosun 
kach.

Dlaczego skradziono Nonę 
bizę?

Bardzo popularny tygodnik amerykański „The 
Saturday Evening Post" ogłasza niezwykle sensa­
cyjny artykuł, wykazujący w jaki sposób odbyła 
się kradzież słynnego obrazu Monny L izy  z Louvru 
paryskiego. Dowiadujemy się z tego artykułu, że w 
owym czasie powstało w  Am eryce konsorcjum, któ­
re postawiło sobie za cel fałszować arcydzieła sztu­
ki, by je  potem za drogie pieniądze sprzedawać Bno- 
bom amerykańskim. M iędzy immemi postanowiono 
skraść obraz Leonarda da Y in cfego , ale nie miano 
zamiaru go sobie przywłaszczyć, lecz chciano spo­
rządzić tylko pięć kopij, które miano sprzedać jako 
oryginały. Po  sporządzeniu kopji miała Monna Liza 
wrócić do Louvra. Włoch, któremu poruczono tę 
misję, skradł wprawdzie obraz, ale jako patrjota 
włoski postanowił go wywieść do Włoch. W  ten 
sposób cała sprawa się wydała.

świata
t im z it i u a n ie  c zło w ie k a , kftiry p n u  

pięć dni b ył Królem albańskim
W Berlinie aresztowano onegdaj pod zarzutem 

dopuszczenia się małych kradzieży człowieka, któ- 
ry przez pięć dni był królem albańskim. Jest to li­
czący lat 60, pochodzący z Dusseldorfu, aferzysta 
na większą skalę Otto Witte.

W itte urodził się w Dusseldorfie jako syn akto­
ra i już w 9-tym roku życia występował jako ar­
tysta cyrkowy, wprawiając widownię w  zdziwie­
nie, zwłaszcza jako pogromca lwów. Później stał 
eię czarodziejem, a nauczył się tej sztuki od jakie, 
goś tajemniczego Hindusa. W  latacn 1911 i  lOlfe 
bawił na Bałkanie, a w r. 1913 przybywa do Alba- 
nji. Odrazu dowiaduje się, że Albanja czeka na 
przybycie króla. Królem albańskim miał zostać 
książę turecki Halim Eddin. Z prasy dowiedział się 
W itte, jak wygląda przyszły król albański i kiedy 
ma przybyć do Tirany, stolicy albańskiej. Sprawił 
sobie więc bajeczny uniform, nadał kilka depesz i 
przybył do Tirany jako przyszły król albański. —  
Przyjęto go uroczyście i wyznaczono już termin do 
koronacji. Gdy następnie przybył książę Halim Ed­
din, kazał go W itte jako oszusta aresztować. Po ­
tem, gdy mu się grunt zaczął palić pod stopami, 
zniknął ze stolicy albańskiej

W łóczył się później po świecle, wchodząc niejed 
nokrotnie w konflikt z KOaeksem karnym. Po woj. 
niem wraca do Niemiec, a ostatnio został areszto­
wany pod zarzutem popełnienia kilku małych kra­
dzieży.

JAKIE SUMY I KOMU W YPO ŻYCZYŁA  
FRANCJA.

Francja udzieliła po wojnie następujących po­
życzek: Chinom 23 milj. frs. w r. 1919, W ęgrom—  
64 milj. w r. 1922, Chinom 44 milj. w r. 1928, Au- 
strji 170 milj., Belgji 400 milj.. Rumunji 875 milj.. 
Niemcom wr. 1924 —  825 milj., Austrji w  r.
1925 —  71 milj., Bulgarji 45 milj., Austrji w  r.
1926 —  75 milj., Turcji w r. 1928 —  770 milj., 
Rumunji w r, 1929 —  640 milj., Bulgarji 130 milj.. 
Chile 35 milj., Niemcem 2 i  pól miljarda, Węgrom 
60 milj., Rumunji w r. 1931 575 milj., Jugosławji 
675 milj., A nglji 250 milj., Węgrom 354 milj. i 
w r. 1932 Czechosłowacji 600 milj. Ogółem zaś—  
13 miljardów 277 miljonów franków.

POCZCIW Y MURZYN.
Profesor Klateche podróżuje po wertepach A- 

fryk i Centralnej. Dotarł wraz ze swym czarnym 
boyem nad brzeg jakiejś rzeki. Upał. Profesor 
zrzuca odzież, w hełmie korkowym i z okulara­
mi na nosie pogrąża się w  falach rzeki. Po chwili 
woła do czekającego na brzegu murzyna:

—  Samba, czy tu bezpiecznie? Niema rekinów!' 
Napewno?

—  Niema rekin, Musiu. Rekin bać się za bardzo 
krokodyl!

N A P R A W D Ę  CHORY!
— Dlaczego nie był pan wczoraj w  biurze?
—  Byłem chory, panie dyrektorze.
— Czy ma pan świadectwo lekarskie?
— Nie, panie dyrektorze, byłem naprnwcię 

chory.
N A  LETN ISKU .

—  Co robiłaś wczoraj w  czasie tej okropnej 
burzy?

— Opowiadałam córeczce bajeczki.
—  Ja robiłam to samo mniejwięcej. Napisałam 

list do męża...
FILANTROP...

—  Co zrobiłeś z pieniędzmi, któro ci dałem, Sta-* 
siu?

— Dałem je  biednej kobiecie, ojcze.
— Dzielny z ciebie chłopiec!
—  Tak, biednej kobiecie, która sprzedawać mu­

si lody na rogu ulicy.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na WRZESIEŃ 1932
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Kto zostań e sędzią przys ęgłym
1933w r.

Masi&Pat stoi. król. miasta Krakowa po myśli 
ustawy o ustroju sadów powszeluiyirii — zawiada­
mia int.reso wainy di, że feta pierwotna osób, lut Ar e 
można powołać dio sprawowania obowiązków przy- 
sięigjyJŁ jest w y k  żona do przejrzeń a we Wydizin 
le IV. Magistratu od 1— 15 wr.ześuia 1932 r.. w  go- 
ćkimacli od 9 rano do 1 popołudniu.

Po  myśli powołanej ustawy, zarzuty w przedmio­
cie niewciągnięcid lub wciągnięcia na listę należy 
d o żyć  Magistiiatowi Wydział IV- drzwi Nr. 17 na.j- 
późmiej do dnia 22 września, a od rozstrzygnięcia za 
nządaeń Galiny osoby interesowane mogą w ciągu 
7 dni po otrzymaniu zawiadomienia odwołać się do 
Sądu Okręgowego, który rozstrzyga ostateozmie bez 
loatprawy.

Straszny wypadek przy pracy
Wczoraj przedipołiudmem przywieziono do Krako­

wa 27-Jetniieao Kiemensia Kaditmcz.La. robotnika, za­
trudnionego prz., budowie kolei Kraków— Miediów, 
który w czasie pracy doznał poważnych kiontu-zyj. 
Mianowiicie przejeżdżający wagonik z ziemia prze­
wrócił się na niego i zmiażdży! mu prawą rękę oraz 
przedramię. Po opatrzeniu na stacji pogotowia ra­
tunkowego, przewieziono go do szpitala.

Zwłoki mężczyzny wydobyto 
z Wisły

Onegdaj wieczorem organa posterunku wodne­
go policji, wydobyły z W isły  zw łoki nieznanego 
mężczyzny w  wieku lat około 30, które znajdowa­
ł y  się pod galarem obok Mostu Dębnickiego. Zw ło 
ki znajdują się w  kompletnym rozkładzie i tru­
dno ustalić ich tożsamość. Dochodzenia w  toku.

Czterotygodniowe dziecko 
porzucone w szopie

W  szopie domu przy uT Tatarskiej 1. 9 znale­
ziono wczoraj dziecko płci żeńskiej, liczące około 
4 tygodnie. Jak wykazały dochodzenia policyj­
ne, jest to dziecko 27-łetniej Anieii Kordys, z 
Chełmka pow. Krosno ,która mieszkała ostatnio 
w  Krakow ie przy ul. Studenckiej 1. 27. Po porzu­
ceniu dziecka zbiegła oan w  niewiadomym kie­
runku. Za zbiegłą wszczęto poszukiwania.

Strzelanina w pościgu za wła­
mywaczem

Onegdaj w czasie obchodu policyjnego poste­
runkowi zauważyli niebezpiecznego włamywacza 
Stanisława Grzesiaka. Ponieważ Grzesink na we­
zwanie policji nie zatrzymał się, oddano do nie­
go klika strzałów, od których Grzesiak został lek­
ko ranny i zatrzymał się. Po opatrzeniu rannego 
odstawiono do dyspozycji w ładz sądowych A e- 
sztowano również towarzysza Grzesiaka, Jana Ca- 
tałę.

Szajka oszustów grasuje na 
ulicach Krakowa

Do Jakóba Bilskiego (la l 29) rolnika z powiatu 
bccneńskiego, przechodzącego ulicą Radziw iłłow- 
ską podeszło dwócb osobników. Jeden z nich po 
czął w  języku ruskim wypytywać go o różne in­
formacje, a w  trakcie rozmowy prosił o pokaza­
nie polskich pieniędzy. Gdy Bilski, niczego uic 
przeczuwając, w yją ł z kieszeni banknot stuzłoto­
w y  i porażał go rozmówcy, ten w yrw a ł mu go 
z ręki i rzucił się do ucieczki, znikając w raz ze 
swym towarzyszem.

Poszkodowany udał się do Wydziału śledcze­
go, gdzie zgłosił o całem zajściu. Po okazaniu mu 
albumu przestępców, Bilski rozpoznał jednego 
z oszustów.- niejakiego Kazim ierza Zacnego, za 
którym władze policyjne wdrożyły pościg.

Niedługo później zgłosił się na policję 37-letni

Dziś, pisttek 26 bm. W  teatrze Świeti. „Apollo**. N a jw span ia lsza  uczta .artyst..
Wielki romantyk R c n e  t l a f r e  pod- m 7 U T"1 f Y  i r  npajon, rom ans
bó cały świat najnowszem bezkouku- Ł ą  1 J t L  W  I  l l  -- k - f . ■ I  « tustruięcy iakmiłe
rencyjnem a r c y d z ie łe m  filmowem, <a n£us lu liberie) i radosne jest iycie
swobodne, nieskrępowane konwenansami pełne zabawy, wesołości beztroskiej i humoru! Realizował 
przesławny icżyser l ł _ M ( i  Główne role kreują najwybitniejsi artyśń europejscy Henryk
chluba świata U C I l t J  w i d i i  C  Marchand, RajEinnd Cordy, Rolla France, Pani 01iver, Andre

Mickaud, Cermcinc Aussfey, Jacąucs Shcily, Aleksander D 'arcy dając misiazowski koncert gry!
.Niech żyje wolność" to najcudniejszy poemat prawdziwego ludzkiego życia, nieskrępowanego .przymusem!

Ze n  l i iącle straci Z j a z d u  „ A k i b y "
Onegdaj zakończyły się obrady dorocznego 

zjazdu krajowego organizacji Agudat Hanoar Hai- 
w ri „Aki.ba", które trw ały cztery dui. Zjazd od­
był się w  Bańskiej W yżnej przy udziale 450 ucze­
stników z 75 gniazd. Przeważną część obrad zaję­
ły  referaty ideolog:czne oraz wychowawcze. Se- 
kretarjat Naczelny złożył sprawozdanie za ubie­
gły rok, obrazujące całokształt wszechstronnej pra 
ey ruchu. Równocześnie ze zjazdem krajowym od­
był się zjazd członków kibucu, którzy przybyli w  
liczbie około 200, oraz posiedzenie Waad Mer- 
kazi.

Wśród uchwał odnośnie planu pracy na rok 
najbliższy ni. in. przeniesiono siedzibę Sekretar- 
jatu Naczelnego do W arszawy.

Zjazd wybrał Sekrelarjat Naczemy w składzie 
dr J. Ohrenstein, S. Fleischer, T. Gesundheit, D. 
Gross, M. Heeht, K. Hoffsteter, A Liebeskind, J. 
Lóffelholz, J. Nichthauser, M. Singer, M. W irlh, J.

Zielinkowski.
* ♦ *

W  dniu wczorajszym w  drodze powrotnej ze zja
zdu i kolonij zatrzymała się w  Krakow ie grupa
100 Akibowców  ze Wschodniej Małctmlski i okrę­
gu jarosławskiego celem zwiedzenia r£anytków na 
-izego miasta. Po mieście oprowadzali gości 
członkowie krakowskiej „Ak iby". W dzielnicy ży 
dewskiej w  ciągu całego dnia snuła się młodzież 
w  mundurkach skautowych.

* '* *

S. N. Akiby komunikuje Wczoraj w  nocy w yje­
chali pierwsi członkowie Sekrelarjalu Naczelnego 
do W arszawy. Normalną pracę rozpocznie Sę­
ki ctarjat Naczelny z dniem 1 września br. Tym ­
czasowy adres Sekr. Nacz. brzmi. Teodor GesunJ- 
heit, W arszawa, Żelazna 43/G. Tamże rależy skie­
rować wszelką korespondencję.

Jakób Krawczyk, majster kowalski /. Potoka, pow 
Krosno, od którego cisami oszuści wyłudzili w  
podobny sposób 50 zł.

Nie nakłaniali do fałszywych 
zeznan

Jak już donieśliśmy toczyła się w sądzie krako­
wskim rozprawa przeciw Józefowi Kuligowi sen., 
Józefowi Kuligowi jwn.. Janowi Kuligowi i Janowi 
Garbarzowi, rolnikom z okolic Krakowa, oskarżo­
nym o zbrodnię oszustwa, dokonaną przez nakła­
nianie do fałszywych zeznań.

Po przeprowadzonej roziprawie zapadł wyrok u- 
walniaijąey oskarżonych od winy i kary.

 O-------
— DZIŚ NOCNY D YŻU R  APTEK: ui. Grodzka 

22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 3G i Kalwaryjska 27.

— SK O R ZYSTA ŁA  ZE  SPOSOBNOŚCI. N ie­
znana kobieta najęta przez Seweryna Wójcika, 
Rzeźnicza 29 do prania bielizny, skorzystawszy 
z nieobecności domowników, skradła srebrny ze­
garek męski i złoty pierścień męski ogólnej w ar­
tości około 200 zł. poczem zbiegła w  niewiadomym 
kierunku.

— 50 OSÓB ARESZTOW ANO PODCZAS O B ŁA­
W Y. Onegdaj w  godzinach nocnych przeprowadzi 
ly  organa policji w śródmieściu obławę, pod­
czas której zatrzymano 50 osób z.a wykroczenia 
przeciw moralności publicznej

_  Z W IE D ZA N IE  KAM IEN IC  1 PAŁAC Ó W  
R YN K U , od domu W entzlów (1. 19) do kamienicy 
Margrabskiej (1. 47) z omówieniem ich zabytków 
i wspomnień dziejowych odbędzie się w  sobotę 
27 bm. jako 29 wycieczka naukowa z cyklu To w. 
Mił. Krak. pod kier. dra J Dobrzyckiego. Wstęp 
1 zł. Zbiórka o gdoz. 3‘45 przed kościołem św. 
Wojciecha.

 o o o ----
IiYWAInY, CERATY, (LINOLEUM 

A.  AUSSEAUM, DIETLA 45
—  -o§o- ~

UROCZYSTY DZIEŃ wymaga koniecznie uży­
cia proszku Dr. Oelkera do pieczenia „BackinC 
Szczególnie ważnym jest, że pieczone na proszku 
„Backin‘ ‘ ciasta są bardzo łatwo strawne i stąd 
bardzo zdrowotne. Nowa kolorowo ilustrowana 
książka z przepisami pieczenia, wydanie F. jest 
dzisiaj w  wszystkich lepszych składach do naby­
cia. K siążka 'zaw iera  także dużo przepisów dla 
przyrządzania lcgunńn i galaretek. 3Slkr

 Ooo-----
Z okazji znręczcn naszego Prezesa i Członka 

Komitetu p. AD O LFA K A T Z N E R A  z p. RÓZIĄ 
TO R K Ó W N ą 7. Pilzna serdecznie gratulują,

Komisja Żyd. Funduszu Narodowego 
w Pilżnie

Komitet lok. Organizacji S.joriskiej 
w Pilznie. 385kr.

_  CEIREJ M IZRACR l (D>‘ Mławska 11). Jutro 
w  sobotę o godz. 3 poo. punkt, odbędzie się odczyt 
kol. H Stempla n. t. W*ażenia ze Zjazdu Ceirej 
Mizrachi w Warszawie. Goście mile widziani.

H 1 B' uman br ,*nyva aS anpo a^bńfifo un 
,n e « nip 0 1 *5 2 11 \ *t 

•awiui RJton pit jysfc nmaya 
■ '»3’py. n ,n .» -taian -ipin

N AD ESŁAN E  CZASOPISMA.
i t i„MiesieczniK ZyooufSKi1

Ukazał się właśnie 6-ty riumer doskonale reda­
gowanego przez dra Z. Ellenberga „Miesięcznika 
Żydowskiego". Ostatni numer zawiera następują­
cą treść:

Roman Brandstaetter: W ybryki antyżydowskie 
studentów' Uniwersyteu Wileńskiego w r. 1S15. 
Emanuel Ringelblum: Żydzi w świetle prasy war­
szawskiej wieku ośmnasŁego. I— III. Jerem. Fren- 
kel: Szmuel Jusef Agnou. S. J. Agnon: Ku prze­
znaczeniu. A . J. Prowalski: Ruch Spółdzielczy
wśród Żydów w Polsce. I— II,

PRZEG LĄD  M IESIĘCZNY: W . Beifelhammer? 
Światowy kongres żydowski.

D O KUM ENTY I M A T E R JA ŁY  M. Traub: Ży­
dzi niemieccy w świetle eyfr. M. Markvetz: Prze­
stępczość wśród Żydów' w  Polsce w r. 1928 (z 1 ta­
blicą).

.SPRAW OZDANIA Z K S IĄ ŻE K  I CZASOPISM: 
N. Weinig: Mit jidyszyzmu. Ch. L ow ; Nasza epo­
ka. H. Sjiernbaeb: Zanik Żydowstwa. Ch. W .
Steckel: Motywy biblijne w U l cz. „Dziadów11 Mic­
kiewicza. P. Kon: W pływ  prawa żyd. na prawo ka­
noniczne w I-szych wiekach chrześc.

„PR ZE G LĄD  W SPÓŁCZESNY11
za miesiąc sierpień zawiera następujące artykuły: 
Dymitr Mereżkowski: Leonardo da Vinci a my. —  
Adam Krzyżanowski. Demograficzne oblicze kry­
zysu. —  Aleksander Bregman: Lozanna. —  Adam 
Stawarski: Z zagadnień filozofji humanistyki. —  
Tadeusz Biernakiewicz: Sport, a wychowanie fi­
zyczne. —: Roman Dyboski: Wyspa nieznana: An- 
gija. —  Stanisław J. Ga.siorowski: Nowa synteza 
historii sztuki starochrześcijańskiej. —  Roman 
Poliak: Polonika włoskie w 1931 r.

— UROCZYSTE ZAKO ŃCZENIE  PÓŁKOLONIJ 
W AKAC YJN YC H  W  CICHYM K Ą C IK U  odbędzie
się w niedziele dnia 28 sierpnia o godzinie 11‘30 
przedpołudniom. W tym dniu będzie, kursował auto 
bus od godz 11 z ulicy Straszewskiego (pod Uni­
wersytetem) do Ciriiego Kącika) .

 -0S0-----
— W YC IE C ZK A  DO P IE N IN  Polski Związek 

Turystyczny w Krakow ie uządza w razie pogody 
wycieczkę jednodniową do Pienin w  niedzielę 
dnia 28 bm. W yjazd o godz. 7-mej *'ano.

Cena przejazdu autobusem tam i z powrotem i 
tódkami wynosi zł 25. — Zgłoszenia przyjmuje 
Polski Związek Turystyczny. Szpitalna 36, tef. 
113-85 do soboty do godz. 18-tej. Ewentualne w ol­
ne miejsca sprzedaje Kasa Dworca Autobusowego 
pl. św. Ducha przed odjazdem wycieczki rana.



Sir. H  ,.NOW Y DZIENNIK*' sobota 27. V IU . 1932 Nr. 234
r_ T - v . r . y .r^-rrzrir u.

Zmesienie proiiibiBii, 5-* # i ą ^  "tydzim  
i 6- g c d ó i  y d z i E f i  p r a s y

przyniosą złagodzenie kryzysu gospodarczego Sf. Z je d li
G IE Ł D A  K R A K O W S K a  

Kraków , 25. 8. 1932. Akcje niejednolite. Dolar 
bez tmiany.

Pap iery procentowe: 3-proc. Poż. Budowlana 37 
Zebranie giełdowe zaznaczyło w  dalszym ciągu 

trwający brak większego zapotrzebowania. S il­
niej poszukiwano akcje Banku Polskiego po kur­
sie 77 znacznie zwyżkowe przy braku towaru. 
Do notowania doszło jedynie z papierów oficjalnie 
kołowanych 3-proc. Poż. Budowlaną po kursie u-
stalonym przy małych obrotach.

•  •  *

Na pogiełdziu zupełny zastój.
W aluty i  dew izy oficjalnie bez transakcyj 
Na rynau walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych szczególniejszych zmian me 
zanotowano. Popyt pokryty dostateczną ilością 
materjału. Nastrój spokojny. W  Krakow ie dolar 
gotówkowy 8.89—8,91, czeki bankowo 8.91—8.92 i 
pół. Kwr&a orientacyjne: Marka niemiecka 211—
212.50. Funt szterling 30.70—31. Frank szwajcar­
ski 1/3.50— 174.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
W arszawa, 25. 8- PA T . Akcje: Bank Polski 77, 

79, L ilpop  12 i pół, mocniejsza. Pożyczki: 3-proc. 
budowlana 36 i trzy czw., 4-proc. inwestycyjna 97, 
90 i trzy czw., G-proc. dolarowa 54 i trzy  czw., 
4 proc. dolarowa 48 i trzy czw., 7-prccł stabiliza­
cyjna 52.03, 53 i jeana czw., 52.13, 10-proc. kolejo­
wa 101, 8-proc. Listy zast. BGK. bez zmian. P o ­
życzki mocniej, listy słabsze.

Dew izy: Belgja 123.95, 124.26, 123.64, Gdańsk 
173.80. 174.23. 173.37, Londyn 30.82, 30.84, 30.98, 
30.68, Now y Jork 8.92, 8.94, 8.90, Now y Jork te- 
legr. 8.925, 8.945, 8.905 Paryż 34.98, 35.07, 34.8*, 
Praga 26.3a, 26.45, 26.33, Szwajcarja 173.50, 173.92, 
173)07, W łochy 45 78, 46, 46.56, Berlin pryw  
212.15. Tend. przeważnie słabsza.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 25. 8. 1932. 

Geny orjentacyjne: pszenica 24—24.45, jęczmień
browarniany 18 i pół do 19 i pół, mąka pszenna 
41 i pół do 42 i  pół. Ogólne usposobienie spokojne.

G IEŁD A  W IE D E Ń SK A
Wiedeń, 25. 8 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.90—169.90, Budapeszt 124.295, Londyn 24.55— 
2475, N ew y  Jork 7^.20- 713.20, Paryż 27.77—27.93, 
Praga 20.98—21.10, W arszawa 79.31—79.79, Zu­
rych 138—138.80, Amerykańskie 706 i pół do 712 
i  pół, Niemieckie 168.30- -169.30, Angielkie 24.38— 
24.62, Francuskie 27.65—27/85, W łoskie 37.06— 
37.34, Polskie 79.15—79.75, Rumuńskie 4.24— 4.28, 
Szwajcarskie 137.50—138.70, Czechosłowackie 20.96 
— 21.12.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 13, Lw ów  
Czerniowce 20 i trzy czw - Karpaty 0.93, Galicja 
12, Alpiny 10.75.

G IE Ł D A  2 U R Y C H SK A  
Zurych, 25. 8. P A T  Paryż 20.17, Londyn 17.74, 

N ow y Jork 5.14 i pół, Belgja 71.40, W łochy z6.36 
i pół, BerLn 122.32 i pó,ł Praga 15.22, W arszawa 
57.60, Bukareszt 3.05.

PO ŻPC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU 
Now y Jork, 24. 8. D illonowska 68. Stabilizacyj­

na 52. Dolarowa nienol. Warszawska uienot Ślą­
ska 45.

PO ŻYC ZK A  STAB ILIZAC YJN A .

W PaTyżu Fr. f.r. 16.15 za 100 dioł. n. w, 
w  Londynie L. 78 za 100 L. n. w. (dalsza w yż­

ko o pół punkta).

GIEŁDA M ETALI W LONDYNIE 
Londyn, 25. 8. Cynk d js t  natychm. 141/8, ter­

min. 14 3,8, cyna natychm. 145 3/4-110, termin. 
1471/4—14718, ołów  natychm. 117/8, termin. 12, 
miedź natychm. 34— 341/8. termin. 33 5/8—33 3/4, 
Straits 155 3/4, Banka 147. F.lektrohl 361,2—37.

O  elefonen) od naszego korespondenta) 

W arszaw a  25. 8. (S in ) P rzew id y w a n y  p rze­
bieg poeorly na dzień 2G hm.: W v zv n a  Ma 
Icpob k■' <śln<k Podhale. Małopolska wscho 
dnia. !J., -lunc-rzna o s ła lrch  w ia lrac !
m iejscow yeh  IuIj cisza. Dość ciepło.

N ow y Jork, 25- 8. (R ) S fe ry  gospodarcze w  
porozum ieniu z  am erykańskim  zw ią zk iem  za w o  
oow ym  postan ow iły  odoyó  w  październiku 
konferencję, celem  op racow an ia  program u, zm ie 
rza jącego do złagodzen ia  k ryzysu  gospodar­

czego- Porządek  obrad  przew idu je  zniesienie 
prohibicji, reform ę ustaw y antytrustoy/ei o ra z  
w p row adzen ie  5 -dn iow ego łyguu iiia  2 trgodzin - 
nego dnia pracy-

Powstanie brazylijskie rozszerzane
N o w y  Jork  25. 8. (R )  Z  R io  de Janeiro d o ­

noszą o w ybuchu  pow stan ia  w  stanie R io  
G randę do Sul. W  w ie lu  m iastach w y m ie n io ­
nego stanu tw orzą  się now e kad ry  pow stańców  
celem  udzie len ia  poparcia  pow stańcom  stanu 
Sao Paolo . R ząd  b ra zy lijsk i w ys ła ł drogą m o r­
ską do R io  Grandę 9 bata ’ jonów .

R io  de Janeiro  25. 8. P A T .  W ed łu g  o fic ja lne­
go kom unikatu  w o jska  federa lne p row adzą  w al 
kę a rty le ry jsk ą  na północnym  odcinku l in j i  
b o jow e j. U tw orzono szereg n ow ych  oddzia łów , 
w o jsk ow ych  w  stanie R .o  Grandę de Sul. K o ­
m unikat rządu rew o lu c )7jn ego  donosi o no- 
w7ycb w a lkach  w  re jon ie  Guncha, w  czasie k tó  
rych  w o jsk a  federa ln e pon ios ły  porazKę.

Paczki żywnościowe
(T ek iu D eu  od naszego korespondenta)

W arszaw a  25. 8. (S in )  W p row a d zon y  z 
dn iem  1 sierpn ia  br. obrót pocztow ych  paczek 
żyw n ośc iow ych  w yk azu je  na jw iększe  nasile­
n ie  w  M ałopolsce w schodn ie j i na kresach. W  
innych  dzieln icach  obrót ten n iem al zupełn ie 
się n ie przyjął.

13 Obwiepolaków przed sądem 
w Gdyni

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a  25. 8. (S in )  Głośne za jśc ia  w y ­
w ołane przez członków  Obozu W ie lk ie j Po lsk i 
w  G dyn i podczas n iedaw nego zlotu  Sokołów , 
będą w krótce p rzedm iotem  ro zp raw y  sądow ej 
P i^ ed  sądem  ok ręgow ym  w  G dyn i stanie 13 
członKów O W P ., oskarżonych  o w yw o ła n ie  
ty rh  zaść.

Przymusowe lądowanie 
polic i ant a-pilot a

W arszaw a  25. 8. P A T .  W  dniu d zis ie jszym  
starszy posterunkow y P P ., p ilo t C zesław  K w ia t  
kow ski, od b yw a ją cy  lo t tren in gow y  na sam o­
locie  w o jskow ym , z  pow odu  defektu s iln ika  
w y lą d ow a ł p rzym usow o na teren ie polsk ich  
zak ładów  Skoda. W  czasie lodow an ia  sam olot 
zaw adził o stację benzynow ą. K w ia tk ow sk iego  
po udzielen iu  p ierw sze j pom ocy w  stan ie n ie ­
z łym  odw iez ion o  do szpitala.

Pomnik fiajończyków pod. Arras
L il le  25. 8. P A T . K om ite t bu dow y  pom nika 

po leg łym  pod Latargette  w  pob liżu  A rras  og ła ­
sza w  prasie po lsk ie j i francusk iej, że u roczy­
ste odsłon ięcie pom nika odbędzie się dn ia 2-go 
październ ika  br. P ro tek to rzy  kom itetu , am ba-. 
sador R. P . Chłapow ski i m in ister lo tn ictw a 
P a in leve  oraz w ie lu  przedstaw ic ie li w ład z c y ­
w iln ych  i w o jskow ych , o rgan izacy j francu ­
skich, polsk ich  i b e lg ijsk ich , zapow iedzia ło  
sw ój udział w  obchodzie, k tó ry  zapow iada się 
barnzo im ponująco. P om n ik  pośw ięcony jest 
pam ięci p ierw szych  ochotn ików  P o lak ów  ar- 
tn ji francusk ie j tzw . „B a joń czyk ów ", poległych  
pod A rras  w  m aju  1915 r.

Tragiczny zgań sportowca pol­
skiego we Francji

Lille 25. 8 P A T . W  m iejscow ości Harnes od 
b y ły  się w ie lk ie  m iędzyk lubow e zaw od y  p ły ­
wack ie, na których  jeden  z polskich sportow ­
ców  l i - ie tn i  A leksander D om in iak  za ją ł k ilka 
p ierw szych  m iejsc. W  dru g ie j części zaw odów  
odbył się konkun, pływania pod woda. Dom i­
niak z nieznanego powodu utonął. Z w łok i zna- 
ezione zostały dopiero po dłuższych poszuki­
waniach Przeprow adzone dochodzen ia n ie d a ­
ły  żadnych w yn ików . Przypuszczalnie Domi-

Rokowania o francusko-rosyjski 
pakt m sagresji

P aryż- 25. 8- (B ) Am basador sor/i^cki w  P a ­
ryżu D cw ga lew sk i z ło ż y ł  w czo ra j w ie c zó r  pre 
m jerow i H err io tow i w izy tę . „Echo d e  P a r is "  
dow iaduje się, ż e  w izy ta  D ow ga lew sk iego  m ia­
ła na celu kwestję zaw arc ia  francu^ko-sow ie- 
ek iego  paktu o  n ieagresji. W  sp raw ie  tej mają 
b yć  pod jęte rokow an ia  zkoficem  bm-

Ku austrjacko-sowieckiemu 
układowi handlowemu

W ied eń  25. 8. P A T .  Jak donosi „N eu e  F re ie  
P resse" rokow an ia  hand low e austrjacko- lo s y j 
skie p rzyb ie ra ją  obecnie obrót pom yślny. P rzy  
udzia le banków  w iedeńsk ich  u tw orzon y  będzie 
syndykat gw a ran cy jn y  „ Is a go ", w  skłud k tó ­
rego w e jd ą  iirm y , eksportu jące do R os ji so­
w ieck ie j. T rudności form alne m a ją  b yć  —  jak  
zapew n ia  „N eu e  F re ie  P resse" —  rych ło  za ­
łatw ione.

Spłonęła wiedeńska fabryka 
żarówek

W ied eń  25. 8. P A T .  U b ieg łe j nocy spłonęła 
doszczętnie fab ryka  żarów ek  f irm y  Gustaw 
Ganz w  d z ie ln icy  w iedeń sk ie j Favorhen . P o ­
żar zdołano ugasić dop iero nad ranem G ro­
z iło  p rzy tem  n iebezp ieczeństw o eksp lozy j zbiór 
n ików  tlenu i azotu. Zachodzi podejrzen ie, że i 
ogień  został podłożony.

Duia loty p rze z Atlantyk
N a w y  Jork. 25- 8- (U )  L o tn icy  am erykańscy 

L ee  1 Bockon w ys ta rtow a li dziś z  harbour 
G race (N ow a  Funlandja) do lotu transatlanty­
ck iego do Oslo.

N o w y  Jork. 25- 8. (R ) Rodzina Hutchinson 
która zam ierza lecieć do Anglji, w y ląd ow a ła  
na wysiple Antlcosti w  zatoce św . W aw rzyńca

i atroi francuski wymordowany 
w A fryce

Paryż- 25 8- (B ) W e  francuskiej A fry ce  Za- 
-'Iiodniej w  pobliżu gran icy  R io  de O ro  napa­
dli tubylcy  na patrol francuski znienacka i w y  
cięli go  w  pień. Patro l składał się z  p o ruczni- 
ka- 4 nodo ficerów  i 7 strze lców  senegalskich.

niak płynąc za nisko, uderzył g łow ą  o kam ień
utonął wskutek ogłuszenia.

Nagły zgon mistrza szermierki
Cabonrg 25. 8. P A T .  W  czasie odbyw a jących  

się tu m iędzynarodow ych  zaw odow  szerm ier­
czych, holenderski m istrz szabli D an ie ls  p rzy  
p ierw szem  skrzyżow an iu  broni 2 p rzec iw n i­
k iem , upadł nagle bez przytom ności. P r z y b y ły  
lekarz s tw ie rd z ił śm ierć w skutek  nagłego ata­
ku sercowego.
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DalBholdicE plany rządu Papena
Rozwiązanie Reichstagu, zmiana ottiynacji wyhorczei i — 

co najważniejsze — restytucja monarchii!

i

Berlin 25. 8. P A T . O p in ja  publiczna pozo­
sta je  pod w rażen iem  jaknajsprzeczn ie jszych  
w e rsy j o planach  rządu wobec Reichstagu. W  
kolach po lityczn ych  z w ia lk ic in  napięciem  o- 
'czelcują p rogram ow e j dek laracji, jaką  ztoży 
kanclerz Papen  w  dniu 28 hm. na z jeźd zić  
(westfalskich zw ią zk ów  chłopskich w  M im sle- 
rze. In fo rm ac je  o rokow an iach  koa licy jn ych  
m ięd zy  centrum  a n arodow ym i socja listam i, o 
Iraz pogłosk i o n ow ych  próbach w ciągn ięc ia  h i 
(tlerow ców  do gabinetu  prezyd ja ln ego . p rz y j-  
b o w a n e  są nadal z w ie lk im  sceptycyzm em . U - 
[chodzi za rzecz pewną, że rząd rozw iąże Reichs 
ilag, zan im  jeszcze do jd z ie  do głosow an ia nad 
wnioskam i o votum  nieufności. Nastąpi to w  
[chw ili, gd y  w iększość parlam entarna zażąda 
uchylen ia  ostatnich dekretów .
' N iepew ność sytuacji zna jdu je  w y ra z  w  roz­
w ażan iach  prasy, k tóra  obszern ie zastanaw ia  
się ju ż dziś nad m ożliw ośc iam i dalszego roz­
w ó j uspraw y, w  razie  rozw iązan ia  parlam en ­
tu. Zdan iem  pew nych  dzienn ików  rząd roz-

Elisze now e w yb o ry , lecz przedtem  p rzep io w a - 
izi zasadniczą radyka lną  refor.nę o rdyn ac ji 
w yborczej. N a  tle tych pogłosek prasa dem o­

kratyczna i cen trow a ob jaw ia  silne zan iepo­
ko jen ie ; organ  centrum  W irtem b erg ji „D eu - 
tsc.hes „V o Ik sb la tt“ , w ychodzący  w  Sztu ltgar-

cią, gdzie  od b yw a ją  się w łaśn ie w ażne narady 
po lityków  centrum  u trzym u je, że n ie do jd z ie  
do rozp isan ia  now ych  w yb orów , pon iew aż w  
obecnych w arunkach  n ic p rzyn ios łyby  one w ię  
kszej zm ian y w  układzie sit parlam entarnych . 
Być m oże —  ośw iadcza „D eu lsches V o lksb Ia tt‘' 
—  że naw et pew ne czyn n ik i w y ra źn ie  sonie 
tego życzą, aby m óc potem  pow ołać się na n ie ­
m ożność w spółpracy rządu z parlam entem , co 
w  rezu ltacie zm usi gab inet do rządzen ia  bez 
parlam entu. Bez Reichstagu, a naw et w b rew  
jego  w yra źn e j w o li —  w yw o d z i dzienn ik  cen­
trow y  —  rząd R zeszy przystąp i do p rzep row a ­
dzenia swoich  p lanów . Czego w ięc na leży  o- 
czck iw ac? D aleko idęcych  zm ian  o rdyn ac ji w y  
borczej, now ego u łożen ia stosunków m iędzy  
Rzeszą a k ra jam i zw iązkow em i, oraz w ysunię 
eia bardzo spornej k w es tji u tw orzen ia  w y ż ­
szej izby. W końcu  oczek iw ać trzeba jako  rze ­
czy n a jw iększe j w agi w ysun ięcia  k w es tji u -  
stroju  państw ow ego  w ogólności, a w ięc  res ty­
tucji m onarch ji P rzedstaw ic ie le  obecnego ga ­
b inetu m a ją  datekoidące p lany. D zienn ik  koń ­
czy ostrzeżen iem  czynn ików  m iaroda jnych  
przed w ysuw an iem  hasła restytucji m onar­
ch ji, co jego zdan iem  rów nałoby się podk łada­
n iem  ogn ia pod gm ach Rzeszy.

Hitler wycofuje się z  życia eciifyeznego?
B erlin  25. 8. P A T  W  dniu d zis ie jszym  po­

ja w iły  się pogłoski o zam iarze H itle ra  ustąpie­
nia z po litycznego  k ie row n ic tw a  p a rtji narodo 
w o -  socja listycznej, które m a ob jąć przedsta­
w ic ie l k ierunku socjalnego, Strasser. Zdan iem  
kół po litycznych  pogłoskę tę potw ierdza  w  du­
że j m ierze  fakt, że w  ostatnich kon ferencjach  
n arodow ych  soc ja lis tów  z centrum , zw łaszcza

w  rozm ow ie  odbyte j z B rim ingiem  w  Konstan 
c ji, partję  narodow o- socja listyczną reprezen­
tow a ł Strasser, a n ie  H itler. W ed łu g  innych  
n iepotw ierdzonych  dotychczas w iadom ości, H i 
tler pod w p ływ em  ostatnich n iepowodzeń , roz­
chorow ał się i w obec tego zam ierza  w y jech ać  
na dłuższy czas do sanaiorjum .

Komunikacja z Gdynią 
z pominięciem W. M. Gdańska

W arsza w a  25. 8. W icem in is te r kom unikacji 
,p. G allot p rzep row adził inspekcję dróg w  o- 
kręgu gdyńskim . N a  inspekcji ustalono trasę 
n ow ej drogi b ite j, k tóra połączy G dyn ię z P o ­
m orzem  7. om in ięc iem  tery torju m  W o ln ego  
M iasta. N ow a  droga długości 11 km  p row adzić  
będzie z G dyni przez M ały  i W ie lk i K ack  do 
Chw aszczyszyna. D roga ta połączy szereg wsi 
z G dyn ią , przez co u łatw i dostawę artyku łów  
żyw n ośc iow ych  do G dyni, które dotąd m usia­
ły  bvć  sprowadzane drogą okrężną przez 
Gdańsk, co podnosiło ceny. Prace rozpoczną się 
w  n a jb liższym  czasie.

Niezwykły incydent na granicy
W arszaw a. 25. 8. N ie zw y k ły  w ypadek  zda­

r z y ł się w  oko licy  Stołpców- Do żo łn ierzy  
K O P kolo  fo lw arku  K orzen iow szczyzna , w  po­

w iec ie  n ieśw ieskim  podjechał o ficer sow ieck i i 

p rosił c  przecięcie granicznych drutów  ko lcza­
stych- Żo łn ierze  odpow iedzie li odm ow nie, przy  

Puszczając, że  chodzi o jakiś podstęp W ted y  o- 
ficer, s iedzący na dobrym  w ierzchow cu , od je­

chał o k ilkadziesiąt k roków  wstecz, uderzył 

konia ostrogam i i pędem skoczy ł na półtora 
m etrow ą przeszkodę z  drutów. Przeszkoda o 

kazała sle za wysoka, to też koń zaczepił tylne 

mi nogami o dr: ' - i oficer spadł, ale już na 
polską stronę. Koń skaleczył się mocno, a je ź ­

d z iec  potłukł się- Za trzym any p rzez patrol 

zbieg o św !adczył. że  ma z  sobą w ażne papiery 
i że w ręczy je oficerowi polskiemu- Odprowa  

dzeno go do strażn icy Gdy zb ieg  był już bez 
pieczmy po stronie sowieckiej ukazał się same 

chód z pogonią.

Tragiczny zgon dwóch braci
Kielce. 25- 8- P A T . W  czaMe kąpieli w  rzece 

Czarnej, w  pobliżu w si Malenice. po w . opo­
czyńskiego. utonął Berek  P la ter Na ratunek to 
nąccmit skoczy ł do izek i iego brat Chaskich 
który jednak, nie umiejąc p ływ ać , rów n ież uto­
nął.

17 x 5
K ielce, 25. 8- P A T -  W  trw ającym  tu od trzech 

dni w ielk im  procesie p rzec iw  25 oskarżonym  
o komunistyczną działalność antypaństwową, 
zapadł w yrok . Sąd skazał 17 oskarżonych, ka­
żdego po 5 lat c iężk iego  \v’ęzienia, a 8 unie­
winnił-

Oszustwa na szkodę robotników
Katow ice- 25- 8. P A T . Z polecenia w ład z  sądo 

w ych  w  Katow icach, aresztow ano 34-letniego 
Franciszka Dudka- przew odn iczącego  rady za 
lo g o w e j zak ładów  G ieschego pod zarzutem  o- 
szrustw- wskutek których ponieśli straty robot­
nicy, zatrudnieni w  hucie . Udiem anna" w  Szo 
pienicacb Dudek b y ł p rzew odn iczącym  radv za 
logow ej, od roku już pobierał od robotn ików  
w iększe  i mniejsze k w o ty  pod pozorem  skre­
ślenia ich z  listy redukcyjnej i p o zo s ta w ien i 
nadal p rzy  pracy.

Doniosły wynalazek mechanika 
rolskiego we Francji

L ille  25. 8. P A T . Prasa  francuska om aw ia  
w ynalazek , dokonany przez polsk iego m ontera 
M arygańsk iego, p o zw a la ją cy  sam olotom  na p io 
now y start i lądow an ie. M arygański. Polak. ! 
k tóry  p rzyb y ł do F ran c ji przed 12 latv, jest 
rów n ież w yna lazcą  now ego typu s iln ika  spa­
linowego, o którego kupno toczą się obecnie ro 
kow an ia z rządem  francuskim . i

K ro n ik a  
w « i 3 t t i d z t w »  krakow skiego

ZABÓJST W O  N A  W E S E L U
Oinegdaj, w  czasie zab aw y  w  K rzy żow e j, po ­

w ia t Ż yw iec , pow stała  sprzecizka na tle osob i­
stych porachunkówć pom iędzy dw om a parob 
czakami, w  czasie  k tóre j Jan M ajew sk i ugodził 
nożem  Franciszka M y łka  l)at 25 z  K rzy żo w e j. 
M y łka  wskutek odniesionych ran zm arł pc upły 
w ie  kilku minut- Sp raw cę zabójstw a p rzy tr z y ­
mano i odstaw iono do dyspozyc ji w ład z sądo­
wych-

95-LETNIA C Y G A N K A  N AJECH ANA  
PR ZE Z  P O C IĄ G

Onegdaj pociąg o sob ow y  zdąża jący z  Gorlic 
do Zagórzan  potrącił przechodzącą pnzez tor 
k o le jo w y  Manię S iw iak, liczącą lat 95, cygankę, 
bez sta łego m iejsca zamieszkania- Potrącona 
doznała rozbicia g ło w y  ora z  odcięcia lew e j 
stopy- D ochodzen ie ustaliły, że  w in y  nie po- 

. nosi m aszynista, gd y ż  poszkodowana, będąc 
głuchą, nie s łysza ła  sygnału os trzegaw czego  i 
pom im o zam knięcia ram py w esz ła  na tor- C ięż 
ko ranną przew iez iono  do szpitala w  G orli­
cach.

UJECIE P O D P A L A C Z A
Organa policji w  Brzesku p rzy trzym a ły  Józi 

fa P rosa  (la 20)) ze S zezarow ej, letóry 12 bm 
podpalił stodołę Józefa M adeja z e  S tczu row ej 
w yrząd za jąc  szkodę na oko ło  12.000 zł. T łen  
zbrodn iczego czynu b y ły  porachunki osobiste- 
Podpalacza odstaw iono do dyspozyc ji w ładz 
sądowych-

R A BU SIE  NIE PR Ó ŻN U JĄ1
unegdaj w  Gorlicach 3 n iew yśleozen i spraw 

cy  w targnęli do mieszkania K aro lin y Knapik 
i pod groźbą zab icia  zraoow a li 66 zł. Spraw cy 
po  do Konaniu rabunku pobili napadniętą i có r­
kę jej Katarzynę-

N ocy  onegdajszej dw a j nieznani sp raw ej 
w targnęli p rzez  okno do miesizk-anki W ik to  rji 
M ark iew icz  w  M oszczen icy , pow- K raków  i po 
s tęroryzow aniu  je j z ra b ow ali 1 1 0 zł-

K R O N I K A  T A R N O W S K A
— SAMOBÓJSTWO. Licząca lat 50 Julia Gole- 

sra z Nowej Wsi, właścicielka iealriośoi i restaura­
cji. .natka pięciu synów, usiłowała w Hotelu Po l­
skim pozbawić się życia przez przecięcie żył brzy­
twą, Zaalarmowana służba hotelowa wezwała po­
gotowie ratunkowe, które przewiozło Golesnę do 
szpitala p-owfi.zcob.ncgo. Stan desperatiKii nie jest gro­
źny. Do samobójstwa pchnęła desperakkę niewleczaJ 
na choroba nc.rwowa. ■ ! j

—  NIEMIŁE PRZEBUDZENIE, Na plaży nad Du­
najcem podczas upalnego popołudnia pogrążył się 
pewien tarnowski duchowny po miłej kąipieli rze­
cznej w głębokim i smacznym śnie. Gdy przebudzał 
się. zauważył z przerażeniem, iż ktoś skradł mu 
trzewiki. Musiał w skarpetkach wracać do miasta

-N IE SZC ZĘ ŚLIW Y WYPADEK- Na przechodzą­
cego ni. Zamkniętą Sterani Czyża spadła cegła z 
znajdującej się w  remoncie kamienicy; w  stanie 
nieprzytomnym odwieziono go d-o szpitala po­
wszechnego.

— KRONIKA POLICYJNA. Policja przychwycił: 
Michała Swcderskiego z Tarnowa, poszukiwanego za 
wii-ele kradzieży, popełnianych systematycznie od 
toku  1C21. Nadto zatrzymano Romualda Kubika i Ja 

na Wilczka pod zarzutem kradzieży gotówki w  
kwocie zł 2300. — Policja zaaresz.tow.ala Karola 
Kasprzyk? za kradzież obuwia. Stanisława Kaczyka 
i Józefa Wojdyłę za kradzież garderoby męskiej 
oraz Marię Wójcik z Nowego Sącza oskarżoną o 
kradzież garderoby. —  Pod zarzutem pop^łnienfa 
15 kradzieży wraz z włamaniem odstawiono #0 
dyspozycji władz sądowych Władysława Kocota : 
Władysława Stacha.

Aresztowanie arcvksięcia austr­
iackiego w Hiszpanii

Barcelona 25. 8. P A T  W ład ze  p o licy jn e  «■ -  
trzym a ły  i aresztow a ły  arcyksięcfa asutrj'ackie 
so K aro la  Habsburga, szwagrs ks. rum uńskiej 
Ileany, na k tórego autom obilu b y ło  w ym alo­
w ane godło domu Bourbonów , co w yw o ła ło  
n iezw yk le  w zburzen ie i protesty ze strony tłu­
mu, k tóry  za trzym ał autom obil a-cyksięci*.
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T r y s h o j ą c e  z d r o w i e
zapewniam y sobie i dzieciom  swym przez częstsze spożywanie

b u d y n i u  O e i k e r o .

„Zakupujemy przy tern n ietylko korzystnie, lecz osiągamy także Odpo­
wiednie i prawidłowe odżywianie. Budyń etkera jest nadzwyczaj 

pożyw ny, sm akowity i ła tw o strawny. Zastąpi on z łatwością 
'nnn potrawę, nie pow odując temsamem dalszych wydatków .

D zięk i w ielkim  obrotom  nabyć można budynie O etkera  

w szędzie i stale św ieże.

i ł r  A u f t u s i  O e i h e r .

W PISY
do szkoły zawodowej dla dziewcząt 
żydowskich „ O G N I S K O  P R A C Y "
W  K r a k o w i e ,  i:l. S to la rska  15 1. p. na d z ia ły :

krawiecki,
lłieliźniarski,
modniarski,
hafciarski,
gospodarstwa domowego, 

odbędą się dnia 28. 29, 30, 31 sierpnia w  godz. od 
10—1, w  kancelarji szkoły przy ul. Stolarskiej 
15 I. p. Wszelkich informacji i prospektów udzie­
la się tamże. Tel. 158-21.

W O L N E  PO SA D Y

Biuro Pośrednictwa Pracy
p rzy  org . „ W iz o “

F L D R J f iŃ S K A  28, 1. p. Telefcn 143-28
p o  p r z e rw ie  w ak acy jn e j zos ta ło  z dniem  
21 b. m . o tw a rte  i p o le ca  siły  b iu row e, 

k o rep e ty to rk i, w y c h o w a w czy n ie  i. t. p.

BIBLIOTEKA 
WSF CŁCZESKA
Gizel! KaiiferoweJ 
ULICA SEBASTJANA 23
ró g  D ie tlow sk ie j

kom un iku je :

C hcesz m ieć  n a jn ow sze  książki 
po lsk ie , n iem ieck ie , francuskie, 
ż yd o w sk ie  i an g ie lsk ie  —  

C hcesz d ow ied z ieć  się, co się 
d z ie je  w  E u rop ie  —
C hcesz zapom n ieć  o kłopotach 
dnia p o w szed n iego  it r o s c e o  ju tro

zap isz się do

„ B ib l jo t e k i  W s p ó łc z e s n e j"
jed yn ie  eu rope jsk ie j i no­
w ocześn ie  p row ad zon e j w y  
pożycza ln i.

POSZUKUJE SIĘ ucz­
ciwego, rutynowanego 
inkasenta, za kaucją. 
Zgłoszenia pod „Kawa- 
le r“ do Adm. Now. Dz.

145g

P O S A D  PO SZU K U J

Zw iązek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masażu

w  Polsce —  Centrala

Kraków, Wielopole 14 fel. 138-45
Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 

szpitali, sanatoriów, domów prywatnych 1 na 
wyjazd.

R ów n ież  w yszko lon e  m asażysiki i masaży­
stów Honorarium przystępne; dla ubogie] lud­
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska bezpłatna.

B iu ic  czynne stale dzień  i noc.

POMOCNIK handlowy 
z branży żelaznej obez­
nany również b. dobrze 
w  dziale farb i lakierów 
pracujący przez 5 lat sa­
modzielnie, zmieni posa­
dę. Zgłoszenia pod „P o ­
mocnik* do Adm. Now. 
Dziennika. 38 Ikr

K O N C YPIE N T  z 2 1/2 
letnią praktyką prowin­
cjonalną i rokiem sądo­
wym obejmie posadę. 
Zgłoszenia do Admini­
stracji Now. Dzień, pod 
„Skromne warunki".

155g

S P R Z E D A ?

! W AŻN E  D LA  PA N !
Magazyn Mód „Diana" 

i poleca eleganckie i szy- 
i i.ownc kapciu ;ze ” C 7 

zł. Również a" : Mania 
według najnowszych 
żurnali szybko i staran­
nie po 3 zł. Krakó v, 
W ęgłow a 3. (Róg ul. 
Krakowskiej). 152g

FR YZJE R SK I zakład 
dobrze prosperujący do 
sprzedania. Kraków, ul 
Długa 38. 147g

LO K ALE

POSZUKUJĘ miesz­
kania 4-pokojow’cgo z 
komfortem w Rynku 
podgórskim. Zgłoszenia 
telefoniczne 117-05 od g. 
3—5. 382kr

PROF. gimn. przyj­
muje na w ikt i mieszka­
nie młodzież w  wieku 
szkolnym, staranna o- 
pieka, pomoc w  nauce, 
fortepian. W ielopole 21 
Flescbncr. 131g

RÓŻNE

P R A N IE  kołnierzyka 
12 groszy. Elektryczna 
Pralnia Kryształ, K ra­
ków, Wrzesińska 1. 5.

103g

W  DRODZE L IC Y ­
TAC JI do nabycia tanio 
dnia 30 bm. 5/8 części 
realności p ięlrowej, z o- 
ficyną przy ul. L w ow ­
skiej 7. Szczegółowych 
inforn ncyj udziela adw. 
Dr. O. Menascbe, K ra­
ków Zielona 11. w  godz. 
popoł. 146g

DO W YN A JęC IA  od 
1. września pokój ume­
blowany z komfortem, 
ewentualnie też z utrzy­
maniem. Wiadomość: ul. 
Pauliuska 18, I I  piętro, 
drzwi Nr. 14 of. 154g

POSZUKUJE S IĘ  5 
pokoi z kuchnią na cele 
szkolne. Zgłoszenia: 
„Gratiosa" Salon mód, 
W ielopole 9. 147g

POKÓJ umeblowany, 
frontowy, z osobnem 
wejściem z klatki scho­
dowej, tanio do wyna­
jęcia. Dietlowska U l.  
od 3 -5 . 118

W O LN Y  lokal po den­
tyście najlepszy punkt 
w  Rynku do wynajęcia 
zaraz. Hollaender, Bo­
chnia. 150g

ODDAM mieszkanie 2 
pokojowe z kuchnią z 
pełnym komfortem w 
śródmieściu na I piętrze 
(czynsz miesięcz. 100 zł.) 
Zgłosz. do Adm. N. Dz. 
pod „W ynajmę". 151

MIESZKANIE dla panien­
ki (Żyd.) u samotne] wde 
wy, od zaraz: Bżcheń- 
ska 8. I. piętro, m. 19.

DO W YN AJĘ C IA  po­
kój z osobnem w ej­
ściem niekrępującem, ul. 
Berka Joselewiczu Nr. 
19. 2 p. 6 m. G30kr

M ŁODY zdolny inteli­
gent poszukuje stałej po 
sady, względnie zastęp­
stwa poważnej firmy. — 
Większa kaucja oraz 
najlepsze referencje. Po ­
średnictwo będzie w y ­
nagrodzone. Zgłoszenia: 
N. Dziennik pod „W y ­
maganie skromne". 120g

TAKSA I t t n i f U  TAKSA
15 z ł i  P I S Y  15 Zl

miesięcznie ”  ■  mieaifczniej
na zarejestr. przez Ministerstwo W. R. i O, P.

KURSY HANDLOWE 
Leona f EifóBERCiA

długoletniego, lutjncw. instruktora nauk handlowych!
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 28
przyjmuje się codziennie. Z powodu kryzysu ta-j 
ksa zniżona na 15 zl miesięcznie, za wszystkie, 
puzedmioty obowiązkowe dla zgłaszających sięi 
bezzwłocznie.

|  Przetargi publiczna |
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  

Krakowie rozpisuje przetarg publiczny na dosta­
wę w  okresie rocznym;

40,000 kg. czyściwa maszyn (kolorowych od­
padków bawełnianych).

Termin składania ofert upływa dnia 19 w rze­
śnia br. o godz. 12 tej w  południe.

P rzy  składaniu ofert obowiązuje poręczne (wa- 
(ijum), a w  razie otrzymania dostawy kaucja.

Bliższe szczegóły przetargu, jak również szcze­
gółowe warunki dostawy i warunki techniczne 
otrzymać można w W ydziale Zasobów Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w  Krakc,\vie po 
uprzedniem wpłaceniu w  kasie dyrekcyjncj zł. 2 
za formularze lub pocztą po nadesłaniu powyż­
szej kwoty.

Szefostwo Intcndentury O. K. V. w  Krakow ie 
ogłasza nieograniczony przetarg na budowę i w e­
wnętrzne urządzenie magazynów mat. pędnych o- 
raz remont szopy na magazyn beczek w  5. Dyonie 
Samochod. w  Krakowie.

Szczegółowe rysunki, klóre nie będą wypoży­
czane ani sprzedawane, są do wglądu w  Szefo­
stwie Intcndentury O. K. V. i w Instytucie Tech­
nicznym Int. w  W arszawie, u). M ianowskiego 15. 
Ślepe kosztorysy i urzędowy w zór oferty są do 
podjęcia w  pow. urzędach, zaś do wglądu we 
wszystkich Szefostwach Intendentur O. K.

Oferty wnosić należy do Szefostwa Intendentu- 
ry O. K. V. w  Krakowie, ul. Bosacka 13, do dnia 
5 września 1932 r. godzina 11-ta.

Do oferty dołączyć należy: 1) szczegółowo w y­
pełniony ślepy kosztorys, 2) dowód zożen ia  w  
Kasie Skarhowej wadjum w  wysokości 3 proc. w  
prezpisanej formie, 3) wyciąg z rejestru handlo­
wego za r. 1932 r.

Termin wykonania 3 listopada 1932 r.
Do przetargu obowiązują: 1) przepisy o do­

stawach wojsk. 0/10—22 i 2) ogólne i szczegółowe1 
warunki budowy dla budowli wojskowych.

* • •

Dyrokcjft Poczt i Telegrafów  w  Katowicach o-
głasza ofertowy pisemny nieograniczony przetarg 
publiczny na wykonanie instalacji centralnego o- 
grzewania i sanitarnej w  głównym urzędzie po­
cztowym w  Katowicach przy ulicy Pocztowej.

Wadjum w  wysokości 5 proc. od oferowanej su­
my należy złożyć w  sposób ustalony w  § 5 „W a ­
runków ogólnych budowy".

Podkładki kosztorysowe są do nabycia po e »  
nie 2 zł., plany zaś do ohejrzenia w  Oddziale Budo 
wlanym Dyrekcji Kolejowej Katowice, ul. Słowno 
kiego L. U  pokój 26 telefon 21-24 codziennie 04 
godz. U —13.

RENLMERATA; w Kr*ko»t a, prow miesilęcaa ZL ( ‘00 kwartał, ZL 18‘0i 
w Krakowie z odnoszeń. do don* m ( ‘20 m m 18‘60
Na prowincji z przesyłką pocztową „  „ 6*60 „ „ 19‘K(
Zasranie* 7 przesyłka pocztowa „  „  10*00 m a 30‘0f

OWY DZIENNIK' wychodzi codrittm!* także w  porredrTfki I <Łr! po fw  t

O GŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 niemot! w Jednym lamio. — Strona v. 
fiekSci* I neóesbmejr ma 3 łamy po 74 mi Im. Strona za tekstem t Ii
mów po 37 mffiwi. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymj za 10 słów 
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